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W STRONĘ MORZA
“ Polska Walcząca ” była 

pierwszym pismem polskim w Wiel­
kiej Brytanii, które zaczęło 
swych czytelników regularnie in­
formować o naszych sprawach 
morskich, poświęcając im nadto 
specjalnie dużo miejsca w okresie 
Święta Morza. To mnie upoważnia 
do nowego wykorzystania łamów 
“ Polski Walczącej,” by — 
z okazji czwartego święta Morza, 
obchodzonego poza Krajem— 
przypomnieć stare prawdy o pol­
skim zagadnieniu morskim, 
prawdy stare, lecz zawsze 
aktualne, zwłaszcza, że jeszcze wie­
lu z nas albo ich nie rozumie, albo 
też rozumieć nie chce.

Zgadzamy się już bezwarun­
kowo wszyscy z tym, że 
Polska musi posiadać szeroki, 
strategicznie bezpieczny i do­
godny dostęp do morza. Już 
nawet wielu naszych Sojuszników 
zgadza się z tym punktem 
widzenia.

• Znaczna większość społe­
czeństwa rozumie również, że dla 
zabezpieczenia tego wybrzeża 
morskiego, dla zabezpieczenia 
szlaków, łączących to wybrzeże ze 
światem, niezbędna jest naprawdę 
silna Marynarka Wojenna. 
Wprawdzie jest jeszcze sporo 
takich, którzy nazywają mary­
narkę wojenną “ zbyt kosztowną 
zabawką” i chcą ją zastąpić 
samolotami, względnie obcą flotą 
wojenną. Ta grupa “niedo­
wiarków ” jednak nie ma już dziś 
—na szczęście—znaczenia, a pod 
wpływem wspaniałych czynów 
okrętów Rzeczypospolitej w toku 
obecnej wojny—może i ona 
wreszcie przyłączy się do tych, 
którzy będą po wojnie głosować 
za dostatecznie dużym budżetem 
dla Polskiej Marynarki Wojennej.

Pozostają jeszcze morskie za­
gadnienia gospodarcze, zaga­
dnienia na odcinku morskim 
bezsprzecznie najważniejsze, bo 
jeśli nie postawimy ich na 
właściwym poziomie, wybrzeże 
nasze, choćby najdłuższe, nie 
będzie posiadać żadnej wartości, 
wybudowanie zaś silnej mary­
narki wojennej będzie niemożli­
wością, gdyż tylko dobrze zago­
spodarowane na morzu państwa 
mogą pozwolić sobie na silną flotę 
wojenną.

Tymczasem morskie problemy 
gospodarcze nie są przez nas 
dostatecznie doceniane, ani nawet 
rozumiane. Szereg publicystów 
słusznie zwracał uwagę, że 
Polacy morze głęboko pokochali, 
przywiązali się do niego. Ale 
szeroki ogół nie doceflił jeszcze 
jego wielkich wartości material­
nych.

Krótko mówiąc — nauczmy się 
patrzeć na sprawy morza oczami 
kupca. Tak robili ? robią Brytyj­
czycy, Holendrzy, Belgowie, 
Norwegowie, Szwedzi i inni. 
Sentyment i przywiązanie do 
morza było u nich zjawiskiem 
wtórnym, pokochali bowiem 
morze dopiero później, do 
pewnego stopnia za to, że umożli­
wiło im podniesienie ogólnej 
stopy życia.

Pójdźmy więc ich śladem. 
Zbogacić się musimy, bo jesteśmy 
krajem bardzo biednym, a teraz 
już kompletnie zrujnowanym. 
Morze zaś kryje te bogactwa, 
których nasz kraj potrzebuje.

A jakież to bogactwa? I jakie 
interesy związane są z morzem?

Jest, tego dużo. O każdym 
przedsięwzięciu, związanym z 
morzem, można by napisać 
obszerny artykuł. Ograniczę 
się tu jednak tylko do wyliczenia 
przedsięwzięć zasadniczych, które 
— urzeczywistnione — staną się 
źródłem dobrobytu materialnego 
społeczeństwa polskiego.

Dorocznym już zwyczajem przesyłamy w “ święto Morza ” braterskie pozdrowienia Marynarzom 
Polskiej Floty Handlowej, zapewniamy o naszym podziwie dla ich, żmudnej i niebezpiecznej służby 
która w czasie wojny musi być poczytywana za służbę żołnierską, za służbę o najbardziej doniosłym 

znaczeniu dla wysiłku zbrojnego Wolnych Narodów.

Zaopatrzenie portów . nowego 
szerokiego wybrzeża polskiego 
w urządzenia techniczne, a prze­
mysłu portowego, zwłaszcza sto­
czni, w "maszyny i wyroby 
hutnicze zatrudni wszystkie huty 
polskie i dużą część ciężkiego 
przemysłu przez wiele lat, za­
pewniając w tym okresie pracę 
tysiącom ludzi, przy czym wszel­
kiego rodzaju technicy będą cenie­
ni wprost na wagę złota.

Na samym wybrzeżu dla 
kapitału otwierają się zupełnie 
realne możliwości w budowie 
nowych i rozbudowie istnie­
jących stoczni okrętowych wojen­
nych i handlowych, rybackich 
i yachtowych, w związku z czym 
dla wielu tysięcy inżynierów, 
techników, mechaników i robot­
ników z całego kraju widoki 
osiedlenia się nad morzem i pra­
cowania w przemyśle budowy 
okrętów, który ma w Polsce za­
pewniony rozwój na wiele lat, 
powinny być zachęcające.

Kapitał, i to drobny, oraz nowe 
tysiące ludzi znajdą zatrudnienie 
i dobry interes we wszyst­
kich przemysłach pracujących 
w związku z eksploatacją morza. 
Na wybrzeżu bowiem muszą 
powstać fabryki beczek, skrzyń, 
różnego typu sieci, lin, i.t.p*.

Specjalnie popłatnym terenem 
dla każdego drobnego ciułacza 
będzie rybołóstwo morskie. 
Będzie można tworzyć drobne 
towarzystwa rybołówcze zaczyna­
jąc n.p. już od jednego kutra; 
bardziej przedsiębiorczy wyjdzie 
na własnym większym stateczku 
na szersze wody, na Morze Pół­
nocne; inny będzie mógł zain­
teresować się przemysłem po­
krewnym, n.p. wędzarnią ryb, 
zamrażalnią, fabryczką konserw, 
i.t.p.

Ludzie z zacięciem kupieckim 
będą mogli organizować firmy 
importowo-eksportowe, handlując 
z całym światem, poważniejsi 
kupcy założą wielkie składnice 
hurtowe, które powinny zaopa­
trywać w sprowadzane z daleka 
towary już nie tylko cały kraj, ale 
również sąsiednie państwa, 
przede wszystkim^ państwa bał­
tyckie i sąsiadów haszego połud­
niowego zaplecza. Organizacja 
handlowa portów będzie wyma­
gała wielu banków, giełd, różnego 
typu aukcyj, arbitrażu oraz wielu, 
urzędów, a to oznacza znów 
wielkie możliwości dla dalszych 
tysięcy ludzi.

To rozbudowanie przemysłu, 
przedsiębiorstw handlowych 
i t.p., a przede wszystkim rozmie­
szczenie wielu tysięcy ludzi, da 
olbrzymie wprost możliwości 
przemysłowi budowlanemu i jego 
licznym pokrewnym odgałęzie­
niom.

Wspomniałem tylko o nie­
których ważniejszych możliwo­
ściach morskiego życia gospodar­
czego, czekającego nas po po­
wrocie do Kraju. Rozmyślnie nie 
wymieniłem dotąd najważniej­
szego odcinka—marynarki hand­
lowej. Ona jest podstawą całej 
polityki gospodarczej na morzu, 
od jej wielkości, od jej pracy 
i rozwoju zależne są wszelkie 
inne odcinki morskiego życia 
gospodarczego. Bo tylko wówczas, 
gdy posiadać będziemy odpowie­
dnią do naszych potrzeb flotę 
handlową, uzasadniona będzie 
rozbudowa portów i wybrzeża, 
przemysłu i handlu portowego.

Własna duża flota handlowa 

pozwoli polskiemu producentowi 
dotrzeć na obce rynki bez 
cudzego pośrednictwa, konsu­
mentowi zaś ułatwi robienie 
zakupów tam, gdzie mu to naj­
bardziej odpowiada. Najważ­
niejsze zaś jest to, że posiadając 
własną flotę handlową, za usługi 
eksportowo-importowe płacić 
będziemy polskim przedsiębior­
com żeglugowym. Ogromne 
sumy pieniędzy pozostaną więc 
w kraju, umożliwiając wciąż 
dalszą rozbudowę naszego od­
cinka morskiego, a tym samym 
zatrudniając wciąż nowe tysiące 
ludzi. W ten sposób — stopniowo 
—wzrastać będzie zamożność 
i kraju i jednostek.

Powie ktoś, że to mrzonki, nie­
realne frazesy. - Pesymistom 
radzę dowiedzieć się, jak pow­
stawały przedsiębiorstwa na 
odcinku morskim /i nie tylko mor­
skim/ w Wielkiej Brytanii, Ho­
landii, Belgii, Norwegii i Szwecji. 
Tylko przedsiębiorczość, spryt, 
zdrowe, solidne i uczciwe zasady 
kupieckie stworzyły w tych pań­
stwach wspaniały handel morski 
i to często z niczego.

Ktoś inny powie, że wybudowa­
nie floty handlowej, Obsługującej 
cały nasz handel morski, jest nie­
możliwością. Ten ktoś będzie miał 
częściowo rację, bo takiej floty 
handlowej nie miały i nie mają na­
wet największe państwa morskie, 
nie wyłączając Wielkiej Brytanii. 
Zresztą, gdybyśmy dążyli do obsłu­
giwania naszego handlu morskiego 
wyłącznie polskimi statkami, spot­
kalibyśmy się ze zdecydowanym 
sprzeciwem tych, którzy już na 
wiele, lat przed nami opanowali 
morskie szlaki handlowe świata.

Mamy natomiast prawo i obo­
wiązek dążyć do tego, by bilans za 
usługi na odcinku morskim był do­
datni. Na to trzeba floty handlo­
wej, któraby była zdolna przewozić 
przynajmniej 50% naszych obro­
tów drogą morską.

A jak było dotychczas? W naj­
lepszym wypadku flota nasza prze­
woziła 7 % naszych obrotów hand­
lowych drogą morską. A więc za 
przewiezienie 93% naszych ładun­
ków musieliśmy płacić obcym. Je­
dynym na to lekarstwem jest do­
statecznie wielka flota handlowa.

A jaki powinien być tonaż tej 
floty? Jak go osiągnąć? Czy się 
u nas już coś robi na tym odcinku? 
Czy możemy liczyć na pomoc obcą? 
I jak ci obcy zapatrują się na na­
sze tak ambitne plany na tym od­
cinku? Pytania powyższe wydają 
się trudne do odpowiedzi, a przede 
wszystkim kłopotliwe. Jednak tak 
nie jest.

O zamiarach Polski pisał już 
swego czasu czołowy organ brytyj­
skiej żeglugi, “ Fairplay.” Pismo 
to stwierdziło:

“ O całkowite wyłączenie wpływów 
żeglugi obcej z handlu morskiego — 
jak to twierdziła propaganda nie­
miecka — nigdy Polakom nie chodzi­
ło, gdyż każdy rozumie nonsens ta­
kiego stawiania sprawy. Wystarczy 
przypomnieć fakt, że Polska Mary­
narka Handlowa uczestniczyła w pol­

skim handlu morskim zaledwie w 7%. 
Dalsza więc jej rozbudowa jest nie 
tylko dążeniem uzasadnionym, ale 
nawet, z punktu widzenia interesów 
Wielkiej Brytanii, koniecznym. Prze­
cież Wielkiej Brytanii zależy na so­
juszniku silnym, także pod względem 
gospodarczym.”

“ Dlatego dążenie Polski do poważ­
niejszego podwyższenia udziału jej 
bandery narodowej w handlu mor­
skim, należy uważać za uzasadnione. 
I z tego także powodu urzeczywistnie­
nie przedwojennych planów Polski 
wybudowania floty handlowej o to­
nażu 650.000 B.R.T. powinno spotkać 
się ze zrozumieniem, a nawet popar­
ciem ze strony Sprzymierzonych. Ta­
ka cyfra zresztą była uważana za 
słuszną i możliwą, gdyż celem jej by­
ło objęcie tylko części własnego 
handlu morskiego Polski, a bynaj­
mniej nie zagrażała “ status quo ” in­
nych narodów morskich, które, poza 
własnym handlem, obsługiwały jesz­
cze trzecie kraje, ciągnąc z tego wy­
raźne zyski dla swego kraju.”

“ Fairplay " zaznacza tu, że 
cyfra 650.000 B.R.T. zapewni pol­
skiej flocie udział w polskim 
handlu morskim do zaledwie 40%, 
co — w porównaniu z innymi pań­
stwami morskimi — nie jest wiele. 
Margines dla udziału innych flot 
handlowych pozostanie wciąż bar­
dzo duży.

Wśród tych “ innych flot ” nie 
może naturalnie więcej być stat­
ków niemieckich, co najmniej zaś 
udział ich w naszym handlu mor­
skim musi zostać ograniczony do 
minimum. “ Fairplay ” i o tym 
wspomina :

“ Intencją Polaków jest, i każdy 
ich dobrzè zrozumie, aby więcej nie 
dopuścić do tego, by niemieckie statki 
miały znów w poważniejszym stopniu 
uczestniczyć w transporcie polskiego 
handlu morskiego. Wiemy «bowiem 
bardzo dobrze, że Niemcy wyzyskiwa­
li swe pośrednictwo w polskim handlu 
zagranicznym dla celów politycz­
nych . . .”

Kogo zaś będziemy mogli zali­
czać do owych “ obcych flot,” par­
tycypujących wraz z naszą bande­
rą narodową w polskim handlu 
morskim? “ Fairplay ” cytuje opi­
nię polskich kół żeglugowych, 
stwierdzających:

“ . . . wojna obecna wykazała nam, 
kogo możemy uważać" za szczerych 
przyjaciół i dla naszego bezpieczeń­
stwa, tak gospodarczego, jak i poli­
tycznego, będzie najlepiej, jeśli tę du­
żą część naszego handlu morskiego, 
której nie zdołamy przewieźć na 
własnych statkach, powierzymy flo­
tom handlowym naszych obec­
nych morskich Sprzymierzeńców, 
a p r z e d e wszystkim Wiel­
kiej Brytanii . . .”

Zadanie naszych kół morskich 
nie jest łatwe teraz, gdy przede 
wszystkim muszą być uwzględnia­
ne potrzeby wojenne. Tym nie­
mniej decydujące o przydzielaniu 
nowego tonażu czynniki oceniają 
starania polskie pozytywnie. Oto 
na przykład co o tym pisze wycho­
dzący w Wielkiej Brytanii dziennik 
norweski “ Norsk Tidend ” :

“ Stosunkowo mała Polska Mary­
narka Handlowa znalazła tak wielkie 
uznanie, że w porównaniu z tonażem 
i stratami innych flot sojuszniczych 
otrzymała proporcjonalnie więcej no­
wych statków, względnie zezwoleń na 
budowę, niż jakakolwiek inna mary­
narka handlowa Sprzymierzo­
nych . . .”

Krótka ta notatka mówi sama za 
siebie. Należy przytem zwrócić 
uwagę, że akcentuje ona fakt, iż 
starania naszych władz morskich 
o powiększenie tonażu są w miarę 
możności uwzględniane przede 
wszystkim dzięki uznaniu Sojusz­
ników dla pracy i wartości pol­ W IE SŁAW WALIGÓRSKI

skiej floty. Oficerowie i maryna­
rze nasi mogą być dumni, że w ten 
sposób przyczyniają się do rozwo­
ju Polskiej Marynarki Handlowej.

Tym niemniej — należy o tym 
pamiętać — z powodu olbrzymich 
zapotrzebowań Sojuszników prze­
de wszystkim w dziedzinie żeglugi 
morskiej — nawet najintensyw­
niejsze starania naszych władz 
morskich nie doprowadzą do po­
ważnej rozbudowy polskiej floty 
handlowej już w toku obecnej woj­
ny. Natomiast musi to nastąpić 
już w pierwszych latach po wojnie. 
Nasze władze państwowe muszą 
zażądać przydzielenia nam części 
floty handlowej Niemiec jako 
częściowej rekompensaty za znisz­
czenia, dokonane w naszej gospo­
darce narodowej. My sami musi­
my dążyć do jak najszybszego 
uruchomienia i dalszej rozbudowy 
stoczni, które zastaniemy na na­
szym wybrzeżu.

Ale tym nie wybudujemy jeszcze 
potrzebnej floty szacowanej na 
850.000 T.R.B.- Należy więc nadto

; i już teraz — wejść w porozu­
mienie z obcymi stoczniami, prze­
de wszystkim zaś ze stoczniami 
brytyjskimi i skandynawskimi, 
produkującymi najlepsze jednostki 
handlowe w świecie. Zwłaszcza pa­
miętać należy o stoczniach brytyj­
skich, które wybudowały nam 
m.inn. “ Sobieskiego,” “ Robur 
VIII,” “ Lidę,” “Hel,” “Lech,” 
“Puck,” “Warszawę,” “Wisłę,” 
“ Kościuszkę,” “ Pułaskiego,” 
“ Jadwigę,” “ Wandę” i inne. Waż­
ny też jest moment, że ze stocznia­
mi brytyjskimi możemy wejść 
w kontakt już teraz, wykorzystu­
jąc naszą obecną z nimi współpra­
cę na odcinku wojennym.

Starania nasze powinny znaleźć 
zrozumienie w brytyjskich kołach 
żeglugowych, świadczą 0 tym cy­
towane już opinie “ Fairplay ” 
oraz “ Norsk Tidend.” Świadczy 
o tym także opinia innego poważ­
nego brytyjskiego pisma żeglugo­
wego “ The Motor Ship.” W swym 
czerwcowym numerze pismo to 
stwierdza :

“ W powodzi tego wszystkiego, 
co dotąd pisano, lub powiedzia­
no na temat powojennej żeglugi 
morskiej — nie dostrzeżono roli 
mniejszych państw w tej dzie­
dzinie. Układając plany powo­
jennego lepszego świata, u) któ­
rym standard życia ma być wyższy, 
niż był w przeszłości, nie będziemy — 
mamy taką nadzieję — zbyt wielkimi 
egoistami. Spodziewamy się, że rów­
ne korzyści zostaną udostępnione 
ludności tych państw sprzymierzo­
nych, które, za pośrednictwem swej 
żeglugi morskiej udzieliły nam tak 
bezcennej pomocy w okresie, gdy każ­
dy statek miał ogromne znaczenie, 
ułatwiając nam samym przetrwać 
w obliczu nieprzyjaciela, mającego 
przewagę we wszelkich typach broni, 
za wyjątkiem okrętów i statków . . .”

Ze wszystkiego, co tu dotąd po­
wiedziano jedno wynika niezbicie : 
koniunktura dla rozbudowy naszej 
gospodarki na morzu jest dobra. 
Ale sama koniunktura nie wystar­
cza. Zadecyduje to, czy sami tę ko­
niunkturę potrafimy wykorzystać, 
czy wszyscy bez wyjątku zrozumie­
my wielkie wartości materialne, 
kryjące się w morzu, czy raz jesz­
cze potrafimy zdobyć się na olbrzy­
mi i trwały wysiłek pracy, które­
go “ uprawa morza ” wymaga.

Spróbować warto, umiejętne 
wyzyskanie bogactw morza da bo­
wiem bogactwa naszemu biednemu 
krajowi, a jednostkom, które po­
święcą się rzetelnej pracy na mo­
rzu, zapewni dobrobyt materialny, 
dając przytem satysfakcję, że rów­
nocześnie dobrze się zasługują 
krajowi.
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Szkic sytuacyjny
W ZAWIESZENIU

Nie po raz pierwszy w bieżącym 
okresie piszący te słowa zastanawia 
się, jakie wydarzenia wysunąć na 
front tygodniowego przeglądu i jak 
ująć swoje uwagi. Stan zawieszenia 
i niepewności, jaki waży się nad 
frontami, sprawia, że niewiele no­
wych czynników pojawia się w od­
stępie tygodnia. Można by powie­
dzieć, że w zasadniczych liniach nie 
widać żadnej szczególnej zmiany i że 
dalej mamy do czynienia z następu­
jącymi cechami głównymi :

1/ na froncie wschodnim utrwala 
się zastój, co bynajmniej nie prze­
sądza ruszenia się tego frontu w ja­
kimś okresie. Obie strony na pewno 
zgromadziły na tym froncie wielkie 
siły. Podczas gdy strona sowiecka 
przygotowuje się zapewne do uderze­
nia zimowego, strona niemiecka jak- 
gdyby decydowała się na rezygnację 
z uderzenia w lecie. Dotychczasowa 
teza co do frontu wschodniego przed­
stawiała się tak, że Rzesza posuwa 
się w ciągu lata, mając przewagę 
“ letniej ” strategii, podczas gdy se­
zonem Rosji jest zima, w czasie któ­
rej Rosja głównie zadaje ciosy; tym­
czasem Rzesza rezygnuje coraz wy­
raźniej z uderzenia letniego. Front 
wschodni jest zagadką dla strategów, 
walki ograniczają się do starć po­
wietrznych, do bombardowań ośrod­
ków przemysłowych poza frontem, 
przyczem flota powietrzna Sowietów 
uderza coraz częściej. Dowodziło by 
to, że siły jej bombowców wzrosły, do­
tychczas bowiem uważaliśmy, że wła­
ściwą dziedziną sukcesów floty czer­
wonej jest lotnictwo myśliwskie.

2/ na południu nie wyjaśnił się 
kierunek uderzenia. Przez jakiś czas 
wszyscy stawiali na Włochy-i mó­
wili, że "Włochy pójdą pod nóż. Wło­
chy cierpią nadal od bomb, ale nie 
wiemy dzisiaj, czy istotnie inwazja 
kontynentu zacznie się od Włoch. 
Źródła neutralne, głównie tureckie, 
powiadają, że może jednak cios nie 
spodnie na Włochy, że może alianci 
grają na zmylenie. Tego rodzaju gra 
nie byłaby niczym dziwnym, prze­
ciwnie byłaby uprawnionym ma­
newrem wojennym. Jest rzeczą* zna­
ną, że mylenie czujności, zwodzenie 
wroga, należy do najtrudniejszych 
manewrów wojennych. Szczególnie 
dzisiaj, kiedy wywiad lotniczy może 
wybadać koncentracje wojsk, prze­
sunięcia flotowe, koncentracje lotni­
cze, skupienia barek inwazyjnych 
i t.d.

3/ na Zachodzie mamy dalej do 

czynienia z obrabianiem Rzeszy e po­
wietrza. Zdjęcia jakie ogłasza prasa 
brytyjska są tak wymowne, że nie 
potrzeba tutaj wielu komentarzy. 
Fotografie zniszczeń dokonanych 
w Duesseldorfie ujawniają taki 
ogrom zniszczeń, że wojna lotnicza 
zaczyna w świetle tego nabierać inne­
go sensu.

WOJNA LOTNICZA W NOWYM 
. WYDANIU

Trzeba sobie otwarcie powiedzieć 
że wydanie wojny lotniczej jakie 
przedstawiają nam Anglicy i Amery­
kanie na wiosnę i w lecie r. 1943-ego 
jest bardzo groźne. Znaliśmy w An­
glii . wydanie niemieckie z jesieni 
i zimy r. 1940/41, ale nie można po­
równać grozy niemieckiego bombar­
dowania z tym, co dzieje się dzisiaj 
w zagłębiu Ruhry. Okazuje się, że 
ciężar bomb i wielkie bombowce wie- 
lomotorowe są jednak czynnikiem 
jakby zmieniającym perspektywę 
wojny lotniczej.

Niejednokrotnie przed rozpoczę­
ciem tej wielkiej ofensywy lotniczej 
aliantów toczono dyskusje, czy moż­
na tym systemem bombardowania 
lotniczego powalić przeciwnika, czy 
można zniszczyć jego ośrodki prze-

21 czerwca: Prasa brytyjska 
podała do wiadomości, że samolot, 
którym powracał do Anglii premier 
Churchill, był na ostatnim etapie 
przelotu eskortowany przez myśliwce 
polskie. Zadanie to wykonał Poznań­
ski Dywizjon Myśliwski.

—700 bombowców Sprzymierzo­
nych bombardowało Krefeld. W wy­
prawie tej wzięły udział polskie dy­
wizjony bombowe.

22 czerwca: Dalsze, ‘miaż­
dżące naloty R.A.F.’u na Zagłębie 
Ruhry. W nocy z 21/22 czerwca silny 
nalot na Muelheim.

—Uroczystości w Waszyngtonie 
i Chicago z okazji wydania specjal­
nego amerykańskiego znaczka poczto­
wego poświęconego Polsce. Prze­
mówienia ministra poczty U.S.A. 
Waltera i ambasadora Ciechanow-

mysłowe, czy można doprowadzić do 
uszczuplenia produkcji wojennej, czy 
można sprawić, że wróg zacznie od­
czuwać dotykalnie ubytek tej pro­
dukcji, a ludność powoli paraliżowa­
na będzie przez bomby.

Odpowiedź wielu znawców wypa­
dała raczej wahająco. Wielu po­
wtarzało, że tego rodzaju niszczące 
działanie lotnictwa nie może mieć 
zbyt poważnego wpływu. Dzisiaj, na 
tle zdjęć lotniczych Zagłębia Ruhry, 
na tle stałego “ nasycania ” bombami 
okręgów Rzeszy, miasta po mieście, 
okręgu po okręgu, widzimy, że jed­
nak życie przemysłowe Niemiec cier­
pi poważnie, że paraliż wielu ośrod­
ków fabrycznych jest znaczny, że 
okręg Nadrenii staje się postrachem 
Rzeszy, że jest uważany za okręg jak­
by zapowietrzony.

Tego rodzaju" natarcie lotnicze,' 
którego rozmiarów nie można było 
przewidzieć — albowiem w wojnie 
wszystko trzeba wypróbować przed 
wytworzeniem wniosków — stawia 
wojnę lotniczą na nowym planie. Czy 
wobec tego sojusznicy, zadowoleni 
z wyników i miarkując po wrzasku 
i krzyku Niemiec, że wojna taka za- 
łazi im za skórę, nie zechcą dojść do 
wniosku, że można jeszcze poczekać 
z uderzeniem od strony lądu?

skiego były transmitowane przez 
wszystkie radiostacje St. Zjednoczo­
nych.

23 czerwca: Tragiczne wia­
domości z Kraju o spotęgowaniu re- 
presyj niemieckich. 1800 osób 
aresztowano w Warszawie. Zostało 
stwierdzone, że w dniu 29 maja Niem­
cy rozstrzelali w Warszawie 400 
mężczyzn i 26 kobiet.

24 czerwca: Polskie dy­
wizjony myśliwskie dokonały pięciu 
wypraw nad tereny okupowane przez 
nieprzyjaciela. W czasie walki z my­
śliwcami niemieckimi Polacy zestrze­
lili na pewno trzy “ Focke Wulfy,” 
prawdopodobnie — jeden i uszkodzili 
pięć dalszych. Trzy polskie samolęty 
nie powróciły.

25 czerwca: Drugi z kolei,

Tego rodzaju możliwość istnieje. 
Była by to rzecz niewątpliwie groźna 
i ryzykowna dla krajów okupowa­
nych, które wiedzą, że jednak czas się 
liczy i że podmywanie zrębów cywi­
lizacji Europy jest groźne i że nie 
należy wojny przewlekać. Przewle­
kanie się wojny nie jest dobrą wróż­
bą dla kontynentu europejskiego.

Nie wątpimy, że wojna lotnicza 
może jeszcze uzyskać wielkie wyniki 
i niebywałe sukcesy. Może nam przy­
nieść niespodzianki. Już dzisiaj wie­
my, że przy wielkich nalotach Rzesza 
nie polega na działach przeciwlotni­
czych ale na nocnych myśliwcach, 
albowiem działa zawodzą, a myśliwcy 
w wielkim tłoku, jaki panuje nad ce­
lami, mogą jednak zebrać większe 
żniwo.

Zniszczenie jakiego dokonuje lot­
nictwo alianckie jest tego rodzaju, 
że Rzesza musi bodaj przestawić usta­
lone plany. Wydaje się, że wypadki 
zmuszają Rzeszę do “przeredagowa­
nia ” raz jeszcze swoich planów i że 
będzie ona musiała odpowiadać na 
ciosy brytyjskie. Doniesienia neu­
tralne mówią, że Rzesza buduje dzi­
siaj energicznie bombowce i że stara 
się ona o stworzenie siły bombowej, 
któraby mogła jakoś odpłacać się 
Anglii.

olbrzymi nalot lotnictwa Sprzymie­
rzonych na Wupperthal w nocy z 24 
na 25 czerwca z udziałem polskich dy­
wizjonów bombowych. Dwie polskie 
załogi nie powróciły.

—Król Jerzy VI powrócił do Wiel­
kiej Brytanii.

26 czerwca: Prasa brytyjska 
donosi o dużej koncentracji wojska 
polskiego w Syrii.

—Ciężki nalot R.A.F.’u na Bochum 
i Gelsenkirchen. Radio niemieckie 
rozpoczęło serię audycji i reportaży 
z Zagłębia Ruhry opisując ogrom 
zniszczeń i nazywając Anglików bar­
barzyńcami.

27 czerwca: Radio nie­
mieckie doniosło, że armia sowiecka 
rozpoczęła atak na trzech odcinkach 
frontu.

Przez czas jakiś Rzesza głosi­
ła, że główny wysiłek spoczywa 
na froncie wschodnim. Dzisiaj decy­
dując się na bierność na froncie 
wschodnim może ona przestawić swo­
je działania lotnicze. Nie pierwszy raz 
w tej wojnie Rzesza zrozumiała, że 
robiła rachunek bez gospodarza. Nie 
doceniła ona rosnącej siły aliantów.

INDIE I AUSTRALIA
Nominacja marszałka Wavella na 

wicekróla Indyj /Viceroy-Elect/ 
przyjęta została przez opinię Indyj 
spokojnie; a głosy prasy hinduskiej 
dowodzą, że wiąże się z osobą 
Wavella duże nadzieje. Poznał on 
bowiem Indie i ma zalety organiza­
torskie dużego kalibru.

Czy nominacja ta otworzy istotnie 
możliwości natarcia na Japonię 
wcześniej, nie wiemy. Pani Czang- 
kajszek, bawiąca obecnie w USA, po­
wiedziała w swojej mowie, że jeżeli 
chcemy odbierać Japonii jej zdoby­
cze “ wyspa po wyspie, to zabierze 
nam to 50, a może i 100 lat.” Uważa 
ona, i słusznie, że ataku dokonać na­
leży wprost na Japonię. Rozumowa­
nie to pokrywa się z rozumowaniem 
strategów sojuszniczych. Nie trudno 
zgadnąć, że istnieją dwie bazy do 
uderzenia: Rosja oraz Chiny. Rosja 
byłaby bazą idealną, ze względu na 
bliskość t.zw. przymorskiej prowin­
cji w stosunku do rdzennej Japonii. 
Chiny są bardziej oddalone, ale mimo 
to dają możliwości bardzo poważne.

Strona chińska uważa, że Chiny 
muszą być dozbrojone i że w danej 
chwili brak jest Chinom lotnictwa, 
oraz ciężkiej artylerii. Nie wiemy, 
jak przedstawia się zaopatrzenie 
Chin, ale wiele wskazuje na to, że 
USA nie tylko nie zaniedbują tego 
zaopatrzenia, ale budują nowe drogi 
dla zasilania Chin.

"W związku z tym wymienić nale­
ży głosy z Australii, które domagają 
się silniejszego uderzenia zaczepne­
go z bazy australijskiej. Minister 
spraw zagr. Australii, bawiący obec­
nie w Londynie, złożył oświadczenie 
owiane duchem odwagi. Powiedział 
on, że Australia nie może mieć dalej 
7 milionów mieszkańców, ale że musi 
ich mieć 25 milionów. Może ona wy­
żywić te miliony i po wojnie otworzy 
swoje granice.

Jest to oświadczenie, które tchnie 
duchem nowych czasów.

Londyn, dnia 26-ego czerwca, 1943.
ZBIGNIEW GRABOWSKI

Z tygodnia na tydzień

MOŻLIWOŚCI NIEMIECKIEJ 
SIŁY POWIETRZNEJ

Doszły nas wiadomości o próbie od­
tworzenia siły przebojowej Luft­
waffe. Otóż w tej chwili Niemcy, dla 
zagwarantowania sobie trwałości wy­
siłku wojennego Luftwaffe, odrzuca­
ją 50% produkcji na skład. Laikom 
może się wydawać, że w pewnej chwi­
li Niemcy wystąpią do walki z olbrzy­
mią siłą liczebną samolotów. Tak 
jednak nie jest. Niemcy pragną tyl­
ko, by w chwili, kiedy będzie trzeba 
definitywnie zaangażować Luftwaffe 
w pewnym oznaczonym miejscu czas 
zaangażowania był odpowiednio dłu­
gi, i żeby właśnie ich samolot, para­
frazując słowa Goeringa, był tym 
ostatnim, który zejdzie z pola walki 
zwycięsko.

Nie możemy sobie jednak wyobra­
zić, by to było naprawdę możliwe. 
Mimo zmniejszenia liczebności jedno­
stek pierwszej linii, mimo podniesie­
nia produkcji miesięcznej przez 
przejście na produkcję myśliwców 
z produkcji bombowców, mimo 
owych tak drastycznych po­
ciągnięć w odtwarzaniu rezerw 
— Niemcy nie będą w stanie 
dotrzymać kroku narastające! sile 
lotniczej Sprzymierzonych, chyba 
kosztem poświęcenia szerokich odcin­
ków frontów na korzyść jednego ma­
łego odcinka. Forteca europejska, 
która obejmuje obszar mniejszy od 
znajdującego się obecnie pod okupa­
cją wojsk niemieckich, jest jednak 
zbyt olbrzymia, by przy jednoczesnym 
uderzeniu w kilku punktach, dało się 
uniknąć rozdrobnienia sił Luft­
waffe rozrzedzając je w sposób 
zastraszający. Rozpoczynając bitwę 
trzeba mieć 300 procent odwo­
dów oraz przewagę liczebną, 
względnie bez przewagi liczebnej nie 
mniejszą rezerwę, oraz — co jest wa­
runkiem koniecznym — samolo­
ty górujące nad przeciwnikiem 
swym uzbrojeniem. Żaden ze znanych 
nam typów niemieckich nie góruje 
jednak uzbrojeniem nad typami 
Sprzymierzonych. Przeciwnie. Mo­
żemy1 śmiało wyrazić opinię, że w tej 
chwili sytuacja Luftwaffe nie wyda­
je się najlepsza.

Choćby się nie wiem jak ściągnęło 
front i ograniczyło do jeszcze ciaś­
niejszej “ fortecy ” Niemcy będą 
mieć do czynienia z trzema potężny­
mi zgrupowaniami lotniczymi: bry­
tyjskim na północy, brytyjsko-ame- 
rykańskim na południu oraz ro­
syjskim. Nie uprzedzając wypadków 
àni nie zdradzając cyfr możemy przy­
jąć, że gdyby kryzys działań przy- 
padł na pierwsze miesiące 1944 roku, 
■to w powietrzu ustaliłby się prawdo- 
Sodobnie stosunek 1: 4 na niekorzyść 

liemiec. Bowiem nawet przeniesie­
nie przemysłu lotniczego z Niemiec 
na wschód do Polski, czy Węgier 
—nie ochroni od dotkliwych strat 
w tym przemyśle. Luftwaffe może 
liczyć się jedynie ze spadkiem pro­
dukcji', nigdy z podniesieniem jej do 

Nowości lotnicze
potrzebnego maximum 6000 samolo­
tów miesięcznie. Ta konieczna do 
osiągnięcia cyfra jest dla Niemców 
nieosiągalna. Poza tym muszą liczyć 
się jeszcze z jednym: odpadnięciem 
lotnictwa włoskiego, co właściwie jest 
już faktem dokonanym. Tymczasem 
łączna produkcja Sprzymierzonych 
dawno przeskoczyła cyfrę wymienio­
ną i nie jest jeszcze u szczytu swe­
go rozwoju. Szczyt powinien być 
osiągnięty dopiero w późnych mie­
siącach 1944.
ZIEMIE POLSKIE — CENTRUM 

PRODUKCJI LOTNICZEJ
Tutaj dodamy dla zaspokojenia 

głodu wiadomości z Polski, że Polska 
w tej chwili przemienia się w wielkie 
centrum lotnicze. Dotychczas fabry­
ki polskie produkowały części samo­
lotów, które montowano w Niem­
czech, obecnie produkuje już całe sa­
moloty, a w zachodniej Polsce są peł­
ne montownie gotowego sprzętu. 
Zdaje się, że tylko przyrządy pokła­
dowe i uzbrojenie dostarczane są 
z poza granic. Jest to bardzo pocie­

szające ze względu na przyszłość na­
szego kraju. Tego właśnie było nam 
potrzeba. Biorąc zaś pod uwagę, że 
ciężki przemysł z Ruhry przenosi się 
na Śląsk, będziemy mogli myśleć 
o rozwinięciu w przyszłości naszego 
kraju, jako ośrodka produkującego 
samoloty nie tylko na użytek własny, 
lecz także i na eksport.

PERSPEKTYWY WOJNY 
LOTNICZEJ NA POŁUDNIU

Lecz to przyszłość, wracajmy chwi­
lowo do teraźniejszości tym bardziej, 
że wojna nie jest jeszcze" wygrana 
o czym bardzo wielu zapomina. Moż­
na snuć piękne marzenia o wygranej, 
jednak należy zawsze pamiętać, że 
sięgnięcie po tę lepszą i spokojną 
przyszłość—będzie kosztowało jeszcze 
wiele wysiłków i wiele krwi, niezwy­
kłego trudu i niezwykłej umiejętno­
ści dyplomatycznej. Poza tym każda 
wojna kryje w sobie niespodzianki. 
I tak n.p. nie jest wykluczona próba 
inwazji Wysp Brytyjskich, mimo 
osłabienia Luftwaffe i mimo jej de­
fensywnego charakteru.

Tymczasem sytuacja przedstawia 
się jak następuje: Brytyjczycy 
triumfują, raczej triumfuje R.A.F. 
lansujący od samego początku wojny 
zasadę bombardowania strategiczne­
go. Rzeczywiście zasada ta zaczyna 
wydawać teraz właśnie bardzo po­
ważne owoce, tym bardziej, że opera­
cje dzięki właściwościom sprzętu 
amerykańskiego mogą być prowadzo­
ne zarówno w dzień jak iw nocy. 
Ruhra jest naprawdę w tej chwili 
powalona i produkcja wstrzymana 
na wielu odcinkach.

Na południu po klasycznym za­
łatwieniu się z Pantellarią, która bę­
dzie kiedyś doskonałym przykładem 
“ z działań wojennych ” dla uczniów 
wyższej szkoły lotniczej, lotnictwo 
przygotowuje się do nierównie cięż­
szego zadania: ataku na Sycylię. 
Może Sycylię i Sardynię razem. Tu­
taj już nie będzie można stosować 
zwykłych chwytów taktycznych jak 
na poligonie pantellaryjskim. Prze­
de wszystkim cel jest bardzo duży. 
Nawet ubezwładnienie wszystkich 
lotnisk samej tylko Sycylii, jest za-

Każdy żołnierz Polskich Sil Zbrojnych w Wielkiej Brytanii 
jedną książkę—dla żołnierzy Armii Polskiej na Wschodzie

SPROSTOWANIE
W artykule Porucznika Herber­

ta : “ Dywizjon Mazowiecki,” druk, 
w numerze 25 “ Polski Walczącej ” 
/z dnia 26 czerwca/ wkradła się 
pomyłka w nazwie Dywizjonu Zie­
mi Mazowieckiej, mianowicie dy­
wizjon nie jest Dywizjonem imie­
nia Marszałka Piłsudskiego, nato­
miast imię to nosi inny polski dy­
wizjon bombowy.

HAVE YOU ANY 
SKIN TROUBLE ?

$r JAMES’BALM
ANTIVIRUS OI NTMENT

DESTROYS GERMS
AND PREVENTS THEIR DEVELOPMENT 

Send for FREE SAMPLE 
MEDICO-BIOLOGICAL LABORATORIES Ltd 
CARGREEN ROAD. LONDON, S.E. 25

W maju b.r. ukazał się Nr. 33-ci 
“ PORADNIKA DLA PRACOW­
NIKÓW ŚWIETLIC ŻOŁNIER­
SKICH,’’ wydawnictwa Polskiej 
YMCA w W. Brytanii. 39A, 
Maddox Street, London, W.l. 

Telefon MAYfair 7540.
Numer powyższy, poświęcony 
Tatrom zawiera utwory: Tetma­
jera, Grabowskiego, Asnyka, 
Kasprowicza, Malczewskiego, 
Witkiewicza, Goszczyńskiego, 
Zegadłowicza, Drzewicy, Gału. 
szki, Stromengera, Romert, Chy- 
bińskiego, Nowickiego, Baraba­
sza, Firsoffa, Paczkowskiego, 
Kordysa, Radzikowskiego i in­

nych.
Ponadto w roku bieżącym uka­
zały się Nr. 29, 30/31 i 32 “ Po­
radnika, poświęcone następują­

cym zagadnieniom:
Nr. .29 — Polacy w cywilizacji 

świata
Nr. 30/31 '— Warszawa
Nr. 32 — Działalność polskiej 

YMCA w kraju i na wy­
chodźstwie.

ŚWIĘTO DYWIZJONU 
KRAKOWSKIEGO

Dnia 24 czerwcą/1943 w miejscu 
postoju Krakowski Dywizjon My­
śliwski obchodził swoje Święto 
w ściśle wewnętrznych ramach. 
W Wigilię Święta odbył się Apel 
Poległych, a w dniu Święta, Msza 
Święta za Poległych i na intencję 
Dyonu. /

Zamiast obiadu żołnierskiego 
i przyjęcia żołnierze Dyonu zebrali 
na Polski Czerwony Krzyż kwotę 
£70.0.01

Abonujcie 
Tygodnik Streszczeń 

“CO SŁYCHAC” 
zawierający skondensowane 
artykuły prasy amerykańskiej, 
brytyjskiej i francuskiej oraz 
najciekawsze rozdziały najnow­
szych amerykańskich i angiel­

skich książek.
Żądajcie “ Co Słychać ” we 
wszystkich kioskach i księgar­

niach. 

daniem na tak olbrzymią skalę, że 
trzeba się liczyć z rozłożeniem jej 
w czasie na długie tygodnie. Położe­
nie Sycylii jest dogodne do obrony; 
nawet najbardziej intensywne bom­
bardowanie nie jest w stanie zapew­
nić całkowitego odcięcia tej wyspy od 
jej baz uzupełniających na stałym 
lądzie. Także marynarka ma ograni­
czone możliwości, będzie mogła dzia­
łać jedynie z dwu, w najlepszym ra­
zie — trzech stron wyspy. Do Sycylii* 
nie wejdzie. Nie wszystkie noce są 
księżycowe. Dowóz na Sycylię będzie 
trwał, a liczne i bliskie lotniska wło­
skie na kontynencie italskim mogą 
zapewnić wyspie pewną pomoc w po­
wietrzu. Lądowanie będzie tedy za­
daniem niełatwym do przeprowadze­
nia.

Pozostaje oczekiwanie na przebieg 
wypadków, których w tej chwili, 
przewidzieć nie można. Można tylko 
przypuścić, że przy takiej przewadze 
w powietrzu i na morzu, Sycylia 
padnie, gdy Sprzymierzeni tego bę­
dą chcieli. Naturalnie: łatwo jest 
szafować krwią ludzką, lecz taktyka 
sprzymierzonych biegnie po ♦ linii 
oszczędzania tej krwi. Dlatego właś­
nie “ zmiękczanie celu ” potrwa dłu­
go.

DZIAŁANIA LOTNICTWA 
ROSYJSKIEGO

Trzecim frontem aktualnym jest 
front rosyjski. Obserwujemy wzmo­
żoną działalność rosyjskiego lot­
nictwa na lotniska niemieckie. Rosja­
nie są w dosyć ciężkim położeniu 
w obiorze celów dla lotnictwa bom­
bowego, podobnie zresztą jak Niemcy. 
Wysiłki lotnicze muszą być związane 
zawsze z istnieniem bardzo określo­
nego i bardzo wrażliwego celu." Na 
przestrzeniach rosyjskich ani z jed­
nej, ani z drugiej strony takich celów 
nie ma. Wobec tego lotnictwo używa­
ne jest raczej do wspierania wysił­
ków armii lądowych, niż do bombar­
dowania strategicznego. Jest to zie­
mia obiecana dla lotnictwa taktyczne­
go.

Nawoływania prasy brytyjskiej 
skierowane do Rosjan, by bombardo­
wali ośrodki przemysłowe na Śląsku , 
czy w Polsce nie wydają się słuszne 
jeszcze w tej chwili. Te cele są rów­
nie odległe dla Rosjan, jak dla Bry­
tyjczyków. Wypady na nie może są 
efektowne, lecz nie będą rzeczywiście 
skuteczne. Na efekty naprawdę 
szkoda czasu i szkoda załóg. Bom­
bardowanie Warszawy przez Rosjan 
jest typowym przykładem efektowne­
go działania. Jednak szkód wielkich 
Niemcom nie zrobiło. Jeżeli już ko­
nieczne są takie wyprawy jak na' 
Warszawę, to znacznie bardziej opła­
całby się Dęblin. Jest to poważny 
niemiecki ośrodek szkolny . . . Sta­
nowczo lepiej zawalić parę hangarów 
i podziurawić pole wzlotów, niż zwa­
lać domy na Pradze, którym i tak du­
żo do zawalenia nie brakuje.

M. J. GORDON
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1. Dywizja Grenadierów: ludzie i zdarzenia
nim dowódca baonu za swoim p.o. 
i ekipa obserwatorów artyleryj­
skich. Jakby trochę za tłoczno. 
Nieco w lewo, na skraju winnicy 
skromnie przycupnął ze “ Stocke- 
sem ” kapral O.

Dziwny to był człowiek, ten 
kapral. Przyszedł do 2 pułku gren. 
z francuskiej Legii Cudzoziem­
skiej, nie mówił o swej przeszło­
ści, choć był gadatliwy i kochał wi­
no w takim stopniu, że jeszcze nie­
dawno temu w Crévic demolował 
kafejki. Nâ “ Stockesie ” się jed­
nak znał i lubił go, a jego biedka 
z koniem, uprzężą i sprzętem 
mogła w każdej chwili stawać do 
przeglądu.

Dzisiaj tenże pan kapral prze­
pisowo osadził swój “ Stockes ” na 
przeciwstoku, a sam, uzbrojony 
w starą lornetkę, wysunął się kil­
kadziesiąt kroków naprzód na 
szczyt wzgórza w poszukiwaniu 
celu. Wreszcie . . .

Od strony Leviller widać samo­
chody niemieckie, jak podwożą 
i wyrzucają swoją piechotę od razu 
do natarcia. Słychać komendę 
ogniową działonowego, jak na pla­
cu ćwiczeń, donośną i spokojną. 
Pierwszym pociskiem wstrzelał się 
i jest w celu, następnym trzasnął 
wprost w samochód, naładowany 
Niemcami.

Pan kapral szaleje z radości 
i można powiedzieć, że oczy całego 
wzgórza 275 są teraz zwrócone na 
niego, a nie na przedpole. Jest po­
łudnie, slpńce pali, działonowy 
ściągnął kurtkę i zakasał rękawy 
koszuli. Na wzgórze skierowany 
jest teraz ogień artylerii, a on gło­
sem ochrypłym stara się przekrzy­
czeć wybuchy granatów i widzi 
przed sobą tylko piechotę i broń 
maszynową nieprzyjaciela i jak

z pod ziemi wyrosłe czołgi.
Obsłudze swojej, która nie wi­

dzi przedpola, podaje krótko nowe 
położenie : — “ Chłopaki, tanki na 
nas walą.” Poprawia elementy 
ogniowe i swoim moździerzem pi- 
sze nowy rozdział instrukcji 
o obronie ppanc. : unieruchamia 
najpierw jedną maszynę, potem 
drugą. Z resztą rozprawiają się 
działka ppanc. i artyleria.

Panie kapralu O., widziano was 
i pod Dieuze, jak z takim samym 
spokojem i zaciętością ostrzeliwa­
liście grzbiet Dieuze — Bse 
Lindre. Dowódca 1 Dywizji gre­
nadierów z upoważnienia Naczel­
nego Wodza odznaczył Was za to 
Krzyżem Walecznych.

GRENADIER P.
Był gońcem w poczcie dowódcy 

jednego z oddziałów 2 pułku gre­
nadierów — małomówny i zwykle 
jakiś zadumany w sobie. Ile razy 
trzeba było kogoś-gdzieś posłać, 
zawsze był pod ręką, wracał i nie­
śmiało oddawał potwierdzenia od­
bioru. Nie skarżył się nigdy, że 
miał ciężką drogę, że do niego 
strzelali . . .

W czasie tragicznego odwrotu 
z pod*Dieuze oddział jego został 
napadnięty przez broń pancerną 
niedaleko Lagarde i po krwawej 
walce odcięty od swego dowódcy. 
Kapitan znalazł się w beznadziej­
nej sytuacji i zdawało mu się, że 
jest sam. Aż tu nagle z poza sie­
bie, z kartofliska słyszy przydu- 
szony, prawie szeptany głos:

—“ Panie kapitanie, którędy się 
będziemy przebijać? ”

Pełzali razem z kapitanem przez 
wzgórze 282, nurzali się w głębo­
kim strumieniu, byle się tylko wy­
dostać z pierścienia Niemców.

Deszcz zaczął lać jak z cebra, 
schronili się w jakimś maleńkim 
“ bouquet,” by odetchnąć trochę. 
Kapitan jest zdenerwowany, ma 
papierosy, lecz zapalniczka nie 
działa. Podarł już wszystkie pa­
piery i dokumenty. Wszystko 
w porządku. Teraz szuka jeszcze 
czegoś niespokojnie.

—Gdzie jest mój rewolwer?
—Wrzuciłem go do wody, bo się 

bałem, że się Pan Kapitan za­
strzeli . . .

—O! chłopcze kochany!
Przykucnęli na kolanach w tych 

krzakach na mokruteńkiej ziemi 
i trzęśli się tak z zimna przez całą 
noc. Od samego świtania rozpo­
częli dalszą wędrówkę, przepełza- 
li znowu jedno wzgórze, potem 
drugie, podarli ubrania na sobie, 
łokcie i kolana poranili, twarze cą_- 
łe mieli we krwi, ale pełzali dalęj, 
obchodząc Lagarde w kierunku do 
Xures. Wreszcie w samo południe, 
opadając już całkiem z sił, pod 
ogniem Francuzów i Niemców, 
przedostali się na drugą stronę ka­
nału po przęsłach zburzonego mo­
stu.

Grenadier P., goniec z pocztu 
dowódcy, nie załamał się ani na 
chwilę w tej ciężkiej próbie i ani 
mu przez myśl nie przeszło poddać 
się. Krzyżem Walecznych nagro­
dził mu Dowódca 1 Dywizji tę żoł­
nierską cnotę.

CELOWNICZY C.K.M.
7 kompania 2 pułku grenadie­

rów okopana na skraju, ma na 
swoim przedpolu rzekę Seille, a na 
niej pośpiesznie i niedokładnie 
wysadzony most. W rejon tego 
mostu Niemcy podwożą na opan­
cerzonych samochodach swoich sa­
perów, którzy ^chcą przerzucić

Na południe od
16 czerwca. Rano wydaje się 

śniadanie, a równocześnie podod­
działy 11/2 p. gren. przystępują 
do organizowania odcinka obrony. 
Przedni skraj przebiega lewym 
swym skrzydłem przez południo­
wy wylot m. Dieuze i ma na 
przedpolu to duże miasto, dalej 
przez stary fort wzdłuż toru ko­
lejowego i lasu, przecinając szosę 
Dieuze-Gelicourt. Tutaj na przed­
polu jest rzeka Seille z doliną czę­
ściowo zalaną, zamkniętą grzbie­
tem Dieuze-Bse Lindre.

Żołnierze są u kresu sił. Jesz­
cze na pozycji ryglowej pod Ha- 
zembrouck z powodu silnego ognia 
artylerii npla w dzień, przez dwie 
kolejne noce wykańczali pozycję 
obronną, w trzecią noc odbywało 
się przegrupowanie i potem cało­
dzienna walka i"następnie czwarta 
z rzędu nieprzespana noc: odskok 
Insming — Dieuze.

Patrole nieprzyjacielskie i sil­
niejsze oddziały motocyklistów już 
około godz. 13 nawiązują styczność 
z czatami, które pod ich naporem 
odchodzą. Po opanowaniu grzbie­
tu Dieuze — Bse Lindre nieprzy­
jaciel otwiera silny ogień ckm, tak 
że trzeba przerwać nieukończone 
jeszcze prace obronne. Wycofują­
ca się prawa czata melduje obec­
ność czołgów nieprzyjacielskich na 
przedpolu.

Około godz. 15 praweskrzydło- 
wa kompania jest w ogniu arty­
lerii nieprzyjacielskiej, silnie są 
również ostrzeliwane tyły lewej 
kompanii. O godz. 16 fort i cały 
skraj lasu znajdują się nadal pod 
mocnym ogniem artyleryjskim 

i zgrupowań ckm. Szczególnie 
dotkliwe straty w ludziach wyrzą­
dzają średnie i ciężkie moździerze, 
a ich skutki najboleśniej odczuwa 
prawa kompania.

Nieprzyjaciel zajmuje podstawę 
wyjściową do natarcia na opano­
wanym przez siebie wzgórzu 
Dieuze — Bse Lindre. Na to 
wzgórze skierowany jest teraz 
ogień całej naszej artylerii, tąm 
też ześrodkowuje się ogień na­
szych ckm. W części wzgórza bli­
żej Bse Lindre pojawia się kilka­
naście czołgów, które kierują się 
na niezupełnie zniszczony most 
drogowy na rzece Seille. Za nimi 
drobnymi grupkami odrywa się od 
grzbietu piechota niemiecka.

Na przedni skraj tymczasem 
wali się lawina pocisków: haubi­
ce, moździerze i zgrupowanie ckm. 
Po lesie roznosi się przeraźliwe 
echo wybuchów i potęguje grozę 
walki. Mimo wielkich strat, obro­
na trwa: w jednym z plutonów 
pozostaje tylko 10 ludzi. Wszy­
stkie bez wyjątku karabiny grają, 
wrzawa walki potężnieje. Arty­
leria i moździerze wroga pokry­
wają każdy metr obrony ogniem 
niszczącym. To ostrzeliwanie 
i bomby lotnicze zmuszają naszą 
artylerię do milczenia. Obrona, 
pozostawiona sama sobie, przy­
warła w swoich dołkach i prowa­
dzi dalej ogień. Czołgi niemieckie 
pod ogniem dział ppanc. spływają 
do Dieuze, a odsłonięta w ten spo­
sób piechota niemiecka załamuje 
się i zapada w teren. Następny 
jej zryw zostaje również przy­
gwożdżony przez obronę. Walka 

Dieuze
cichnie na chwilę.

Po godz. 18 zaczyna się znowu 
ogień i trwa aż do zmroku. Nie­
przyjaciel powtarza systematy­
czny ogień niszczący, na przedni 
skraj i na tyły ugrupowania 
baonu; jego piechota pojawia się 
również w południowej części m. 
Dieuze. Spodziewane powtórne 
natarcie nie wyrusza jednak, na­
tomiast w rejonie mostu na rzece 
Seille pojawiają się opancerzone 
samochody z saperami, którzy usi­
łują przerzucić przez most przy­
wiezione z sobą płyty stalowe, aby 
umożliwić przejście swojej broni 
pancernej.

Napór ogniowy i straty obrony 
są tak wielkie, że jej ogień coraz 
bardziej słabnie. Dojścia do mo­
stu broni teraz prawie tylko jeden 
ckm, dobrze ukryty za fałdą tere­
nową. Niedługo potem jednak tra­
fiony granatem wylatuje w powie­
trze. W leju, pozostałym po nim, 
usadawia się drugi z tej samej 
drużyny i prowadzi dalej ogień. 
Niemcom nie udaje się sforsować 
mostu.

Zapada zmrok. Artyleria nie­
miecka strzela bez przerwy, lecz 
natarcie się załamało. Żołnierze 
1 Dywizji Grenadierów nie cofnę­
li się bez rozkazu, choć tak hojnie 
zrosili swą krwią ten skrawek 
Francji. Tutaj pod Dieuze 65 za­
bitych i ponad 200 rannych z 11/2 
p. gren. dowiodło, że piechur pol­
ski nie tylko brawurowo szturmu­
je, ale i w obronie potrafi trwać 
twardo i z uporem.

JAN ROJSKI 

CHORĄGIEW PUŁKOWA
Za chwilę ma się odbyć uroczy­

ste wręczenie sztandaru 2-mu puł­
kowi grenadierów.

Niedaleko Luneville przed 
piękną rezydencją bohatera kolo­
nialnego marszałka Lyautey wy­
ciągnęła się pod sznur 5 kompania, 
orkiestra gra hymn narodowy, 
z dowództwa Baonu wynoszą cho­
rągiew pułkową. Utkana ręka­
mi kobiet francuskich i polskich 
w Arras, powiewa teraz w bla­
skach zachodzącego słońca na czole 
kompanii chorągwianej, odbija się 
w lustrze kanału Lagarde podczas 
marszu na plac zbiórki.

Osobliwa chwila i jakże osobli­
we tło. Front, naloty nieprzyjaciel­
skie, baterie przeciwlotnicze gra­
ją, a tu w środku czworoboku od­
działów na polanie pod lasem od­
bywa się dotąd niewidziane, może 
jedyne w dziejach naszego wojska 
misterium: wręczenie sztandaru 
wśród ciemnej nocy. Do dzisiaj 
jeszcze brzmią w uszach słowa gen. 
Ducha: “Grenadierzy, oto wasz 
sztandar, oto wasz znak pułkowy. 
Wierzę głęboko, że go opromieni­
cie chwałą.”

Panie Generale! Grenadierzy 2 
pułku dotrzymali żołnierskiej 
przysięgi, złożonej tam na polanie 
w Crévic. Na Twoich oczach wień­
czyli swój sztandar wawrzynami 
i francuskim “ Croix de guerre ” 
na polach Insming, Dieuze, La­
garde, Vaucourt, Baccarat, Raon 
1’Etap . . .

KIEROWCA SZENILETKI
Kompania dowodzenia 2 pułku 

była rozlokowana tuż koło 
Yicherey i w galopującym tempie 
kończyła doskonalenie kierowców.

Królował między innymi kapral 
D. Można go było codziennie wi­
dzieć na drodze, jak ujeżdżał swo­
jego gąsienicowego rufriaka. Wie­
cznie zasmarowany i zaharowany, 
leżąc, dłubał coś w przeróżnych 
śrubkach, to znów wykonywał ja­
kieś niesamowite harce, skręty 
i uskoki na swoim wozie, że pierze 
się sypało z pięknej asfaltowej 
szosy. Miało się wrażenie, iż za­
męczy biednego zwierzaka tym 
oryginalnym treningiem. Kierow­
ca nie robił tego jednak bezcelowo, 
owszem miał swój “ gryplan ” :.

—“Widzisz kolega, ja rżnę do 
pierwszej linii z amunicją, npl 
mnie obserwuje, wali do mnie 
z artylerii, ja nagle skręt raz w tę, 
raz “ wewtę ” stronę i nie trafi cho­
lera.”

Niedawno kapral D. tak dotkli­
wie nadwyrężał lotaryńskie szosy. 
Wykorzystywał swe cudowne uniki 
pod Nelling, podskakiwał na gą­
sienicach po wykrotach i bruzdach 
pod Dieuze, skąd z trudem wiel­
kim udało mu się wyprysnąć na 
drugą stronę kanału Lagarde, tuż 
przed wysadzeniem mostów. Jakże 
nieustraszony był potem pod 
Vaucourt! Roboty miał pełno, na- 
praszał się o nią.

—“ Pänie Majorze, może do 11 
kompanii z amunicją podsko­
czyć? ” — Zapuścił maszynę i po­
jechał.

Słońce tak wtedy paliło, dusił 
się po prostu w swoim schowku. 
Miał za sobą ze trzy nieprzespane 
noce, spracowany był nad miarę, 
chyba go więc ręce zmęczone zą_- 
wiodły, że się nie zdołał uchylić od 
ciosu . . . Trafiony pociskiem hau­
bicy, poległ śmiercią walecznych 
w strzaskanej szeniletce.

Mogiła jego na polu chwały pod 
Vaucöurt zieloną murawą się zdo­
bi i czeka na najpiękniejszy kwiat 
żołnierski: Virtuti Militari.
DZIAŁONOWY MOŹDZIERZA

Wzgórze 275 pod Insming ma 
powodzenie. Zainstalował się na 

Kiedy wracam wspomnieniem do naszej kampanii, 
co jest po pierwszej klęsce naznaczona drugą, 
widzę puste, żałobne wzniesienie Bretanii, 
na którym wiatr i chmury jesienną szarugą 
otuliły tę drogę, cierniową i długą, 
jak czas, znaczony głosem bolesnej litanii, 
która tam się legendą legionów powtórzy 
i serca nam przepaja, gdy powrót nam wróży . . .

O wiosno, kto cię widział w lotaryńskiej ziemi, 
długo pamiętać będzie jasny lot modlitwy, 
jaka piersi szarpała skrzydłami wielkiemi, 
kiedy uszu dobiegło pierwsze echo bitwy.
Śniło nam się zwycięstwo Korony i Litwy, 
nikt nie myślał o zgubie. Zacięci i niemi 
byliśmy niby bastion wolności i wiary 
wśród fortec frontu Francji, na odcinku Saary.

Aż się ziemia zatrzęsła grzmotem ofensywy

CZERWIEC 1940
a wiatr przyniósł z przestrzeni pól zapach ojczysty 
i żołnierz drgnął, od wszystkich bardziej 

niecierpliwy, .
wsłuchany w łoskot burzy i w śmiertelne świsty, 
szedł przemocy naprzeciw, ofiarny i czysty 
i bronił tamtej ziemi, jak rodzimej niwy — 
bo była w nim ojczyzny uroda i wizja 
na drodze, którą Pierwsza w bój poszła Dywizja.

Ale bomby po Francji nawałnicą młotów 
biją jak wicher klęski w tę wiosnę rozpaczy 
i nie ten czas powrotu, bo jeszcze nie gotów, 
i żołnierz zamiast wiosny znów wrzesień zobaczy. 
Los się zły nie odmienił. Nie będzie inaczej 
pod niebem, które warczy od wrogich przelotów, 
na ziemi, co tak była w nadzieje obfita, 
na której wszystko zgasło i nic już nie świta.

i
Noe jest straszna nad nami. Jesteśmy ostatni.

przywiezione płyty żelazne przez 
most, aby umożliwić przejście bro­
ni pancernej.

Dla osłony tego działania, na 
przedni skraj 7 kompanii sypie się 
nawała ogniowa: zgrupowania 
ckm, artyleria i bodajże najdotkli­
wsze z niej moździerze. Kompa­
nia jest przygwożdżona do swoich 
dołków strzelniczych i jej ogień 
słabnie . . . Tylko jeden, jedyny 
ckm z poza lekkiej fałdy terenowej 
nieustannie i zajadle strzela na ten 
most i dusi każdy ruch. Na ten 
ckm idzie teraz jedna nawała za 
drugą, dymem granatów i poci­
sków moździerzy oślepia go zupeł­
nie, ale ckm strzela ciągle, kontro­
lując swój ogień już tylko pozio- 
mnicą i kołkiem, jak w nocy.

Dopiero za jakieś dwie godziny 
ckm przestał strzelać i umilkł 
na zawsze. Pocisk haubicy wydarł 
go ze stanowiska wraz z celowni­
czym . . .

Jego miejsce, w dymiącym się 
jeszcze leju zajął drugi ckm z tej 
samej drużyny. Ogień artylerii 
zamierał zwolna, nieprzyjaciel 
przez most nie przeszedł.

Z INSMING DO ANGLII
Dostałem dziś kartkę pocztową, 

pisaną gdzieś w Szkocji “. . . mel­
duję posłusznie, przybyłem do W. 
Brytanii . . .” Podpisał się na niej 
Paweł P. z 11/2 p. gren.

Pamiętam go dobrze z 7 komp. 
Był ranny w rękę pod Insming 
i dostał się z całym szpitalem do 
niewoli niemieckiej. Kiedy go 
podleczyli trochę, jakimiś dziwny­
mi drogami dowiedział się, że żoł­
nierze 1 Dywizji grenadierów 
ciągną na południe. Zdecydował 
się więc i on uciekać.

Ani po francusku ani po nie­
miecku nie umiał, więc sobie wy­
pisał 100 słówek francuskich na 
kartce i zręcznie się nimi posługu­
jąc, już w drugiej połowie lipca 
zgłosił się u mnie w opuszęzonym 
przez Niemców Lyonie. Kręcił się 
potem niespokojnie, tak zresztą 
jak wielu innych po X., szukając 
dróg wyjścia do Anglii. Strasznie 
ciężko, ale spróbuje.

Uzbroił się znowu w swojego 
pomysłu słownik i poszedł na zie­
loną granicę, ale go złapali i od­
rzucili z powrotem. Wczorajsi 
sprzymierzeńcy poprosili go, aby 
posiedział w odrutowanym obozie, 
przeznaczonym dla republikanów 
hiszpańskich, ale on im pięknie 
podziękował i zwiał. Znowu się 
zameldował u swego dowódcy z no­
wym planem działania, tym razem 
udałym.

Pireneje przeszedł w pojedynkę, 
dopchał się do Y., a stąd koleją 
i przepisowo na gapę do Z. i już 
w kilka dni potem z miną tubylca 
raczył bananami swego dowódcę, 
który tu przywędrował innymi 
szlakami. I zaraz się znowu roze­
szli . . .

Aż oto dzisiaj ta kartka . . . 
Przypomniała mi ścieżki w Woge- 
zach, rojące się od żołnierzy 1 Dy­
wizji, ciągnących na południe 
i noclegi pod gołym niebem na zi­
mnie i deszczu. Ożyła na nowo 
wędrówka o głodzie i chłodzie. I te 
szosy asfaltowe, czarne, pełne za­
sadzek i niebezpieczeństw, całymi 
dniami nieraz trzeba było wycze­
kiwać, żeby taką przeklętą szosę 
przeskoczyć. Na zawsze w pamię­
ci zostanie to oszalałe borykanie 
się po Francji i niekończące się py­
tania: którędy? I wyskoki na 
granicę, by wpaść i dostać się 
w ręce policji lub do obozu inter­
nowanych. To była nasza droga 
do Anglii, droga żołnierzy 1 Dy­
wizji Grenadierów.

WACŁAW F RE LEK

Pamiętasz tę godzinę, w której gwiazda spadła, 
a jeszcze huczał w uszach głuchy głos armatni 
gdy nad nieszczęściem naszym radziły widziadła 
przy świetle świec, jak w czarnej przepaści 

zwierciadła, 
które teraz odbiło całą głębię matni, 
w jaką zagnał to wojsko bój z góry stracony — 
Broń składają Francuzi. Cóż z naszej obrony ?

Ale z tamtego czerwca wróci gorzka chwała 
wojsk naszych, które rozkaz wypełniły twardy 
i raz jeszcze dowiodły, jak się bić umiała 
ta młodzież, w śmierć idąca z uśmiechem pogardy, 
choć najcięższa jest służba i straż arrière-garde’y 
jak pod Lipskiem — skazanej, by do końca trwała, 
nasz tragiczny przywilej zdobyty w obronie 
Polski wiecznej tą klęską, od której świat płonie !

ALEKSANDER JANTA
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mogli szli nam na rękę i pomagali. 
Byliśmy ich aliantami i braćmi 
broni.

W okresie tym oddziały dywizji 
miały szczęście gościć Pana Prezy­
denta Rzeczpospolitej, dwukrotnie 
Naczelnego Wodza, a 1. i 2. pułk 
grenadierów otrzymały sztandary, 
ofiarowane przez miasto Arras.

Dzień 3 maja 1940 roku stał się 
punktem kulminacyjnym “ przed- 
bojowego” życia dywizji. W dniu 
tym Prezydent R.P., Naczelny 
Wódz, ambasadorowie Francji, W. 
Brytanii i St. Zjednoczonych oraz 
30 członków Parlamentu Angiel­
skiego i dziennikarzy, spędziło 
święto narodowe wśród oddziałów 
1. Dywizji Grenadierów.

Pamiętamy defiladę na szosie 
Nancy-Neufchateau, między wsia­
mi Autreville-Marteigny. Z każ­
dego pułku piechoty wzięli udział 
w defiladzie tylko dowódcy pułków 
ze sztabami i po 1 baonie — reszta 
oddziałów w pełnym składzie — 
mimo to defilada trwała godzinę 
i 45 minut. Defilujące bataliony, 
w szykach ósemkowych, z bagneta­
mi na karabinach, pułki artylerii 
z “ wypielęgnowanymi ” działami, 
zmotoryzowane dywizjony O.R., 
kompania ppanc. i kompania samo­
chodowa — swym “ stylem ” wy­
warły niebyłe jakie wrażenie na 
zaproszonych gościach. Nawet 
zimni i opanowani Anglicy bez 
przerwy bili brawa . . .

Dla dowódcy dywizji i żołnierzy 
największą nagrodę stanowiło za­
dowolenie, jakie było widać na 
twarzy Naczelnego Wodza. Świad­
czyło ono, że pierwszy egzamin wy- 
padł pomyślnie . . . Dowódca dy­
wizji, meldując koniec defilady, 
odbierał nieskończone gratulacje. 
Doskonała postawa i wyszkolenie 
oddziałów, w stosunkowo tak 
krótkim czasie, były naprawdę 
godne podziwu.

Generał Sikorski, wpisując się 
do “ Złotej Księgi Dywizji,” zgo­
dził się na propozycję dowódcy Dy-

Na twarzach oficerów i żołnierzy 
widać duże wzruszenie, lecz zara­
zem zadowolenie i radość. Wszy­
scy opanowani byliśmy jedną my­
ślą i uczuciem, że za kilkanaście 
godzin będziemy o paręset kilo­
metrów bliżej Polski i że w nieda­
lekiej przyszłości rozpoczniemy 
marsz i to pieszo przez Niemcy do 
Poznania i Warszawy . . . Każdy 
z nas roił i już widział za sobą sze­
roki szlak zgliszcz i ruin — taki 
sam jaki Niemcy znaczyli w swoich 
pochodach w Polsce. Punkt godz. 
11,24 pociąg rusza. Orkiestra gra 
hymn “ Jeszcze Polska nie zginę­
ła . . Trzeba było widzieć wtedy 
twarze żołnierzy . . .

Drugi okres — to przejściowy 
postój dywizji w strefie przyfron­
towej w czasie od 16.IV. do 
8.VI.1940 r. W tym okresie do­
wódcy różnych stopni poświęcają 
główny wysiłek na ostateczne wy­
chowanie i wyszkolenie żołnierza. 
Pomimo niekompletnego i przesta­
rzałego sprzętu dywizja z dnia na 
dzień staje się jednostką coraz bar­
dziej wartościową.

Tutaj z przyjemnością wspomi­
nam, ile francuscy oficerowie łą­
cznikowi wykazali dobrych chęci 
i pełnego zrozumienia dla spraw 
wyszkoleniowych dywizji. Wszy­
stkie nasze zmartwienia były ich 
zmartwieniami — gdzie tylko i jak

wizji, by nadać jednostce nazwę 
“ 1. Dywizji Grenadierów,” a na­
stępnie udzielił pisemnej pochwały 
za doskonałą postawę, wyszkolenie, 
organizację i pielęgnację sprzętu, 
oraz wyraził przeświadczenie, że 
oddział, który potrafił w tak krót­
kim czasie dojść do takiej gotowo­
ści bojowej, spełni należycie swój 
obowiązek na polu bitwy.

Defilada spowodowała wyraźną 
zmianę nastawienia wśród ofice­
rów francuskich. Dowódca 4. 
Armii — gen. arm. Requin w roz­
mowie z nami powiedział : — 
“ Przecież to pierwszorzędna dy­
wizja, już dzisiaj dorównuje naj­
lepszej naszej dywizji.” Nic więc 
dziwnego, że już 11.V.40 r., a w 
osiem dni po defiladzie, przesunię­
to 1. Dywizję na zaplecze linii 
Maginot.

Trzeci okres — i niestety już 
ostatni — zawarty jest w datach 
8.VI. do 21.VI.40 r.

Tragiczne dnie z zawrotną szyb­
kością posuwały się jeden po dru­
gim. W końcu maja artyleria, sa­
perzy i O.R. weszły na osławioną 
linię Maginot. Dnia 8.VJ.40 zna­
lazły się tam już wszystkie oddzia­
ły Dywizji.

W myśl rozkazu dowódcy Grupy 
“ Sarre,” gen. korp. Hubert — 1. 
Dyw. Greń, miała obsadzić drugą 
linię Maginot, na odcinku 25 kim. 
Pierwsza linia obsadzona była 
przez oddziały forteczne. Według 
słów gen. Hubert — odcinek nasz 
był w pełni przygotowany do dzia­
łań obronnych. Miał on mieć 40 
schronów żelbetonowych, liczne za­
sieki drutów kolczastych i szyn 
przeciwczołgowych. W rzeczywi­
stości nie było nic poza 6 schrona­
mi — niedokończonymi i nielicz­
nymi umocnieniami polowymi. 
Oddziały piechoty, które w dwu­
dniowym marszu pieszym, wyko­
nały ponad 55 kim., po parogodzin­
nym wypoczynku, musiały przystą­
pić do kopania stanowisk w bezpo­
średnim zasięgu artylerii nie­
mieckiej — pod stałą obserwacją 
naziemną i lotniczą.

Dowódca Dywizji stoczył nie­
jedną walkę z dowódcą Grupy 
“ Sarre,” który nie tylko nie chciał 
oddać pod rozkazy poprzednio wy­
ciągniętych oddziałów, jak dwa 
pułki artylerii, baon saperów, kom­
pania i bateria ppanc., ale żądał no­
wych. Wkońcu jednak udało się 
do dnia 14.VI. ściągnąć wszystkie 
oddziały pod bezpośrednie rozkazy 
dowódcy Dywizji.

Na dzień 13.VI. został zapowie­
dziany przyjazd Naczelnego Wo­
dza na front. W ciągu 12.VI.40 zo­
stało wszystko przygotowane na 
jego przyjęcie, lecz jakież było na­
sze zdziwienie, kiedy w godzinach 
południowych 13.VI. gen. Duch 
wrócił z odprawy u d-cy Grupy 
“ Sarre ” i oznajmił, że N.W. nie 
przy jadzie, a zarazem podał do 
wiadomości ścisłego sztabu, że 
w myśl rozkazu, wydanego przez 
gen. Weygand — linia Maginot, 
wskutek strategicznego obejścia 
przez Niemców od południowego 
zachodu, ma być w ciągu nocy z 14 
na 15 opuszczona bez walki. 
1. Dyw. Greń, miała osłonić wyco­
fanie się oddziałów francuskich 
z pierwszej linii Maginot i bronić 
się w ciągu dnia 15.VI. na dotych­
czas zajmowanych stanowiskach, 
a następnie przejść do walk opóź­
niających w ogólnym kierunku po­
łudniowo-wschodnim za Dieuze- 
Baccarat-St. Dié.

Bezpośrednie starcie oddziałów 
piechoty z Niemcami nastąpiła 
dnia 14.VI. w południe — z korzy­
ścią dla nas. Niemcy, którzy wdar­
li się w pierwszą linię Maginot, zo­
stali wyrzuceni przez wysunięte 
oddziały 1. Dyw. Greń., pozosta­
wiając na polu bitwy około 100 za­
bitych i dużą ilość broni maszyno­
wej. W czasie jednego tylko ptze- 
ciwuderzenia na las i fort Hissing 
dwóch plutonów O.R., pod do­
wództwem por. Nowickiego — za­
bito ponad 20 Niemców i zdobyto 
13 k.m. Dokumenty, zdobyte przy 
zabitych i trąbka z napisem “ 62. 
p.p. Dzieci Bydgoskich,” karabiny 
polskie i mundury świadczyły, że 
ta dywizja organizowana była na 
Pomorzu. Jak później potwier­
dziło się — była to 60. dyw. piech. 
Gdańska. Por. Nowicki został 
przedstawiony do odznaczenia 
“ Legią Honorową ” przez płk. 
Dagnan, dowódcę “ G.F.Sarre.”

Właściwa bitwa rozpoczęła się 
15.VI. Niemcy po opanowaniu 
pierwszej linii Maginot uderzyli 
na 1. i 2. pułk Greń., lecz zostali 
z wielkimi stratami odparci. Na 
odcinek dywizji nacierały trzy dy-

1. DYWIZJA GRENADIERÓW
wych — mocno zdziesiątkowane 
pułki odpłynęły jednak na Raon 
1’Etape na skutek mylnie wydane­
go przez dowódcę Grupy zarządze­
nia do opóźniania. " ,

Dowódca Dywizji, zarządził na 
godz. 22.30 do m.p. kwatery głów­
nej w Hurbach odprawę wszystkich 
dowódców samodzielnych oddzia­
łów 1. D. Gr. wraz z francuskimi 
oficerami łącznikowymi. W dużej 
sali merostwa Hurbach, nawpół 
oświetlonej, wśród stosunkowo du­
żej ilości osób /około 30/ panowa­
ła śmiertelna cisza. Wśród tej ci­
szy gen. Duch przedstawił położe­
nie ogólne i położenie Dywizji, oraz 
rozkaz Naczelnego Wodza, nakazu­
jący przebijanie się na'południe 
lub do Szwajcarii, następnie treść 
pisma, wystosowanego do d-cy 
Grupy “ Sarre,” gen. Hubert, brak 
zgody dowództwa frąncuskiego na 
przebijanie się na południe 
i własną decyzję — pozostania moż­
liwie do ostatniej chwili u boku 
Francuzów, a następnie przesącza­
nia się drobnymi grupkami przez 
wojska niemieckie. Na rozkaz ra­
diowy i pisemny “ 4444 ” należy 
zniszczyć sprzęt, zaopatrzyć żołnie­
rzy w pieniądze, podzielić ich na 
małe grupki i przebijać się na po­
łudnie Francji, skąd dalej do W. 
Brytanii. Dla opieki nad rannymi 
ma pozostać szef sanitarny dyw.

Dnia 21.VI.1940 r skończyła 
swój żywot, jako W. J. — 1. Dy­
wizja Grenadierów. Dzień ten żoł­
nierzom 1. D.G. przynosi szereg 
wspomnień i splot uczuć w treści 
swojej — jakże sprzecznych. 
Z jednej strony smutek, bo w dniu 
tym przestała istnieć jednostka, 
która rozpoczynając swe boje liczy­
ła 17 tysięcy żołnierza, z drugiej 
strony — uczucie zadowolenia 
z dobrze spełnionego obowiązku 
i przekonanie, że 1. Dywizja Gre­
nadierów dobrze zasłużyła się 
Sprawie Polskiej.

Dziś, w trzecią rocznicę — jako 
— jeden z 17-tu tysięcy — chcę zro­

bić krótki rachunek sumienia, czy 
słusznie dowódcy i żołnierzowi 
1. D.G. przysługuje prawo do 
szczycenia się, “ że dla Sprawy 
Polskiej na ziemi, w owym czasie 
jeszcze wolnej Francji, dobrze się 
zasłużył, że odwieczny honor żoł- 
nierza-Polaka cenił wyżej ponad 
życie i, że honorowi temu w niczym 
nie uwłaczył, a przeciwnie — przy­
czynił się do jego zwiększenia.”

Zanim dam odpowiedź, postaram 
się przedstawić krótki opis powsta­
nia i bojów 1. D.G., pracę żołnierza 
i dowódcy. Zestawione fakty 
i cyfry przemówią może same za 
siebie najlepiej.

W organizowaniu się 1. Dywizji 
Grenadierów da się odróżnić trzy 
charakterystyczne okresy.

Pierwszy okres to czas zawarty 
między datami: koniec września 
1939 — 16.IV.1940 roku. W okre­
sie tym 1. D.G. organizuje się w re-

KAMPANII FRANCUSKIEJ ny. Gdy przy szosie pod Raon 
1’Etape leżał martwy, niektórzy żoł­
nierze jego pułku, pędzeni do obo­
zów jeńców w Baccarat, zobaczy­
wszy jego ciało, rzucili się do niego. 
Niemcy nie użyli broni. Jeden 
z nich krzyknął: “Zostawcie go, 
niech sobie przynajmniej teraz od- 
pocznie.” żołnierz niemiecki pod­
świadomie powiedział o płk. Zięt- 
kiewiczu to, co myślał i mówił żoł­
nierz 2. p. Gr.

Któż z nas zapomni płk. Stafie- 
ja, dowódcę II/l. p.a.L, który dnia 
21.VI. po otrzymaniu rozkazu zni­
szczenia sprzętu — nakazał lu­
dziom oczyścić sprzęt i na oczach 
przeszło 20.000 osłupiałych żołnie­
rzy francuskich, przyjął defiladę 
w St. Dié, a następnie wyprowadził 
dyon za miasto i zniszczył doszczęt­
nie działa i sprzęt.

Warto również przez chwilę za­
stanowić się nad decyzją dowódcy 
dywizji—gen. Ducha. Czy była ona 
łatwa do powzięcia? Czy można 
było powziąć inną, szczęśliwszą? 
Dziś z odległości trzech lat — każ­
dy odpowie: naturalnie, że tak, 
gdyż innej nie można było powziąć.

Wiadomo jednak ile pracy mózgu 
wymaga powzięcie decyzji na polu 
bitwy. Od decyzji gen. Ducha nie 
tylko zależało mniej lub więcej 
szczęśliwe zadanie ciosu nieprzy­
jacielowi lub uchylenie się od niego 
samemu, lecz także dobre imię żoł­
nierza Polskiego. Decyzję tę będą 
rozważać — badacz historii wojen, 
historii powszechnej i może badacz 
etyki. Takich decyzji nie pobiera 
się łatwo.

z niezbędną ilością lekarzy i sani­
tariuszy.

Decyzja gen. Ducha została przy­
jęta z pełnym zrozumieniem. Była 
jedynym solidnym rozwiązaniem 
tej sytuacji.

Rozkaz “ 4444 ” został wydany 
dnia 21.VI. o godz. 7,30 radiem i na 
piśmie po przekonaniu się, że od­
działy francuskie odsłoniły nas, 
a na tyłach w St. Dié już ustawiają 
czołgi, artylerię i inną broń i go­
tują się do kapitulacji. Był to więc 
ostatni moment do zorganizowane­
go rozformowania się. O godz. 
10,45 dowódca Dywizji pożegnał 
się ze sztabem. To samo działo się 
w oddziałach. Potym sztaby i od­
działy, podzielone na drobne grup­
ki, rozpłynęły się w lasach Woge- 
zów. Dążyły na południe. Pozostał 
jedynie sprzęt zniszczony w 90%. 
To, co nie dało się spalić, saperzy 
Dywizji wysadzili materiałem wy­
buchowym.

Jaki rodzaj broni lepiej się bił 
— trudno powiedzieć. Można 
stwierdzić tylko, że wszyscy dobrze 
się bili. Szeregowiec miał zaufanie 
dq oficera, oficer do szeregowego. 
Nie było żadnej różnicy w tych cza­
sach między żołnierzem-uchodźcą, 
a żołnierzem-emigrantem z Fran­
cji. Na polu walki nastąpiło sce- 
mentowanie, wzrost zaufania 
i wiary we własne siły. Wszyscy 
dowódcy swoją odwagą, spokojem 
nie tylko świecili przykładem, ale 
wprowadzali w podziw Fran­
cuzów.

Któryż z żołnierzy nie poszedłby 
w najstraszniejszy wir walki za 
płk. Ziętkiewiczem? Patrząc na 
tego olbrzyma, zdawało się, że szu­
ka specjalnie śmierci . . . Znalazł 
ją niestety w nocy z 20 na 21.VI. 
pod Raon L’Etape. To jego było za­
sługą utrzymanie pola * bitwy, 
w dwudniowej walce pod Lagarde. 
Płk. Ziętkiewicz zdobył serce żoł­
nierza. Przekonał się o tym w bi­
twie 17 i 18.VI. nad kanałem Mar-

koło fortu Manouviller

Gen. Duch po odebraniu rozkazu 
Naczelnego Wodza dnia 18.VI. 
mógł przerwać bitwę i przebijać 
się całością na południe Francji, 
mógł kazać podzielić na grupki 
i przebijać się grupkami — i w 
końcu mógł kazać bić się do ostat­
niej chwili, tak jak to zrobił.

Pierwszą możliwość odrzucił 
gdyż było za późno. Dnia 18.VI. 
był już zajęty Lyon, o przeszło 500 
kim. na płdn. Druga, zaoszczędzi­
łaby paręset żyć ludzkich, paruset 
rannych, lecz zostawiłaby czarną 
plamę na naszym honorze żołnier­
skim, dając powód do twierdzenia, 
że w chwili krytycznej opuściliśmy 
aliantów. Decyzja pozostania do 
ostatniej chwili była jedynie słu­
szna. Zapłaciliśmy za to drogo, to 
prawda, lecz my Polacy — płacimy 
tę ogromną daninę krwi od wieków 
i to zawsze w imię sprawy słusznej 
i zawsze w imię obrony honoru.

Ocenił to najlepiej Naczelny 
Wódz, dekorując gen. Ducha Zło­
tym Krzyżem “ Virtuti Militari.” 
Ocenili to Lotaryńczycy i Alzatczy­
cy, stwarzając legendę o bitności 
żołnierza polskiego. Ocenił cały 
naród francuski, dając względne 
warunki bytu licznym rzeszom Po­
laków , w tych ciężkich chwilach. 
Ocenili to Niemcy, stwierdzając, że 
na naszym odcinku “ biliśmy się 
tak dobrze, jak oni.”

Poniesione straty w czasie sto­
sunkowo tak krótkim, bo od 15.VI 
do 21.VI., według zestawienia dość 
ścisłego wyniosły w sumie 48 ofi­
cerów i ponad 1.000 szeregowych 
zabitych, oraz 4.300 rannych. U- 
poważniają one żołnierzy Dywizji 
Grenadierów do twierdzenia z du­
mnie podniesionym czołem, że obo­
wiązek swój żołnierski spełnili od 
dowódcy dywizji do ostatniego sze­
regowca jak, w czasie obecnej woj­
ny, żaden z oddziałów polskich na 
obcej ziemi.

JAN KAMIEŃSKI

Dywizji Grenadierów w lesie

Pogrzeb por. Mariana Drożeńskiego, który padł koło m. Emberménil 
jonie Coëtquidan. Stany jej i go­
towość bojowa ulegają częstym 
zmianom. W początkowej fazie 
1. D.G. wydziela zalążki dla sfor­
mowania 2. D.P., 10. Brygady Czoł­
gów, a dnia 10.11.1940 r. odchodzi 
dotychczasowy dowódca dywizji 
— płk. dypl. Bohusz-Szyszko 
/obecnie generał/, zabierając ze 
sobą drugie kolejne bataliony puł­
ków, uzupełnione do pełnych sta­
nów bojowych, oraz niezbędny 
aparat dowodzenia, z zadaniem 
zorganizowania Brygady Podha­
lańskiej.

Dywizja, która dochodziła już do 
gotowości bojowej, wskutek wy­
ciągnięcia najlepszej kadry i żoł­
nierzy do Brygady Podhalańskiej, 
znów staje się jednostką obezwła­
dnioną na długie miesiące. Trzeba 
dużego wysiłku i zabiegów dla od­
tworzenia kadry, zdobycia rekruta 
i jego wyszkolenia, oTaz nade wszy­
stko — uzyskania sprzętu.

To nowe zadanie jest udziałem 
świeżo mianowanego dowódcy dy­
wizji — płk. dypl. Ducha. Był on 
właściwym organizatorem, wycho­
wawcą i dowódcą 1. Dywizji Gre­
nadierów. Ile wysiłku trzeba było 
włożyć, by otrzymać tak wspania­
ły instrument walki, jakim okaza­
ła się 1. D.G., ten tylko zrozumie 
kto widział i poznał — zakwatero­
wanie, place ćwiczeń, dopływ ludzi 
i sprzętu.

Ogrom pracy w tak krótkim cza­
sie, zdawało się, że jest ponad siły 
ludzkie — został dokonany entu­
zjazmem wysiłku. Dowódcy i żoł­
nierze nie szczędzili trudu, gdyż 
wiedzieli, że przyśpieszają tak bar­
dzo oczekiwany dzień walki.

Dnia 16.IV.1940 r. o godz. 11.^4 
na małej stacyjce w Guer pierwszy 
transport ze sztabem Dywizji jest 
gotów do odjazdu. Na parę minut 
przed odjazdem do pociągu przy­
chodzi orkiestra z C. W. Piech, 
w Coëtquidan — a w chwilę potem 
przyjeżdżają gen. Faury, Kory- 
towski i kilku starszych oficerów.

wizje niemieckie, przyczem jedna 
na środek odcinka, a po jednej na 
każde ze skrzydeł. Ten stosunek 
sił utrzymał się do końca.

Dzień 16.VL, w którym forma 
walki była narzucona przez do­
wódcę Grupy “ Sarre,” przynosi 
ciężkie straty. 1/1. p. Gr. prawie 
całkowicie rozbity. II/l. p. Gr. 
i III/2. p. Gr. poniosły straty około 
20%.

Walki, prowadzone w dniu 
17.VL, odbyły się w dwóch fazach. 
Pierwsza faza to walki oddziałów 
na przedpolu w sile trzech baonów 
i 1 dyonu artylerii — do godz. 16, 
druga faza — to walki o pozycję 
główną na kanale Marne-Rhin. Był 
to dzień najkrwawszych walk 1. 
Dywizji. W walce na przedpolu 
pod Dieuze został całkowicie rozbi­
ty II/2. p. Gr. Nieprzyjaciel po 
zlikwidowaniu oporu pod Dieuze 
główny wysiłek natarcia skierował 
na 2. p. Gr., wprowadzając na ten 
odcinek /szerokości ok. 6 kim./ 
dwie dywizje piechoty. Natarcie 
to odznaczało się niezwykłym im­
petem. Widać było, że Niemcom 

i chodziło o pośpiech i że nie zważa­
li na straty własne.

W czasie czterogodzinnego zma­
gania się — opór 1/2. p. Gr. zo- 
staje złamany. W powstałą lukę 
wchodzą coraz to nowe oddziały 
niemieckie. Sytuacja staje się tym 
groźniejsza, że dowódca 2. p. Gr., 
płk. Ziętkiewicz, nie dysponował 
odwodem. Pomimo gwałtownego 
natarcia Niemców na kierunku 
Lagarde-Vaucourt dowódcy 2. p. 
Gr. udaje się nie tylko powstrzy­
mać nieprzyjaciela, ale pośpiesznie 
zebranymi oddziałami — wykonać 
przeciwuderzenie. W międzycza­
sie zorganizowane i osobiście kie­
rowane przez dowódcę dywizji, 
przeciwnatarcie wyrzuca całkowi­
cie Niemców za kanał.

O natężeniu i zaciętości walk 2. 
p. Gr. w dniu tym świadczą straty : 
II/2. p. Gr. przestał istnieć, 1/2. 
p. Gr. i III/2. p. Gr. poniosły stra­
ty ponad 30%.

Pole walki było zasłane zabitymi 
i rannymi. Straty własne były 
ogromne, lecz żołnierze 2. p. Gr. 
wyszli zwycięsko z tej potwornej 
7-mio godzinnej bitwy — a Niem­
cy zostali wyrzuceni na północny 
brzeg kanału. Jeśli chodzi o stra­
ty niemieckie to — według oświad­
czenia mera wsi Lagarde — na 
cmentarzach pod tą miejscowością 
jeszcze w sierpniu 1940 roku leżało 
ponad 500 Niemców.

O wyczerpaniu obu stron 
walką dzienną świadczy noc z 17 
na 18.VI. Ustały strzały. Powsta­
ło nieoficjalne zawieszenie broni. 
Lekarze i sanitariusze z obu stron 
przeszukiwali pole walki. Porozu­
miewali się nawet ze sobą, wymie­
niając informacje, gdzie leży ran­
ny Polak czy Niemiec.

W późnych godzinach wieczor­
nych d-ca Grupy “ Sarre ” nadał 
gen. Duchowi za osobiste kierowa­
nie przeciwnatarciem “Croix de 
Guerre ” z palmami.

Dzień 18.VI. jest jak gdyby dal­
szym ciągiem dnia 17.VI. Od 
wczesnych godzin rannych rozgo­
rzała obustronna walka artyleryj­
ska. Główny wysiłek natarcia nie­
przyjaciela w dalszym ciągu jest 
kierowany na odcinek 2. p. Gr.

Około godz. 14. — mimo nad­
zwyczajnego oporu 2. p. Gr. — 
Niemcy przełamują obrpnę i zaj­
mują miejscowość Vaucourt. Wy­
konane przeciwuderzenie hamuje 
dalszy ruch Niemców, ale nie wy­
rzuca ich za kanał. Sytuacja Dy­
wizji jest nadal trudna. Oddziały 
francuskie odrzucone do tyłu od­
słoniły oba skrzydła, które trzeba 
było zaginać. Niemcy zaś, szcze­
gólnie na skrzydle wschodnim wy­
szli na tyły 3. p. Gr., gdzie dowódca 
III/l. p. Gr., mjr. dypl. Fuglewicz, 
parokrotnie przeciwuderzał.

Pomimo bardzo silnego naporu 
frontowego i na skrzydłach, wiel­
kiego wyczerpania fizycznego 
i strat, które w dniu tym przekro­
czyły 30% stanu Dywizji — powie­
rzony nam odcinek został utrzyma­
ny. W godzinach wieczornych 
1. D. Gr. otrzymała rozkaz przejść 
do rejonu Baccarat do odwodu, ale 
niestety z odpoczynku nie mogła 
skorzystać, gdyż oddziały fran­
cuskie, przeznaczone do zamknię­
cia kierunku Baccarat-St. Dié, 
rozpłynęły się w okolicznych lasach 
tak, że od rana 19.VI. oddziały 
1. D. Gr. otrzymały rozkaz zorga­
nizowania obrony Baccarat.

Po nawiązaniu styczności, Niem­
cy nie próbowali więcej nacierać 
frontowo. Natomiast obchodzili 
skrzydła. W godzinach popołudnio-
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Znowu do tyłu! Maszerujemy 
nocą po szosach i drogach pol­
nych. Wszędzie pełno uciekinie­
rów z pierzynami, kurami. Wi­
dzę również straż pożarną, kilku 
Francuzów ciągnie wózki dzie­
cięce z winem. Tak samo zresz­
tą, jak ... w Polsce.

Jesteśmy niezwykle senni. Od 
trzech dni znajdujemy się stale pod 
ogniem artylerii albo gdy artyleria 
się zmęczyła—jesteśmy bom­
bardowani przez lotnictwo. Nie 
liczę szeregu poprzednich nocy, 
kiedyśmy musieli “ uzupełniać ” 
linię “ Imaginot” tak potężnymi 
umocnieniami, jak szczeliny 
ppanc. lub schrony przed desz­
czem. Dziś zaś po całodziennej, 
obopólnej strzelaninie, wycofu­
jemy się na Dieuze.

W czasie krótkich przerw wy­
znaczeni przeze mnie dwaj „cy­
kliści stale czuwają nad tym, 
żeby natychmiast wszystkich po­
budzić. Żołnierze z miejsca zasy­
piają, kładąc się na ziemi, o ile 
już nie spali w marszu. Zmę­
czenia w nogach zbyt nie odczu­
wamy, o ile w tym stanie rzeczy 
można w ogóle co odczuwać. Jed­
nak brak snu nas obezwładnia.

Nadchodzi rano. Wchodzimy 
do jakiejś wioski francuskiej. 
Polak tamtejszy daje nam kosz 
konserw i czekolady, Francuzi 
wino. Każę natychmiast potłuc 
butelki z winem, żeby alkohol nie 
obezwładnił mi plutonu do reszty. 
Polak zachęca i pociesza żoł­
nierzy, że Weygand z 80 dyw. 
ma uderzyć gdzieś na tyły Niem­
ców, że Ameryka lada dzień lub 
godzinę wejdzie do wójny itd.

Skręcamy na “ krótszą drogę.” 
Kilku żołnierzy z tyłu nie widząc 
skręcającej kompanii, idzie bez­
myślnie dalej, na gwizdek budzą 
się i dołączają. W czasie jednej z 
przerw część żołnierzy oświad­
cza, że już mają dosyć, że już nie 
mogą iść i że przecież nie są 
“niewolnikami.” Jestem w kon­
flikcie, nie wiem co robić; czy 
użyć ostrych środków, czy mach­
nąć ręką na to wszystko. Zasta­
nawiając się, jakoś automatycz­
nie chcę zabrać rkm tym osła­
bionym, • ale właściciel odpo­
wiada: “jo tej masynki nie 
pusce.” ' Wstaje reszta kompa­
nów za nim i tak dochodzimy do 
Dieuze.

Tu już po wielkich mapach 
poznajemy dowódcę baonu mjr. 
W. i jego zastępcę kpt. G. wraz 
z dowódcą kompanii, żołnierze 
kładą się na trawie, d-cy pluto­
nów idą na odprawę. Tutaj otrzy­
mujemy rozkaz obrony jako 
przyczółek Dieuze. Nagle sły­
chać huk, oglądamy się i zamiast 
Niemców widzimy całą kompanię 
nad sadzawką.

—Psiekrwie, teraz to nie śpią, 
ryb im się zachciało — rzuca 
zgryźliwie dowódca kompanii.

Kopiemy szczeliny, stanowiska, 
przeszkody i jesteśmy już bliscy 
końca, kiedy przychodzi zmiana 
rozkazu—mamy cofnąć się 2 kim. 
za Dieuze i rzekę.

Zabieramy się pośpiesznie do 
kopania. Czym kto może, kopie. 
Gleba twarda. Są w robocie 
noże, bagnety, gdyż kilofy, grze- 
bacze i inne narzędzia górniczo- 
ogrodnicze częściowo się pogu­
biły.

Jeszcze raz rozglądam się w 
sytuacji, jestem z plutonem na 
wzgórzu, przede mną z lekka wy­
schnięty zalew wodny i Dieuze. 
W prawo reszta kompanii do 2 
kim., w lewo jakiś stary fort i 
sąsiednia kompania baonu. Je­
dyna szosa z Dieuze prowadzi na 
I i II pluton naszej kompanii. 
Od tej szosy w lewo 600 m. jest 
żelazna kładka na wprost przede 
mną.

Na przedpolu słychać strzały. 
Biegnę z dwoma żołnierzami i 
granatami, może uda mi się 
zniszczyć tę kładkę—gdzie tam. 
Jeszcze raz sprawdzam ostrzał 
wszystkich r.k.m. z różnych sta­
nowisk. Pluton kopie gorącz­
kowo, niektórzy już mogą scho­
wać głowy. . . .

Strzelanina wzmaga się. Da­
leko na skrzydłach widzę zmia­
tających naszych motocyklistów. 
Tu i ówdzie zaczynają się poka­
zywać Niemcy i wreszcie jak 
gdyby falą—zaczynają się zbli­
żać ku nam. Mam wrażenie osa­
motnienia, jak rozbitek na skale 
w morzu. Przypomina mi się 
oblężenie Zbaraża; czapkami nas 
nakryją—myślę sobie. Kara­
biny milczą. Zabroniłem im 
strzelać, nauczony doświadcze­
niem z Polski, żeby się nie dać 
przedwcześnie wykryć — przez 
artylerię. Wolę się bić z piecho­
tą niemiecką, niż z artylerią —

pod DieuzeBitwa
powtarzam w myśli /szczególnie 
z tą ostatnią byłoby zbyt jedno­
stronnie/. Wolę ich podpuścić 
na odległość szturmową, a wtedy 
ich artyleria nie będzie mogła 
strzelać dla własnego bezpie­
czeństwa. Nagle gwałtowny 
ogień art. z naszej strony i widzę 
jakieś latające przedmioty w 
powietrzu i Niemcy znikają. 
Cisza.

—Ale nasi im fest dali— 
szepczą między sobą strzelcy, 
którzy nawet okopywanie' się 
przerwali, i momentalnie odzy­
skali humor.

—A bo leźli jak capy—odpo­
wiada któryś z strzelców, który 
już cały był zanurzony w ziemi, 
tylko głowa i nogi mu wystawały.

Słońce dopieka na całego. Część 
tylko ma wodę w manierkach. 
Przypominam sobie też, że chce 
mi się pić i debatuję z gońcem, 
skąd można wziąć wody. Wtem 
zza parkanów, 100 m. przed 
kładką—wyskakuje około 30 
Niemców. Pędzą wprost na 
kładkę. Widzę ich czarne hełmy, 
pozawijane rękawy, porozpinane 
kołnierze. Krzyknąłem: 
—Kładka, strzelać! — i gdy 
część Niemców już wpadła na 
kładkę moje 4 r.k.m. /ten czwarty 
kupiłem od Francuza za 10 
franków/ gwałtownie zaterko­
tały:

Żeby się tylko nie zdenerwo­
wali—przeleciało mi przez głowę. 
Ale wspaniałe r.k.m-y francuskie 
nie zawiodły. Na kładce robi 
się kotłowanina, część leci do 
wody, kilku skacze w nią, słyszę 
wrzask: “Kreuz.” Trzech “ca­
pów ” już jest na naszym brzegu. 
Hańbą byłoby jednak, gdyby 
pluton nie dał sobie rady z 
trzema wariatami. Wokoło mnie 
aż dudni, po chwili nakrywają 
się nogami, jeden jest jeszcze 
żywy, leży na wznak i coś macha 
ręką.

Strzelanina zwolna ustaje. 
Piekielnie chce mi się pić, pró­
buję liści winogron, w których 
leżę. Widzę, że z boku na forcie 
jakiś żołnierz-szczęśliwiec zbiera 
truskawki. Po polu przebiega, 
łazi i zatrzymuje się jakieś stado 
krów, które nie wiem jakim pra­
wem się tu wzięły. Z boku słyszę 
głos plutonowego, dowódcy druży­
ny jeszcze z Polski, podoficera za­
wodowego, zalecający staranne 
przeczyszczenie lufy. Wtem 
słyszę świst i nim zdążyłem głowę 
schować, granat artyleryjski wy­
bucha około 100 m ode mnie. To 
artyleria nieprzyjaciela, której 
dotychczasowe strzały błąkały się 
gdzieś na prawym skrzydle i z 
tyłu po lesie—zaczyna się do nas 
wstrzeliwać.

Od tej chwili nie mamy już 
spokoju od artylerii i moździerzy 
niemieckich. W pewnej Chwili 
pocisk artyleryjski zabija Strzel­
ca Piwnego, a drugiego rani. 
Na razie nie możemy mu dać rady 
ani pomocy, gdyż nie mamy łącz­
ników, a sami leżymy na płaskim 
wzgórzu. Po kilku minutach 
jednak mój goniec nagle skacze, 
łapie rannego za kołnierz i pół 
przytomnego wyciąga za hory­
zont i opatruje go. Nie może go 
jednak odstawić dalej, gdyż 
jesteśmy nie tylko pod ogniem 
c.k.m. z przodu, ale i z boku. Nie 
ma rady—ranny musi leżeć do 
wieczora. Wojsko zaczyna się 
wściekać. Po pewnym czasie wy­
szukujemy obserwatora niemiec­
kiego. Częstujemy go, czym może­
my i na pewien czas mamy od arty­
lerii spokój, ale pociski z moździe­
rzy zabijają mi dalszych dwu żoł­
nierzy—Kaczmarczyka i Stępnia.

Oczekujemy wieczoru, uro­
zmaicając sobie czas strzelaniem 
do ciężko przebiegających od 
czasu do czasu Niemców i zasta­
nawiamy się, czy też przyleci 
jakiś samolot francuski, czy nie,

bo niemiecki samolot rozpo­
znawczy, zwany przez Francu­
zów “ kukuk,” wyprawia co chce. 
Żołnierze są źli.

—Cholera, psiakrew — mówi 
jeden — jak przedtem to latali, a 
teraz jak bitwa, to nie ma ani 
jednego naszego.

—Jażem widział jednego 
przedwczorem—dorzuca strzelec 
student politechniki.

Nagle powietrze się wściekło. 
Artyleria, moździerze, c.k.m., 
r.k.m., kb. tworzą przeraźliwe 
terkotanie—widzę około ośm nie­
mieckich czołgów. Kilka samo­
chodów i motocykli pędzi na 
zerwany most. Co za s . . . syny 
—myślę sobie, ale nasze działka 
ppanc. nie śpią, pełnym biegiem 
na ciągnikach wypadają przed 
las. Kto zdąży wpierw: czołgi, 
czy działka? Następuje chwila 
napięcia nerwowego, ale po 
chwili, ba—po kilku sekundach 
działka ppor. Sz. wygrywają.

Słychać ostry huk naszych 
działek, cały batalion rżnie jak 
w kaczą . . . w jeden punkt. 
Na bezczelność odpowiadaniy bez­
czelnością, szczególnie rżnie na­
sza artyleria. Zdaje się, że w 
powietrzu płynie rzeka pocisków. 
Niemcy rzucają jakieś rusztowa­
nie na zerwany most. Potem 
widzę już tylko bryzgi ziemi, la­
tające przedmioty w powietrzu, 
część fruwającej gąsienicy. Kilku 
Niemców ucieka. Po chwili 
wszystko cichnie. Cała bitwa 
trwała maximum 5 minut.

Nadchodzi zmrok. Wstaję ze 
swojej jamy, chcę się dowiedzieć 
co słychać w plutonie, gdyż za 
dnia przesuwanie się wzdłuż linii 
było niemożliwością. Idę do 
lewo-skrzydłowej drużyny, roz­
mawiam z dowódcą. Żołnierze 
wyłażą z dziur i winogron. Nagle 
przylatuje mój zastępca plutonu 
i powiada, że kilku Niemców jest

Na odcinku rzeki Alby
15 czerwca około godz. 10-ej 

obserwatorzy pułku meldują na 
dalekim przedpolu obrony patrole 
niemieckich cyklistów i moto­
cyklistów. Czaty obrony oraz O.R. 
baonowe szybko się z nimi za­
łatwiły, zadając im duże straty. 
Kilkanaście minut później grupy 
niemieckich samochodów pancer­
nych i małych czołgów, wspierane 
ogniem moździerzy i małych dział 
na czołgach posuwały się z rejonu 
Petit Tenquin na Nelling i z re­
jonu Holving na Kappelkinger. 
Ruch tych oddziałów był widoczny, 
jak na dłoni.

Piękna koncentracja ognia obu 
dywizjonów artylerii położona na 
kolumnę, posuwającą się na Kap­
pelkinger rozbiła ją prawie dosz­
czętnie. Z punktu obserwacyjnego 
widać było porozbijane i porozrzu­
cane pojazdy mechaniczne. Jak 
stwierdzono, rozpoznanie to szło 
w kierunku zachodnim, prawie 
równolegle do naszej obrony i do­
piero w ogniu artylerii zmieniło 
kierunek.

Około godz. 13-tej na całej sze­
rokości odcinka pułku i w kierun­
ku na Lening działa według oceny 
dowódcy pułku, niemiecki dy­
wizyjny O.R. i około baonu piecho­
ty. Nieprzyjaciel drobnymi grup­
kami czołgów, samochodów lub lu­
dzi bardzo powoli i systematy­
cznie wgryza się w teren, stosując 
system “ przenikania.” Jeden z ta­
kich oddziałów w sile 1 oficera 
i kilkunastu kolarzy z pistoletami 
automatycznymi przedarł się na 
odcinku II baonu, lecz został zu­
pełnie zniszczony. Czaty nasze są 
odrzucone, a część z nich została 
zniszczona przez wozy pancerne.

Około godz. 15-tej Niemcy są 
w kompletnej styczności z pozycją 
głównego oporu. Z rejonu Fran- 
caltroff Lening słychać również 
odgłosy walki. Na Insming, wzgó­
rze Dancberg, wzgórze 275 i wzgó­
rze Insming padają pojedyńcze po­
ciski artyleryjskie. Ogień z minu­
ty na minutę wzrasta.

Obserwatorzy meldują na dale­
kim przedpolu grupy samochodów 
załadowane piechotą, posuwające 
się różnymi drogami w kierunku 
południowym. Samochody te bez­
czelnie podjeżdżają kolejno do re­
jonu Grening Pt. Rohrbach, wy­
rzucają piechotę, która grupami 
rusza do natarcia. Zgrupowanie 
artyleryjskie ma doskonały cel. 

W dalszym ciągu wciąż widać 
duże grupy piechoty, wynurzające 
się z horyzontu i kierujące się na 
Insming-Kappelkinger. Nasze 
c.k.m. ze wzgórza 275 i wzgórka 
Insming oraz moździerze pracują 
z bardzo dobrymi wynikami.

Do walki weszły i nasze ciągni­
ki, które dowożą niejednokrotnie 
amunicję, aż do pierwszych linii 
piechoty. Okazały się one i w dal­
szych walkach doskonałym sprzę­
tem. Służą nie tylko do przewoże­
nia amunicji, lecz również do prze­
wożenia rannych z miejsc, z któ­
rych trudno byłoby ich wywieźć.

Artyleria nasza pracuje wspa­
niale, lecz w bardzo trudnych wa­
runkach. Brakuje jej kabla. Speł­
nia żądania dowódców baonów nie­
kiedy dość późno. Wykonanie 
ognia obu dywizjonami odbywa się 
przy pomocy motocyklistów, wy­
pożyczonych zresztą od piechoty,

Nasilenie ognia artylerii nie­
mieckiej jest bardzo duże. W tym 
czasie strzelają na Insming 
i punkty obserwacyjne pułku bo­
daj 2 dywizjony. Odcinek obrony 
jest tak zadymiony pociskami nie­
przyjaciela, że obserwacja bliskie­
go przedpola^ jest zupełnie utru­
dniona. Pojedyncze czołgi nie­
mieckie podjeżdżają pod stano­
wiska naszych • c.k.m. i działek 
ppanc. i obezwładniają je ogniem 
z bliskich odległości.

Niezbyt dobrze czują się nasze 
c.k.m. w schronach betonowych. 
Jeden z nich został po prostu wy­
kopany przez pociski artyleryjskie 
i wyrzucony z ziemi.

Około godz. 16.15 na kierunek 
Insming-Reims ukazało się natar­
cie nieprzyjacielskich czołgów 
w liczbie około 15. Siedem z nich 
zostało zniszczonych ogniem dzia­
łek ppanc., reszta zawróciła i scho­
wała się w fałdach terenowych.

Za czołgami tymi posuwała się 
piechota niemiecka w sile około 
dwu baonów. Przeszła ona przez 
płytki zalew w rejonie Rening- 
Insming. Za odwagę swoją zapła­
ciła drogo. Natarcie jej załamało 
się w ogniu naszej broni maszy­
nowej. Niemcy ponieśli tutaj 
prawdopodobnie bardzo duże »tra­
ty.

Około godz. 14.30 dowódca II 
Baonu przejął meldunek radiowy 
dowódcy kompanii niemieckiego 
natarcia, że w tej chwili ma już 
10 ludzi zabitych i 30 rannych. 

W ciągu niecałej godziny natarcie 
niemieckie zostało zlikwidowane 
pomimo, że wsparte było dużą 
ilością ognia artyleryjskiego, moź­
dzierzy i broni maszynowej. Po 
tym natarciu pułkowy punkt opa­
trunkowy melduje ponad 120 ran­
nych, ewakuowanych do ośrodka 
ewakuacyjnego dywizji.

W tym samym czasie Niemcy 
natarli również baonem piechoty, 
wspartym kompanią czołgów, na 
styk naszego lewego skrzydła 
obrony z 178 p.p. piechoty fran­
cuskiej.

Natarcie to częściowo zostało 
zatrzymane. Czołgi niemieckie nie 
wdarły się w nasze pozycje obro­
ny. Kierunek ten został wzmocnio­
ny dwoma działkami ppanc. 25 
mm., które były na wtórnej zapo­
rze ppanc. Działka te odegrały bar­
dzo poważną rolę, ponieważ zni­
szczyły kilka czołgów niemieckich.

Jednak silne patrole niemieckie 
wdarły się do lasu na płn. wschód 
od Lening. Spowodowało to wy­
cofanie się Francuzów i zagięcie 
lewego skrzydła obrony przez 
I baon. Koło godz. 18.30, gdy za­
angażowanie odwodu, baonowego 
nie naprawiło sytuacji, dowódca 
pułku skierował swój odwód tj. 10 
kompanię strzelecką na Lening 
z zadaniem wyrzucenia tych pa­
troli i osłonięcia lewego skrzydła 
pułku. W działaniu tym I baon 
stracił dwa działka ppanc. i 1 cią­
gnik, które zostały rozbite ogniem 
niemieckich działek ppanc.

Na całym odcinku pułku trwa 
walka ogniowa. Niemcy po nie­
powodzeniach spotęgowali ogień 
artylerii i moździerzy i bez 
przerwy zwalczali ogniem poje­
dynczych czołgów nasze środki 
ogniowe.

Około godz. 18.45 dca pułku 
otrzymał zawiadomienie od do­
wódcy Dywizji, że o godz. 21-szej 
pułk ma oderwać się od nieprzy­
jaciela i marszem nocnym przejść 
do rejonu Dieuze. W tym czasie 
działania niemieckie prawie usta­
ły. Na przedpolu widać ruch pie­
choty w kierunku płnc., pozostały 
tylko czołgi, samochody pancerne 
i motocykliści. Prawdopodobnie 
jest to niemiecki O.R. dywizyjny.

Na tyłach pułku w rejonie lasqw 
Alberstroff i dalej na południe wi­
dać olbrzymie łuny palących się 
składów amunicji i benzyny . . .

WIKTOR BIELSKI 

na prawo, tuż przed nami i że 
rzucili granat.

Łapię ośmiu strzelców i biegnę 
w tym kierunku, szukamy, na razie 
nie ma nic. Wtem przylatuje do 
mnie strzelec i krzyczy, że do­
wódca drużyny plut. K. zabity.

—Czyś zdurniał—mówię mu— 
przecież trzy minuty temu z nim 
rozmawiałem. Widząc zaś, że 
jakoś tych Niemców na prawo nie 
ma, każę zastępcy jeszcze prze­
szukać teren i jak najszybciej 
jako czujka zająć stanowisko 
przy kładce, zanim tam nie 
przyjdę. Sam zaś lecę do zabi­
tego. Widzę pusty dół.
—Gdzie r.k.m.? — pytam.

Na razie nikt nie wie, ale po 
chwili ktoś mówi, że wynieśli 
na nim drużynowego. Żeby ich 
szlak trafił—myślę .sobie—prze­
cież to był r.k.m., ustalony na 
noc do kładki.

Znajduję kilkanaście metrów z 
tyłu jakąś grupkę, pytam się kto 
jest, mówią że plut. K., ale że 
jeszcze żyje. Obok już leży 
zmarły st. strz. Łopata.

—Panie poruczniku, ratujcie 
mnie! W tej chwili znowu koło 
nas przelatuje kilka świetlnych 
pocisków—mówi cicho pluto­
nowy.
Pytam się go gdzie dostał, mówi 

że w prawe ramię i pierś. Po­
cieszam go, że w serce i głowę to 
niebezpiecznie, ale w prawe ra­
mię, to daleko od serca, że to nic. 
Z lekka ogłupiałym strzelcom każę 
bandażować i tamować krew.

—O, ja tak chcę jeszcze wrócić 
do Polski—szepcze drużynowy.

Lecę 200 m, żeby jak najszyb­
ciej znalęźć lekarza przy d-twie 
baonu.

—Dlaczego kompania się wyco­
fała? — krzyczy na mnie dowódca 
baonu.

—Jak to—mówię—przecież nie 
dalej jak 15 minut temu, przed 
zmrokiem jeszcze ich widziałem, 
posłałem do nich gońca przed 
chwilą, a zresztą mój pluton jest 
tu na wzgórzu.

Zabieram sanitariuszy i lecę do 
K. Już skonał przed chwilą, ale 
na sentymenty nie ma czasu. Co 
jest z kompanią — myślę sobie. 
Zabieram dwu strzelców i biegnę 
do kompanii. Po drodze spoty­
kam działko ppanc.

—Gdzie kompania?—pytam się.
—Wycofała się—odpowiada.
Co robić—nie wiem. Na 

skraju lasu w prawo słyszę jakieś 
pojedyncze strzały. Niemcy prze­
cież w nocy nie wojują—myślę. '~ 
Piję pośpiesznie trochę kawy, 
zabieram kilku strzelców z 
ppanc. i idziemy dalej w kierunku 
strzałów. Na drodze widzę jakąś 
kolumienkę, widzę nasi, gdzie 
7-ma kompania.

—Co pan chce — odpowiada do­
wódca komp.—Gdzie Pański plu­
ton?

—Na wzgórzu — melduję.
—Dobrze, żeście się nie wyco­

fali — mówi dowódca kompanii. 
—A to dureń goniec. Przyjechał 
na motocyklu i powiada, że 
działka ppanc. pułkowe mają się 
razem z jednostką wycofać na X. 
Odszedłem już kilkaset metrów 
do tyłu, dopiero jakiś oficer ze 
sztabu pułku zawrócił mnie z 
powrotem.

Wracam do plutonu. Widzę 
pluton zebrany i zastępca mel­
duje mi, że był goniec od do­
wódcy kompanii, żebym się wyco­
fał. Wyjaśniam sytuację, zmie­
niam ubezpieczenia. Następnie 
strzelamy kilka białych rakiet dla 
oświetlenia przedpola kładki i 
zarĄdzam spanie na zmianę.

Przed świtem jakiś strzał pod­
rywa mnie, zrywam się i mo­
mentalnie siadam. Nie wiem co 
jest, próbuję wstać jeszcze raz, 
ale znowuż siadam, a raczej 
upadam. Nie wiem co jest, ale 
w prawym bucie, coś mam mokro. 
Spoglądam nâ but—dziura. 
Teraz zrozumiałem.

Trzeba jednak przegrupować 
trochę.pluton na dzień. Strzelcy 
bez najmniejszego szemrania 
wykonują rozkazy. Wysyłam 
gońca do dowódcy kompanii. W 
międzyczasie luzuje nas 6-ta 
kompania.

Chodzić absolutnie nie mogę. 
Odnoszą mnie do tyłu. Tu do­
wiaduję się, że nasz batalion ma 
w dalszym ciągu na rozkaz d-cy 
XX Korpusu bronić się pod 
Dieuze. Sytuacja baonu jest 
kiepska, na skrzydłach baon nie 
ma nikogo, a dywizja ^zajmuje 
linię obronną Kanał Marna-Ren.

Odwożą mnie do szpitala.
LUDWIK GLIŃSKI
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Osoby

14.3.34.
15JB.07.

8.4.30. /V, Tehe-

Ru-
Ru-

Bar,

Opsa,

Lucyna, Pińsk,6.7.40.
Wanda, Pińsk,19.7.28.

/?/,30 3.32.
Stanisław, Pińsk,12.1.28.
Władysław. 30.3.34. /F/,

Maria, 20.2.05. Welikoryla,

Bronisława, 1.11.23. Janin,

Boja-—.9.29.
Boja-4.12.25.

Ostró-
Sabina, 5.2.30. Jereniewo, Te-
Pelagia, 28.10.93. Czarniewo,

/P/, Teheran. 
1931. /P/, Tehe-

Bolesław, 20.6.07. Wysokie

Anna, 15.10.28. Wilno,

20.6.99. Lwów,

24.6.10. Lwów.

Leon, 20.2.32.

Helena, 22.5.14. Kowale,
Bolesław, 16.8.14. Wy- 

Teheran.
Józef, 22.1.07. Koszłowa,

Helena, 1.2.23. Chorzów,

Jadwiga, 1905. Łysków,

Stanisława, 8.2.34. Zam-

Piotr, 23.2.04. Pińsk,

Ryba Maria, 15.8.15. Lubaczów,

49.
50.
51. Rutecki Konstanty, 1930. / P/, Afryka.
52. 7, ... "Z. .7 , 7. ,

Afryka.
53. Rydelewska Józefa, 30.9.02. Kosarew, 

Afryka.
54. Rydelewska Maria, 

nówka, Afryka.
55. Rydelewski Zbigniew, 

nówka, Afryka.
56. Rymaszewska Alina, 

wek, Teheran.
57. Ryśnik 

heran.
58. Rzepka

Afryka.
59. Rzepka  

Mazowieckie, Afryka.
60. Rzereszko Józef, 1936. /?/, Afryka.
61. Raf ais ka Maria, 2.2.23. Öetapie, Te­

heran .

Rosnowski Stanisław, 8.6.74. Zyto- 
Teheran.
Rosocka Irena, 1935. JÎJ, Afryka.

Rosocka Luba, 1933. /Pi/, Afryka.
Roszkiewicz *

Roman, 21.10.30. Irdy,
Alina, 10.9.26. Sarny,

Kazimiera, 16.2.04. Mys-

Mieczysław, 7.10.33. Wą-
Ryszard, 14.2.35. Bąsocze,

Alicja, 1.1.35. Lwów,
Stanisław, 27.12.02. Sta-

Józefa, 12.12.88. Zura-

/Przy każdym nazwisku wykazu 
znajdują się następujące dane; data 
i miejsce urodzenia oraz obecne 
miejsce pobytu./

2029. Pękala Michał, 19.77.95. Skawinki, 
Teheran.

2030. Pępek Leontyna, 1.2.26. Kra- 
marzówka, Teheran.

2031. Piasecka
Teheran.

2032. Piekarski
soko-Mazowieckie,

2033. Pieniążek
Teheran.

2034. Piroch Andrzej, 13.10.09. Szandro- 
wice, Teheran.

2035. Pirożyńska Teresa, 3.12.35. Rawa 
Ruska. Teheran.

2036. Pirożyńska Wanda, 12.6.07. Rawa 
Ruska. Teheran.

2037. Pirożyński Krzysztof,
Rawa Ruska, Teheran.

2038. Pitkowicz Meszek
Sobieniec, Teheran.

2039. Pluta Szymon, 19.9.85. Wola Gola, 
Teheran.

2040. Płocica Władysław, 16.12.15. Ko- 
nopy, Teheran.

2041. Pokładzka Antonina, 1890 Janów 
Kowieński, Teheran.

2042. Popławski Józef, 9.4.08. Lipowy 
Most, Teheran.

2043. Pradella Robert, 31.3.15. Sieraków, 
Teheran.

2044. Ptaszyński Edward, 11.10.02. Ra­
dom, Teheran.

2045. Panasiuk Karol, 14.2.88. Zaborów, 
pow. Biała Pódl., w. Lublin, Teheran.

2046. Papierz Antoni. 25.5.92. Ruszczą, 
pow. Sandomierz, Teheran.

2047. Pelc Bajla, 8.9.29, Sandomierz 
Teheran.

2048. Pelc Fajwel, 15.11.27. Sandomierz, 
Teheran.

2049. Perda Kazimierz, 8.5.11. Dylągowa 
k. Przemyśla, Teheran.

2050. Piałucha
Polesie, Teheran.

2051. Piotrowski Franciszek, 15.9 04 
Tolwin, p. Bielsk Podlaski, Teheran.

2052. Piórkowski Jan, 20.6.18 Radzymin, 
w. Warszawa, Teheran.

2053. Pobereżniczenko Teodor, 1.12.18. 
Płonne, pow. Dubnp, w. Łuck, Teheran.

2054. Polinkiewicz Jan,--------- '
Teheran.

2055. Poński Bronisław, 6.10.96. Strzelce 
pow. Radoąnsko, Teheran.

2066. Popanda Janina, 
Teheran.

2067. Pouch Aleksander, 1.5.26. Tulatyn, 
p. Pińsk, Teheran.

2068. Prejzerowicz Jakub, 24.11.20. War­
szawa, Teheran.

2059. Przybysz Jan, 23.1.03. Poszewka, 
w. Lublin, pow. Węgrów, Teheran.

2060. Puzinowski Edward, 9.4.96, Jak- 
szyce, pow. Nięśwież, Teheran.

2061. Pytiak Barbara Grażyna, 23.11.42 
Teheran, Teheran.

1. Radoń Maria, 1927.
2. Radyń Władysława, 

ran.
3. Rajpold Kazimiera, 

ran.
4. Ramaż Aleksander, 

Teheran.
5. Ramotowska 

rejwa, Afryka.
6. Ramotowski 

eacze, Afryka.
7. Ramotowski 1

Afryka.
8. Rarogiewicz

Afryka.
9. Rarogiewicz 

nisławów, Afryka.
10. Rarogiewicz Zofia, 6.3.11, Lwów, 

Afryka.
11. Raś Władysława, 1.11.10. Kraska,
12. Rogalska Czesława, 25.3.35. 

dawka, Teheran.
13. Rogalska Stanisława, 23.4.31. 

dawka, Teheran.
14. Romanowicz Karol, 23.10.91. 

Afryka.
15. Romasz Leokadia, 21.1.35. /?/, Te­

heran.
16. Ropelewska Janina, 24.4.16. Pieńka, 

Afryka.
17. Rossa Eugenia, 1931. /?,/, Afryka.
18. Rosnowska Maria, 17.10.86. Lipkany, 

Rumunia, Teheran.19. ~ ------- -
mierz,

20.
21.
22. 

Afryka.
23. Roszkiewicz

Afryka.
24. Roszkiewicz

Afryka.
25. Roszkowska

Afryka.
26. Roszkowska 

łów. Afryka.
27. Roszkowski Ryszard, 26.11.38. Sarny, 

Afryka.
28. Rouck Irena, 4.8.99. Wilno, Afryka.
29. Rouck Julia, 1926. Kraslajszczyzna, 

Afryka.
30. Rowienko Maria, 20.7.14. Miedziesza, 

Afryka.
31. Rozdolska Zofia. 15.5.82. Wełdzirz, 

Afryka.
32. Różniakowski Zygmunt, 24.7.27. Ro­

kitno, Teheran.
33. Różnicki Józef, 1934. / P/, Afryka.
34. Różnicki Stanisław, 1928. /P/, Afryka.
35. Różnidza Adela. 1932. /P/, Afryka.
36. Rubczewska Elżbieta, 20.8.31. Pińsk, 

Teheran.
37. Rubczewska Klementyna, 13.12.02. 

Wielkie Luki, Teheran.
38. Rubczewska T

Teheran. 
39. Rubczewska

Teheran.
40. Ruchała

Teheran.
41. Ruchała

Teheran.
42. Ruchała

Teheran.
43. Rudnicka

Afryka.
44. Rudnicka 

wiczki, Afryka.
45. Rudnicka

Teheran.
46. Rudnicka 

szany, Teheran.
47. Rusiecka

Afryka.
48. Rusiecka

Afryka.
** Rut Danuta, 1932. /P/, Afryka. 

Rut Zbigniew, 1930. /P/. Afryka.

30.7.38. Tumki,
Stanisława, 10.3.08. Ko-

wyewakuowane z Z.S.R.R.
Lista Nr. 12.

Leokadia,

C-'udla,
Biała,

Wielkie

/ P/.
nr,Władysław, 30.3.36.

10.9.14.
17.1.33.
Lipniki,

Nowosielce,

Tocin,
Sokol-
Chro-

27.3.91. Wąbrzeźno,

Kazimierz, 11.2.29. Teres-
Tadeusz, 5.2.27. Terespol,

Teheran.
Brześć,24.5.07.

Barany,
Czarny
Czarny
Czarny

1.11.33. Schodnica,
Bory-

Olesko,
Sion im,

‘Michalina, 29.9.82. Mikulińce,

1.12.95.
Kruszwica,
Kołomyja.Marta, 10.12.22.

13.6.92.Bronisława,

1.7.42.

Łomża,
Elżbie-Halina. 11.2.37.
Łomża,Janina, 17.6.22.
Elżbie-Maria. 10.4.28.

Irena,
Irena, 10.3.28. Boremel,

15,4.38. Kobryń,Alicja,
13.1.12. Dubowo,Maria,
17.11.87. Duna-Józefa,

2. 2. 29.

Edward, 16.5.33. Leszczo-

Olga, 27.5.99. Podberezie,

1931. Szwoleżerów,

Leokadia, 19.11.22. Pod-

Jan, 1Z.6.02.

Wanda, 8.12.20. Mikulińce,

Ryszard, 8.5.33.

Alina, 5.7.08. Warszawa,

1.4.97. Przemyśl.

Jadwiga, 30.11.38.

Maria, • 1.11.01. Konarzyce,

Kazimierz, 8.4.30. /?/,

Stanisław, 12.1.28.

Jan, 6.5.36.
Genowefa, 5.3.06. Sochy,

11.12.91. Lisewo,

23.3.23. Kur-

113. Retfeld Alicja, 1929. Lwów, Afryka.
114. Rożniakowska

Rokitno, Teheran.
115. Róg Stanislaw,

w. Lwów, Teheran.
116. Róg Zdzisław, 

sław, Teheran.
117. Rudnicka Antonina, 1932.

p. Sarny, Afryka.
118. Rusin Eugenia, 1936.

Afryka. „ ,
119. Rusinek Anna, 6.6.18. Markowa, 

^120*. Rusinowska Stefania, 5.9.33. Ste- 
brówka, k/Tarnopola, Afryka.

121. Rutkęwska Irena, 1933. P, Teheran.
122. Rutowski Marian. 1935. ?, Teheran.
123. Rymaszewska Alina, luty 1885. 

Ostrówek, Afryka.
124. Raba

Teheran.
125. Raba

Teheran.
126. Rasz

Teheran.
127. Ras 

Teheran.
128. Raś

Teheran. „ .
129. Ratuszniak Wacław, 5.10.38. Rej­

montów, Teheran. , ...
130. Rawicki Józef, 1.12.95. Łodz, 

Teheran.
1311. Reich

Teh*an.
132. Reizel 

Teheran.
133. Remowska

Zgierz, Teheran. ,
134. Reszczyńska Jadwiga, 16.2.19. Łódź,
135. Rojewska Feliksa, 17.9.08. Wokyn, 

Teheran.
136. Rojewski Kazimierz, 

Wrewskoje, Teheran.
137. Romankiewicz Andrzej, 22.11.94. 

Oszmiana. Teheran.
138. Romanawicz Leonia, 12.8.26. Piotr­

ków, Teheran.
139. Rotszpan Józef, 21.1.14. Marszawa,

Teheran. , ,
140. Rossner Irena, 14.11.98. Lwów, 

Teheran.
141. Rossner Maria, 27.3.28. Przemyśl, 

Tcheran
142. Rubiz Władysław, 5.12.30. Lipice 

Dolne, Stanisławów, Teheran.
143. Rusiecki Zygmunt, 1.8.35. Jełowica, 

Teheran.
144. Rutkowska

Teheran.
145. Rutkowska 

ein, Teheran.
146. Rutkowska

Teheran.
147. Rutkowska

ein, Teheran.
148. Rybczyńska

hany, Teheran.
149. Rychlińska

Teheran.
150. Rychlińska 

Łódź, Teheran
151. Rychliński 

mel, Teheran.
152. Ryczewska 

Teheran.
153. Ryczewska

Teheran.
154. Rzeczycka 

jec, Teheran.
155. Rablarz Bronisław, 6.3.29. Sienkie­

wicza, Teheran.

Stanisława, 15.11.01.
Ryszard, 2.1.32. Bore-

Aleksandra, 1.11.81. Sikwa,
Feliks, 14.2.01. Kraska,

62. Rajpold
Afryka.

63. Rejniak 
berezie, Afryka.

64. Rejniak
Afryka.

65. Rogalska Czesława, 25.3.34. Rudawka, 
Afryka.

66. Rogalska Maria, 25.3.05. Rudawka, 
Afryka.

67. Rogalska Stanisława, 
dawka, Afryka.

68. Rojek Stanisława, /P/,
69. Romanowska Helena, 

bokie, Teheran.
70. Romasz

Afryka.
71. Romasz

Afryka.
72. Rozalini

Afryka.
73. Rozumska

Sarny, Teheran.
74. Rozumski

Teheran.
75. Rozumski

Sarny, Teheran.
76. Rożek Apolonia, 13.12.88.

Chojnice, Pomorze, Afryka.
77. Rożówiec Tadeusz, 1931. Pieniuga, 

Afryka.
78. Ruchała Anna, 30.3.32. /?/, Afryka
79. Ruchała

Afryka.
80. Ruchała

Afryka.
81. Ryśnik Hieronim, 2.2.29. /P/, Afryka.
82. Ryśnik Maria, 2.2.32. /P/, Airyka.
83. Ryśnik Sabina, 5.2.30. / P/, Afryka.
84. Ryśnik Stanisława, 13.4.27. / P/l

Afryka.
85. Raczkowska Stanisława, 

Strubnica, Teheran.
86. Raczkowska Barbara, 

Grodno, Teheran.
87. Raczyńska Tekla, 4.1.28. 

Teheran.
88. Radoń Jan, 7.8.30.

Teheran.
89. Raczyński Jan, 16.11.36. Naliboki, 

Teheran.
90. Radzikowski Edward, 1930. Rogówko, 

Teheran.
91. Radzikowski Henryk, 1932. Reda, p. 

Gdynia, Teheran.
92. Radzimowska Genowefa, 31.12.16. 

Chruszlanki, p. Janów' Lub, Teheran.
93. Ralcewicz Leokadia, 29.12.29. 

Afryka.
94. Reczuch Katarzyna, 26.10.03. 

niki, Afryka.
95. Reczuch, Leokadia, 2.1.30. 

brów, Afryka.
96. Reich Bolesław,

p. Orłowo, Teheran.
97. Rajch Emilia, 

Teheran.
98. Reich Józefa, 

Toruń, Teheran.
99. Repper Ignacy,

Teheran.
100. Rogalska Seweryna, 8.1.06. Jezupol, 

/Jampol/, Afryka.
101. Rogalski T

wate, Afryka.
102. Rogalski 

poi, Afryka.
103. Rogalski

Afryka.
104. Rogowska Ewa, 14.1.26. Lwów, 

Afryka.
105. Rogoyska Teresa, 13.10.93. Brandy- 

sówka. Teheran.
106. Rogusz Bolesław, 1934. JP/, Afryka.
107. Rokicka Emilia, 24.5.07. Tł-'ûLA

nad Bugiem, Afryka.
108. Rokicki Tadeusz, 20.10.32. 

Afryka.
109. Romaniszyn Alina, 14.8.37. 

Dunajec, p. N. Targ, Afryka.
110. Romaniszyn Janina, 1932. 

Dunajec, p. N. Targ, Afryka.
111. Romaniszyn Józefa, 6.9.26. 

Dunajec, p. N. Targ, Afryka^
112. Rosner Kornela, 24.9.20. Kraków,

Aleksander,

23.4.31. Ru-
Teheran.
30.4.02. Głę-

1928. /P/,
20.1.35. /?/,

E.wa,
Eugenia, 2.11.20. Nowo-

Maria, 24.8.03. Włodawa,

Stanisław, 31.7.35. Wą-so-
Aniela, 10.7.06.

Helena. 1.1.32. Krasno-
Teheran.

Janina, 6.12.29. Krasno-
Katarzyna, 1934. Krasno-

Stoczek, 6.1.29.
Koluszki,Halina, 4.4.09. Łużki, p.
Toborki,Józefa, 15.4.77.
Folwarki Warszawa,
24.6.37. 20.4.91.

Julian, 20.5.28, Stołpce, Te-
Krystyna, 10.7.26. Stołpce,Doro-19.4.08.

Sokol,11.9.39.
Sosno-Stanisław, 18.5.90.

Zamość,Łuck, Janina 30.3.04.Wiktoria, 21.2.95.
Zamość,Katarzyna, 12.1.00. Ka- 6.11.30.
Zamość,12.11.29.

Eleonora,
Czesława,

Izaak. 21.10.06. Ciecha-Tadeusz,
Mieczysław, 1.6.36.

Lipnica

Pińsk,Krystyna, 12.7.36. Stefania, 12.7.10. Przemyśl,
Pińsk,
Pińsk,Bolesław, 11.1.29. Jan, 15.4.97. Stobiec, Tehe-
Pińsk, Józef, 1.11.40. obi. Nowosy-

27.12.41.

10.2.01.Elżbieta,
Klementyna,

29.12.25.Helena,

Stydeń
Stydeń

15.5.97.

Maria, 23.2.77. Wełdzierz,Peczyniżyn,27.8.37.
Peczyniżyn,15.2.08.

Teodor, 28.2.90. Krasno20.11.20.Maria,
Mle-14.4.31.Czesław,
Mle-13.9.27

Łoza-16.9.09.Łuck, Karolina,
Jaro-
Kroś-Wilhelm, 6.9.29.
War.

Góra,Miory,Wanda. 29.9.23.
War-Staro.
Sam-Aleksandra, 25.5.39.

Anna, 11.7.08. Antonówka.

Repek Danuta, 17.9.32. 
Wilno, Teheran.
Repek Wanda, 16.12.05. 
Wilno, Teheran.
Rostowicz Irena, 19.4.06.

Riegelhaupt 
Teheran. 
Rochowska 
Teheran. 
Rodziewicz

Anna, 18.5.18. Kochołówka,

Łużki, p.

Eitla, 15.5.23. Siedlce,

Feliksa, 17.4.08.

Józef, 15.7.35/

8.8.90. Bobrowni-
4.12.38. Gdynia,

Adela, 1914.

Maria, 15.8.96. Piaseczno,

Wacława, 19.2.29. Mle-

1.10.32. Gru-

Anna. 7.8.04. Koslujno.

Danuta, • 24.2.32.

Nicefor, 3.6.92. Stara

Józef, 31.1.11. Drohobycz,

Irena, 23.8.08. Gro-

18.12.34'. Lwów,

Maria, 5.7.08.

Irena, 27.6.26. Jelońeze,

Helena, 8.8.14.

Reder Zofia, 4.3.04. Lwów, Teheran. 
Reder Zofia, 25.3.25, Lwów, Teheran. 
Reismant Izaak, 15.4.03. Ka- 
Teheran.
Reszczyńska Bronisława, 1910. Nie-

Jacek, 5.7.42. Z.S.R.R.,

Marian, 2.6.30.

Janina, 14.12.20. Paszawa,
Kazimiera, 28.4.29. Paśzów,

Antoni, 23.1.68. Wełdzirz,
Elżbieta, 23.5.02. Wygala,

Romualda, 18.8.16,

Teheran. . t.wów
i. Radałowicz Jadwiga, 1.8.89. Łwow,

11.12.87.

5.1.06. Bia-

4.4.14. Huta,

Jerzy, 11.8.38.

8.9.03. Zachy,

Rożek
Teheran. 
Rożek Józef, 
Teheran. 
Rożek Teresa,
Różycka Anna, 10.2.09. Sokulce, p. 

Buczacz, Teheran.
281. Rubinsztejn 

dzisk, Teheran.
282. Rubinsztejn 

nów, Teheran.
283. Rubinsztejn

Warszawa, Teheran.
284. Rubis Regina, 15.7.22. 

Dolna, Teheran.
285. Ruchała Zofia, 7.1.07. Kolno, Wołyń,

Teheran. . . z
286. Rudzińska Helena, 14.9.15. Czyzów, 

Teheran.
287. Runięć

Teheran.
288. Russ

Teheran.
289. Rusak

ran.
290. Rusak »młck, - --------------»

birska, rej. Zyrański, Z.S.R.R., Teheran.
291. Rusak Maria, >.12.98. Wąworków,

Teheran. , „
292. Rusiecka Franciszka, 9.3.24. Hance- 

wicze, Teheran.
293. Rusiecka Maria, 11.1.04. Barano-

wicze, Teheran. .
294. Rusiecki Jerzy, 30.6.35. Słomm, Te­

heran. T .
295. Rusiecki Leon, 14.3.30. Stare Lacho- 

wicze, Teheran,.
296. Rusinowski Wincenty, 

głowy, Teheran.
297. Ryba Helena, 1.12.31. Warszawka, 

r<29sa Rybicka Jadwiga, 20.9.99. Chełm 
Lubelski, Teheran.

299. Rybicki Wojciech, 12.12.34. Woła-
wel, Teheran. .

300. Rybiński Antoni, 1935. m. Teheran.
301. Ryczywół Chana, 14.4.85. Wyszków, 

Teheran.
302. Rygiel

Teheran.
303. Rygiel

Teheran.
304. Rygiel

heran.

Franciszka, 18.7.95.

Michał, 29.7.32.

""£■ R.ń».= Kaurzy,,». 20.11.99. Dobra.
L‘55a7nOR,.'o“ Watorta, 22.4.30.
Teheran.

238. Rektor
Teheran.

239. Rektor
sław, Teheran.

240. - -------
cienko,

241.
szawa.

242.
Teheran. ,

243. Rogal Ludmiła, 7.5.12.
Wilejka, Teheran. . x„.244. Rogowska Mana, 17.1.99. Rzeszów,
Tohcrân •245. Rojek Elżbieta, 20.2.07. Łuck, 
Teheran.246. Rojek Henryk, 4.2.30. Jarosławiec,

247. Rojek Stanisław, 
ki, Teheran.

248. Rokita Leokadia, 
Teheran.

249. Rolińska
Teheran.

250. Romaniuk 
gród, Teheran.

251. Romaniuk
Teheran.

252. Romaniuk 
Huta, Teheran.

253. Romaniuk
wieże, Teheran.

254. Romanowska
Dubienka, Teheran.

255. Romanowska _ , 
Tuczapy, Lublin, Teheran.

256. Romanowska Maria, 31.8.05. Lwów, 
Teheran.

257. Romanowski Bohdan, 8.4.30. Tu­
czapy, Lublin, Teheran.

258. Romańczyk Eugeniusz, 
Antypów, Teheran.

259. ~ ‘ ---------
Dzisna,

260.
Dzisna,

261. . .
Teheran.

2162. Rostkowska Kazimiera, 
Janów k/Lwowa, Teheran.

263. Roszkowska Eugenia, luty. 1886. 
Czarnowo, w. Warszawa, Teheffin.

264. Roth Eryk, 4.5.26. Wisła, Teheran.
265. Rotman Irena, 5.1.31. Leżajsk, 

Teheran.
266. Rotman Jan, 3.1.31. Leżajsk, Te­

heran.
267. Rowińska Anna, 10.11.87. Ciecho. 

wiec, Teheran.
2;68. Rowińska Stanisława, 8.5.31. Cie- 

chowiec, Teheran.
269. Rożen Mindla, 15.3.32. Przasnysz, 

Teheran.
270. Rozenberg Gisza, 21.11.27. Ostrów 

Mazowowieoki, Teheran.
271. Rozenberg Raizla, 21.11.27. Ostrów7 

Mazowiecki, Teheran.
272. Rozmysłowska Izabella, 31.8.09. 

Przeworsk, Teheran.
273. Rozner " ** '

heran.
274. Rozner

Teheran.
275. Rozner

Teheran.
276. Rożek

Teheran
277.

Lublin,
.278.

Lublin,
279.

Lublin,
280.

26.7.97. Tu-

2.2.06.

Paraska, 20.8.14. Lutyhsk.
Teresa, 16.12.27. Łany,

Teresa, 3.8.32. Paszów, Te- 

“ 305. Ryndak Jadwiga, 1933. Gniezno,
306. Ryszyńska Felicja, 24.12.30. Łoba-

czówka, Teheran. . „tu307. Ryszyńska Jadwiga, 13.2.33. Łoba-
czówka, Teheran. . t.308. Ryszyńska Julia, 17.1.06. Brzezie, 
p. Bochnia, Teheran.

309. Ryszyński Stanisław. 21.8.40. 
Archangielska, obł. Selwyczegorski, rej. pos. 
Kopytowo, Teheran.

310. Ryszyński Zbigniew, 24.4.31. Łoba- 
czówka, Teheran.

311. Ryśnik Helena, 169.98. Gonczary, 
Te*hcran312. Ryśnik Nadzieja, 20.4.05. Miłkow- 
szczyzna, Teheran.

313. Rytwińska Mana, 8.9.92. Zelwa, 
Wołkowysk, woj. Wilno, Teheran.

314. Rzażnicka Janina, 12.4.90. Cekanów, 
w. Łódź, Teheran.

315. Rzewucka Irena, 11.11.31. stara 
Mysz, Teheran. .

316. Rzewucka Mana, 16.8.08. Ciukanto-
wicze, Teheran. _ .317. Raba Anna, 8.9.12. Kurniki, Tehe- 
r<l318. Raba Stefania, 10.2.39. Kazimierzów. 
Teheran.

319. Rabczuk
Teheran.

320. Rabczuk
Teherans

321. Rabczuk
Teheran.

322. Rabinowicz
Teheran.

323. Rabkowski
Wola, Teheran.

394. Rabuszko 
chowszczyznh. Teheran.

395. Rabuszko Edward, 
chowszczyzna, Teheran.

396. Rabuszko 
wiec, Teheran.

397. Rabuszko Teresa, 29.9.40. Z.S.R.R., 
Teheran.

398. iRabuszko
chowszczyzna, Teheran. ...

399. Raby) Mikołaj, 19.3.17. Klajnhebe
Niemcy, Teheran.

330. Raciborska Janina, 16.5.89. 
Teheran.

331. Raciborska Mana, 10.3.16. 
szawa, Teheran.

332 Rachwał 
bor, Teheran.

333. Rachwał 
Teheran,

334. Racłiwal 
kówka, Teheran.

Honorata, 5.7.25. Poli-

Radczyk Katarzyna,
Wielki, Teheran.
Radczyk Mana, 1.12.04. 
Teheran.
Radczyk Teodor, 1914.
Radkowska Stefania, 5.1.01. Krzy- 

w&czKu, p. Wadowic©, leheran. ,
224. Radomska Józefa, 9.7.02. Końskie, 

Te225anRadomska Maria, 13.7.30. os. Kre. 
chowiecka, Teheran. , . Krasnv-226. Radziej Włodzimierz, 7.5.07. Krasny
staw, Teheran. m-im#; Pie-227. Radzimowska Otylia, 10.10.16. rie 
kary, p. Sandomierz, Teheran.

228. 'Radziszewska Albina, 
Rudziszki, w. Wilno, Teheran

229. Rajewska Zofia, 8.2.02. New York, 
Te230anRajter Maria, 1912. Lwów Teheran.

231. Rajtman Moniek, 1932. Goworów, 
Te232aDRajtman Rachela, 1936. Goworów, 
Teheran.

233. Rak Teresa,
Teheran.

234. Rak Zofia, 
Teheran.

235. Raksimowicz
Wólka. Teheran.

156. Raczek Anna, 5.6.0.7. Piotrków, 
Teheran.

157. Raczkowska AAna, 10.1.22. Podho- 
rodnieczko, Teheran.

158. Raczkowska Jadwiga, 13.2.32. 
Konarzyce, Teheran.

159. Raczkowska Józefa, 18.9.83. Krzy­
wice, Teheran.

160. Radyk Apolonia, 16.4.10. Zbaraż, 
Teheran.

161. Radyk Janina, 8.6.37. Dubowce, 
Teheran.

162. Radziuk Helena, 21.5.27. Borowiki, 
Teheran.

163. Rajewska
Teheran.

164. Rakowicz 
wólce.

165. Rakowicz 
wólce. Teheran.

166. Rakowicz 
wólce, Teheran.

167. Rakowska
Teheran.

168. Rakowska
Teheran.

169. Rakowska
Teheran.

170. Rakowski  
Małe, Białystok, Teheran.

171. Rakowski Mieczysław, 
Folwarki Małe, Białystok. Teheran.

172. Raszkiewicz Bronisława, 14.12.14. 
Czyste, Teheran.

173. Ratuszniak Aniela, 20.2.05. Kołodno, 
Teheran.174. - • ” - - -r-r- m-u-----

175.
176. 

mieńsk,
177.

miła, Teheran.
178. Reszka Julia, 1895, Lublin, Teheran.
179. Rękawek Maria, 22.7.03. Garwolin, 

Teheran.
180. Richter Alicja, 29.6.32. Topule, 

Teheran.
181. Reiss Maria, 5.7.84. Lwów, Teheran.
182. Ródzinka Helena, 20.8.39. Koniu­

szki Siemienowskie, Teheran.
183. Rodzinak Katarzyna, 23.11.97. 

Siemianka, Teheran.
184. Rodzinka Zofia, 13.5.28. Brześciany, 

Teheran.
185. Rogala Franciszka, 

siny, Teheran.
186. Rogala Hieronim, 

Teheran.
187. Rogowicz 

wiec. Teheran.
188. Rogowicz 

Teheran.
189. Rogowska 

minskoje, Teheran.
190. Rojewski 1

Teheran.
191. Rokosz

Teheran.
192. Romanik

Teheran.
193. Romanik 

dzie, Teheran.
194. Romanowska Anna, 

czapy, Teheran.
195. Romanowska

Grodno, Teheran.
196. Rozenberg Henryk, 10.11.35. V> ar- 

szawa, Teheran.
197. Róg Helena, 18.9.02. Suchodmca, 

Teheran.
198. Różańska

Teheran.
199. Różańska

Teheran.
200. Różański

Teheran.
201. Różański
202. Różecka Aniela, 1.10.14. Pogorzelce, 

* l203."Różecka Irma, 27.12.41. Z.S.R.R., 
*l204. Ruda Józefa, 23.3.04. Tarnobrzeg, 
Teheran.

205. Rudnicka
Przerwa, Teheran.

206. Rudnicka 
Ciemnkojce, Teheran

207. Rudnicka
Teheran.

208. Rudnicka
Teheran.

209. Rusiecka 
Teheran.

210. Rusiecka
TC2irnRusiecki Zygmunt, 1.8.35. Jelońeze, 
Teheran.

212. Rutkowska 
Chożewo, Teheran.

213. Rutkowska
B214Ć‘ Rybkarajanina, 19.3.29. Iteeszowicze, 

Te215anRybka Michał, 29.7.32. Rzeszo- 
Wi2i6. Rymaszewska Anna. 12.5.30 Suła- 
1',217./'R/y'nkiewlicz Olimpia, 2.4.07. Uzla, 

Te218.nRabanda Paweł, 25.1.00. Chropa- 
czów, Teheran.

219. r—— 
Teheran.

220. " 
Stydeń

221. 
Wielki.

222.
Wielki,

223. 
waczka,

Irmina, 21.11.22.

Tekla, 4.1.28. Naliboki,

Zbigniew, 15.12.27. Wola

Radecki Aleksander, 15.1.86. Ostrów,
Aleksandra, 29.7.32.

Radkowska Stefania, 5.1.01. Krzy-

Nehnibka.
Genowefa, 21.1.31. Nehnibka

Dolegowa,

Maria, 2.11.27. Pawlukoma,
Zygmunt, 17.7.32. Nahnibka

18.9.15.
Ludwik, 5.1.29.

Maria, 3.12.06.

Wlas, 2.2.87. Krzy-

23.2.31.
Jadwiga, 16.9.30. Dłanówka.
Janusz, 4.12.31. Ułanówka,

Ułanówka,
Maria, Ułanówka2.8.35.

Sana, 10.9.29. Długosiółki.

Rozalia, 1910. Horechlady,
Albina, 17.8.27. Maczkowce,

Rachwał
Teheran. 
Rachwał 

Teheran. 
Rachwał

Rudolf, 31.12.34. Grodno,

Anna, 13.1.04.

Józefa, 17.6.00.

Halina. 1.1.26.

Janina, 1.12.01. Sambor,

Radecka
Teheran.
Radek Maria, 14.12.03. Lwów, Tehe-

Zofia, 29.1.00. Grzesko,

Juliana, 27.6.13. Grześka

Ryszard, 6.4.25. Grodno,

Tekla, 4.1.28. Naliboki,
Stanisław, 15.7.30. Prze-

Antonina, 15.9.92. Koszy-
Barbara, 3.4.35. Lwów,

Janina, 11.7.08. Dunajów,
Władysława, 19.3.20.

Maria. 7.11.34. ‘ Hady-
Władysław, 1.1.36. Hady-
Zdzisław, 11.6.27. Sambor,

335. Rachwał
Teheran.

336
kowce,

337.
kowce,

338. 
Teheran.

339. Rachwał
Teheran..

340. Rączko Józef, 12.2.90 Wilno Te­
heran.

341. Raczkowski Franciszek, 22.9.26 Ko­
narzyce, Teheran.

342. Raczyło Julia, 13.3.28. Puzienie- 
wicze, Teheran.

343. Raczyło Aleksandra, 15.12.00. Bra­
mas« wo, Teheran.

344. Raczyńska Danuta, 25.5.26. Prze­
worsk, Teheran.

345. Raczyńska Leonora, 18.12.03. Tarno­
brzeg, Teheran.

346. Raczyński Jan, 16.9.36. Lipinki Te- heran.
347. Raczyńska

Teheran.
348. Raczyńska

Teheran.
349. Raczyński

worsk, Teheran.
350. Raczyński

Wilsona, Teheran,
351. Radczyk Anatoli, 10.2.30. StudyńTeheran. *
352. Radczyk Jerzy, 1932. Równe, Tehe­

ran.
353. Radczyk Maria. 3.5.12. Studyń. Te­

heran.
354 . r*-1- ' '

Teheran.
355. Radecka

Lwów. Teheran.
356. Radecka 

szce, Teheran.
357. Radecka 

Teheran.
358. Radecka 

Teheran.
359. -

Ogórki,
360.

ran.
361. 

waczka, Teheran.
362. Radomska Julia, 25.2.05. Buka- 

czowce, Teheran.
363. Radoń

Teheran.
364. Radoń

Teheran.
365. Radoń

Teheran.
366. Radoń

Teheran.
367. Radoń

Teheran.
368. Radoń

Teheran.
369. Radwańska Janina, 6.9.20. Dobro- 

mil, Teheran.
370. Radwańska Maria, 11.9.90. Dobro- 

mil, Teheran.
371. Radzikowska Eugenia, 2.3.06. gał­

kowo, Teheran.
372. Radzikowska Janina, ld.6.06. Babin, 

Teheran.
373. Radzikowska Konstancja, 

Zaolszynie, Teheran.
374. Radziszewski

Przewłoka, Teheran.
375. Radziszewska

Stanisławów, Teheran.
376. Radziwanowicz

wosiółki, Teheran.
377. Radziwińska Władysława, 15.10.00.

Krystynopol, Teheran.
378. Radziwińska Zuzanna, 

Lwów, Teheran.
379. Rafał " " 

Teheran.
380. Rafał

Teheran.
381. Rafał

Teheran.
382. Rafał

Teheran.
383. Raginia Franciszka, 15.7.00. Tu- 

szczawle, Teheran.
384. Raginia Mirosława, 12.12.31. 

Grodno, Teheran.
385. Raginia ~

Teheran.
386. Raginia

Teheran.
387. Rajbuda

Teheran.
388. Rajca Franciszek, 18.1.83. Wojnicz 

Teheran.
389. Rajch

Teheran.
390. Rajchel

Teheran.
391. Rajchel Bronisława, 15.4.31. Nie- 

miłów, Teheran.
392. Rajchel Bronisława. 2.5.28. Nie- 

miłów. Teheran.
393. Rajchel Janina, 3.9.32, Maczkowce, 

Teheran.
394. Rajchel Józef, 1901. Przystanica, 

Teheran.
395. Rajchel Józefa, 24.4.02. Przystanica, 

Teheran.
396. Rajchel Katarzyna. 1903. Przy­

stanica, Teheran.
397. Rajchel Marcin, 5.8.03. Przystanica, 

Teheran.
398. Rajchel Maria, 1.4.34. Niemiłów, 

Teheran.
399. Rajchel Wanda, 25.12.29. Macz­

kowce, Teheran.
400. Rajchel Zofia, 12.8.26. Niemiłów, 

Teheran.
401. Rajchenstein Chawo, 10.1.84. 

Zamość, Teheran.
402. Rajfisz Halina. 23.11.27. War­

szawa, Teheran.
403. Rajchman Leonia, 26.4.14. Łódź, 

Teheran.
404. Rajczyk Helena, 1.5.20. Dąbrowa, 

Teheran.
405. Rajczyk Jachonia, 2.1.02. Usza, 

Teheran.
406. Rajczyk Jan, 28.11.28. Usza, 

Teheran.
407. Rajczyk Katarzyna, 18.11.99. Za­

borów. Teheran.
408. Rajczyk Kazimierz, 15.2.28. Sw. 

Józef, Teheran.
409. Rajczyk Wiktoria, 10.2.26. Sw.

Józef, Teheran.
410. Rajewska Tatiana, 12.8.21. Łuck, 

Teheran.
411. Rajfur Józefa, 23.3.23. Bucykr,

Teheran.
412. Rajfur Olga, -^.3.01. Bucykr.

Teheran.
413. Rajfura Roman, 30.6.29. Antonin,

Teheran.
414. Rajkowska Genowefa. 13.10.95.

Kamieniany, Teheran.
415. Rajs Bronisław, 4.3.87. Kroczyce, 

Teheran.
416. Rajski Franciszek, 15.7.98. Grzy­

małów, Teheran.
417. Rajska .Helena, 2.3.04. Boratyn, 

Teheran.
418. Rajski Tadeusz, 14.9.36. Pomo- 

rzanka, Teheran.
419. Rajtman Moniek, 1932. Gaworowo, 

Teheran.
420. Rajtkowska Aqna, 14.4.02. Młyno- 

wice. Teheran.
421. Rajtkowska Emilia, 19.2.26. 

Borzowa. Teheran.
422. Rajtur Stefania, 1.4.29. Bucyki, 

Teheran.
423. Rajzer Aniela, 13.12.85. Wysoka, 

Teheran.
424. Rajzer Marceli, 11.11.79. Albigowa, 

Teheran.
425. Rak Józefa, 22.9.19. Wojnilów, 

Teheran.
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Ewa, —.11.92. Browniki,
Maria, 10.11.22. Krasna

Aniela, 20.1.36. Dołpatów,Skurcze,
Łomża,Janina, 21.7.21. Czesława, 3.11.09. Chatwór,

Eugeniusz, 6.6.30. Dołpa-
Maria
Łódź,

Przemyśl,Ignacy, 1.4.97.
Bosiny,Eugenia, 23.5.31.
Czerno,Maria, 24.3.98.

Dąbrowa,Etka, 25.6.69.
Dąbrowa,Idek, 24.6.39.
Dąbrowa,Tekla, 5.1.05.
Dąbrowa,Samuel, 7.6.04.

Lachwa,

Andrzej, 2.3.99. Wola Zglo-
Helena, Kożelice,10.6.25. Rożysz-Julian, 24.12.85.
Marian, Kożelice,7.5.32. War-

Józefa, Bogucice,7.3.21.
26.2.03. Horody-

Stanisława, 6.2.23. Sarny,
Wiktoria, 27.4.26. Sarny,

Mary-
Irena, 8.9.24. Janówek,

Gaw-
Sabina, 22.1.06. Bożecin,-

Hasa,

Władysław, 1.1.21. Łuck,

Tarnów, Te-
19.12.31.

Toruń, Te-
Poznań, Te-

Rożniatów,27.11.15.
Chaim, 22.4.99.
Patek, 28.9.96. Koło,

Maria, Wieluń,17.11.05.

Su-
Bogusze,
12.4.18.

Anna, 24.4.28. Tomachów,
Chle-
Chle-

Wacław, 3.9.28. Łanowice,

Bogusław, 12.11.35. Żerny,
Zadwo-
Zerna,

Tadeusz, 10.2.28. Żerna,
Zdołbunów,

Obertyn,
Zagor, Te-

Wanda, 5.6.25. Obertyn,
Garlechowo,

1.5.98.
Mińsk,

Kraków,Dębica,
Janin, 12.9.02.

Orłów,Janin,

Wilno,
Zaderman,

Stawek,28.2.20. Zaderman,Otolia. 10.9.30.
Radczysk,Nadzieja, 1921.

Bura-15.9.26.Henryka, 2JL.23.
Trem-Gizela, 16.1.01.Matylda, 22.1.10.
ŁąckaMaria, 28.1.99.Tadeusz, 1923. Wierzbówka,

Wólka,Adolf. 15.10.99.
5.1.27. Sucłiodól,Michał,

Bronisława, 23.4.03.
Elżbieta, 25.4.09. Alba,

25.12.01.Ludmiła, 27.1.31. Nie-
Szwajcaria,

Mikołaj, 21.5.03. Nie-
Różanka,Helena. 27.9.19.Paulina, 19.11.19. Warszawa,
Kurabka,Anna, 7.5.02.

Jaworów,
Warszawa,Leon, 1933,

Zbigniew, 11.6.30. Jaworów,
Warszawa,Moniek, 1932.
Ostrówek,Stanisława, 1931.
Pochody,
13.1.03.

Stanisława, 1.9.01. Łyszko-
Pro-Genowefa, 21.9.08.

Wanda, Lwów,15.5.23.
Grażyna, 30.3.39. Prochody.

Lwów,25.6.75.
Kracz-5.3.31.

3.12.38.
13.6.93.Maria, 2.2.11. Czabarówka,

Augusta, 1.6.03. Stanisławów, Balbina, 11.4.91.
Lwów, Eugenia, 10.3.24.

Augustyna, 8.12.13. Wilno, Helena, 11.11.28.
Anna, Irena,Zalesie. 24.8.35.2.3.36.

Janina,K rot koraJulia, Zalesie,21.11.96.
Zalesie,Emil, 6.1.29. 27.4.06.

9.10.99.

22.4.35.

Wojciech, 15.3.10. Perkasy,
Julia, 6.12.04. Lwów, Te-

Ritmajster 
Teheran.
Riterman

Zofia, 9.4.25. 
Franciszka,

Anna, 24.4.05.
Zofia, 29.3.15. Warszawa,

Andrzej, 2.2.39. Czortków,

Stawek,
16.9.81.

Maria, 2.8.00.

Anna1, 20.7.93.

Zuzanna, 3.2.25.

Irena, 5.6.26.

Maria, 1929. Janin. Teheran. 
Maria,

Witold, 1.10.08. Kro-

24.2.96.
2.4.22. Grusznica,

Zofia, 6.8.25. Tomachów,

Florentyna, 4.9.31.

Maria, 8.4.23, Wąsorz,

Ewa, 24,6.92. Warszawa,

24.3.42. Z.S.R.R., Te-

Zofia, 24.8.06.

Janina, 16.10.25. Listopa-

Krystyna, 3.12.29. War-

Teheran. 
Soko-

Henryk, 9.5.30.

Eugeniusz, - 1936.

Ba rano-
Stojanów,

Etka, 1.7.12. Zborów,
Szajndla, 24.12.96. Koło,

Kazimierz, 5.3.34. Janin,

Zofia 1930. Kołodzienko,

Leon, 5.2.33. Prochody,

Anna, 26.7.07. Kierki, Teheran.
Bronisław, 11.3.01.

Stanisław, 1.2.36. War-

Józef, 10.3.38. Janin, Te-

Betti, 8.7.31. Wrocław,

Czesław, 15.2.30. Toma-

Nadzieja, 22.10.00.
Bogusław, 1931.

Krystyna, 18.12.29.
Zofia, 17.11.07. Suwałki,

524. Rekman
Teheran.

525. Rekman
Teheran.

526. Rembisz
Teheran.

527. Rembisz
Teheran.

528. Rembisz 
tów, Teheran.

529. Rembowska- Toruńska 
31.10.99. Lwów, Teheran.

530. Remowski Józef, 8.12.89. 
Teheran.

531. Repper
Teheran.

532. Resiak
Teheran.

533. Resiak
Teheran.

534. Resler
Teheran.

535. Resler
Teheran.

536. Resler
Teheran.

537. Resler
538. Roszkowska Anna, 26.7.36. Swięcia- 

ny, Teheran.
539. Reszkowska Waleria, 24.7.09. Jaka- 

terynosław, Teheran.
540. Rewaj Zdzisława, 18.1.26. 

Teheran.
541. Rewińska Anna, 27.1.31. 

wieże, Teheran.
542. Rewtw.ka Irena, 19.12.12. 

Teheran.
543. Rewucki Józef, 15.12.23. Stara Huta, 

Teheran.
544. Rezników

Teheran.
545. Rezników 

cze. Teheran.
546. Rezników

szawa, Teheran.
547. Rebirz Bogusław, 27.12.32. Sam­

bo rskiń, Teheran.
548. Rebirz Eugeniusz, 9.6.30. Dołpatów, 

Teheran.
549. Rebierz Helena, 11.3.28. Sambors-

skiń, Teheran. Tr, ,
550. Rebirz Maria, 8.2.11. Kłodno Wiel­

kie, Teheran.
551. Rękawek Krystyna, 13.8.27. 

sin, Teheran.
552. Rękas Bronisława, 23.12.20. 

liki, Teheran.
553. Richter Antonina, 15.1.85.

Teheran. » . , .554. Richter Etla, 12.9.10. Świętocho-
wice, Teheran. „ ,

555. Riegelhaupt Wilhelm, 6.9.29. Kroś­
cienko, Teheran.

556. Rietman Rachela, 1932. Gaworowo. 
Teheran.

Irena, 18.2.34. Miechowo,

426. Rakowicz
Teheran.

427. Rakowicz
Wola. Teheran.

428. Rakowska
Teheran.

429. Rakowska
Teheran.

430. Rakowski Stanisław, 7.8.42. ZjS.R.R., 
Teheran.

431. Rakowska Stefania, 21.11.39. 
Brozdowo, Teheran.

432. Ralcewicz Kazimiera, 1875. Zabrze- 
zie, Teheran.

433. Ralcewicz Wincenty, 1919. Tukacz, 
Teheran.

434. Rałdyg£ Władysława, 29.6.29. So- 
bówka, Teheran.

435. Ramasz Maria, 30.13.14. Cejkinie, 
Teheran.

436 Ramatowska Bolesława, 21.12.08. 
Hajnówek, Teheran.

437. Ramatowska Celina, 1.11.30. Hajnó­
wek. Teheran.

438. Ramatowska
Hajnówek, Teheran.

439. Ramatowski
Grzymki. Teheran.

440. Ramatowski
Hajnówek, Teheran.

441. Ranszar Jadwiga, 31.5.94. Bogusze, 
Teheran.

442'. Rapiejko Jan, 12.7.89. Jasieniec, 
Teheran.

443. Raps Maria, 2.2.15. Warszawa, 
Teheran.

444. Rapaport Stefania, 18.12.99. Tarno­
pol, Teheran.

445. Rasolt Józef, 11.1.07. Warszawa, 
Teheran.

446. Raszpla 
bień, Teheran.

447. Raszpla
Teheran.

448. Raszpla
Teheran.

449. Rataj
Teheran.

450. Ratajczyk Anna,
szcze, Teheran.

451. Ratajczyk Krystyna, 25.10.36.
Rokitno, Teheran.

452. Ratajczyk 
Teheran.

453. «Ratajczyk
Teheran.

454. Ratajczyk
Teheran.

455. Ratajczyk
Teheran.

456. Ratajczyk 
toszyn, Teheran.

457. Ratajczyk
Teheran.

458. Ratajska
Teheran.

459. Ratkiewicz Stanisław, 5.5.83. Posta- 
liska, Teheran.

460. Ratuszyńska
Hermanów, Teheran.

461. Ratuszyńska Zofia, 21.10.92. Birka, 
Teheran.

462. Rauch
Teheran.

463. Rauch
Teheran.

464. Rauch
Teheran.

465. Rauch
Teheran.

466. Rauch
Teheran.

467. Rauszer
Teheran.

468. Rawdanik Walentyna, 1 
Nowosiółki, Teheran.

469. Rawicki Bogdan, 16.12.27. 
wiszczyn, Teheran.

470. Rawicka Bożena, 1.1.29. 
wiszczyn, Teheran.

471. Radułtowskj Konstanty, 31.1.80, 
Czernichów, Teheran.

472. Rdzanek .
Teheran.

473. Rdzanek
rze, Teherąn.

474. Rdzanek
Teheran.

475. Rdzanek
Teheran.

476. Rebeczka
Teheran.

477. Rebeczka
Teheran.

478. Recht Ernest, 1.7.07. Pierzchowica, 
Teheran.

479. Rechowicz Aleksandra, 7.T.14. Łódź, 
Teheran.

480. Reda i
481. Reda

Teheran.
482. Reda

Teheran.
483. Reda

Teheran.
484. Reda

heran.
485. Reda

Teheran.
486. Reda
487. Reda

Teheran.
488 Reda !
489. Reder 

łów, Teheran.
490. Reder 

Teheran.
491. Reder

Teheran.
492. -Reder

Teheran.
493. Reder

Teheran.
494. Redko , 

dówka, Teheran.
495. Regeni Stefania, 5.5..06. Ma-

łowszczyzna, Teheran.
496. Reginin Władysław, 18.2.28. Hry- 

horka, Teheran.
497. iRawińska Helena, —.7.12. Kaczyce, 

Teheran.
498. Rawicka

Kielce. Teheran.
499. Rawkowska

Teheran.
500. Rawkowska 

chaczewo, Teheran.
501. Rawkowski

chaczewo, Teheran.
502. Razolf

Teheran.
503. Regini

Teheran.
504. Regini

Teheran.
505. Reginella Aleksander, 

Lublin, Teheran.
506. Reich Rozalia,

Teheran.
507. Reichert 

szawa, Teheran.
• 508. Reichert 
wice, Teheran.

509. Reichert
Teheran.

510. Reinlender Maria,
Teheran.

511. Reiwer Kazimierz, 
kowce, Teheran.

512. Rejwer Walenty, 27.6.27. Trembowla. 
Teheran.

513. Rejer Emilia, 13.3.18. Probożna, 
Teheran.

514. Rejzer Edward, 20.3.31. Czaba­
rówka, Teheran.

515. Rejzer, Maria, 8.4.38. Czabarówka, 
Teheran.

516. Rejzer
Teheran.

518. Rejzes
Teheran.

519. Reizes
Teheran.

520. Rejzyn
Teheran.

521. Rekrut
Teheran.

522. Rekrut
Teheran.

523. Rekrut
Teheran.

heran.
562.

szawa,
563.

Teheran.
564. Raciawska 

wałki, Teheran.
565. Racławska

Teheran.
566. Roczniak

Teheran.
567. Roczniak 

chów, Teheran.
568. Roczniak

Teheran.
569. Roczniak

Teheran
570. Rodziewicz Olgierd, 20.5.25. Miorki, 

Teheran.
571. Rodzińska Elżbieta, 19.11.92. Cho- 

rostów, Teheran.
572. Rogacz Maria, 13.4.14. Petrograd, 

Teheran.
573. Rogal Danuta, 8.10.34. 

Teheran.
574. Rogal Rozalia, 16.9.12. 

heran.
575. Rogala Anna, 28.6.09. 

Teheran.
576. Rogalewska Franciszka. 

Amilkowo, Teheran.
577. Rogalowicz Adolf, 23.4.91. 

Teheran.
578. Rogalska Maria, 2.7.81. 

Teheran.
579. Rogalski Aleksander, 

Ostrów, Teheran.
580. Roganowicz Anna, 10.9.02.

Fe58ia Rogińska Jadwiga, 27.3.94. Wilno, 
Teheran.

583. Rogińska Teresa, 23.8.29. 
Teheran.

583. Rogosz
Teheran.

584. Rogosz
Teheran.

585. Rogowa
Teheran.

586. Rogowska 
czówka, Teheran.

587. Rogowska
bowla, Teheran.

588. Rogowska
Wola. Teheran.

589. Rogowski 
Teheran.

590. Rogowski
Teheran. „ ,

591. Rogowy Józef, 25.7.17. Radczycko,
Teheran. «. zx,

592. Rogoża Józef, 10.4.34. Oleszkowo, 
Teheran.

593. Rogoża Nadzieja, 15.8.00 Obryma, 
Teheran.

594. Regulski Andrzej, 22.2.32. Barano- 
wicze, Teheran.

595. Rogulska Wanda, 11.2.05. Krasnodar, 
Teheran.

596. Róg Wiktoria, 25.12.01. Porębie, 
Teheran.

597. Róg Maria. 31.3.31.
Teheran.

598. Rojder
Teheran.

599. Rojek
Teheran.

600. Rojek
Teheran.

601. Rojek
Teheran.

602. Rojek
Teheran.

603. Rokicka Adela, 12.5.31.
Teheran.

604. Rokicka Dobrosława, 
Działoszyce, Teheran.

605. Rokicka
chody, Teheran.

606. Rokicka (
Teheran.

607. Rokicka
Teheran.

608. Rokicki
Teheran.

609. Rokoszak
610. Rolińska

heran.
611. Roman Wacław, /?/, Teheran. 

Teheran.
612. Romanowska Aleksandra, 

Łosioły, Teheran.
613. Romanowska Anastazja, 

Puchowszczyzna, Wilno. Teheran.
614. Romanowska ~

Sieterz, Teheran.
615. Romanowska

Ułanówka, Teheran.
616. Romanowska

Kopylów, Teheran.
617. Romanowska

Mamarówka, Teheran.
618. Romanowska

6.3.06. Talne, Teheran.
619. Romanowska Janina, 

Iwańkowce, Teheran.

Regina, 24.5.32.
Antoni, 12.6.61.

Tadeusz, 12.4.32.

13.7.32.
557. Riss Helena,

heran.
558. Riss Maria,

heran.
559. Riss Teresa,

heran.
560. Riś Helena,

Teheran.
561. Riś Jerzy,

Sadowne,Maria, 3.7.27.
Zabunie,Zofia. 29.4.20.

Andrzej, 19.8.92.
Sergiusz, Czu-28.6.28.
Stanisław, Po-6.3.30.

Władysław, 18.7.26. Bia-
Jadwiga, 21.6.24.

. Wilno, Ostrów
1.1.80.
7.8.10. Biała,
6.1.29. Kusze-

25.10.28.
17.10.28. 11.10.02.

7.1.94. Izabelin,

Lucyna, 1.12.25.

Pelagia, 11.4.07. /?/,

Kołki,Apolonia, 3.7.11.
Kołki,Paweł, 29.10.35. Karolina, -10.82.

25.8.94.
Łomża, Ruszowice,Janina, 5.7.26.
Łomża, Zabratówka,Zofia, 26.4.98.

Mieczysław,Rozenblit
Zofia, 13.1.09.

7.11.85.
Nowo-

Alfred, 24.12.29. Kraków,
Su-

Bronisława, 9.3.01. Kraków,
Łódź,Ryszarda, 10.7.11.
Łuck,

Abram, 15.9.27. Pułtusk,

Józef, 1929. Krzeszów,
Wielki

Ela, 1.5.30. Krzeszów,
Bolesła-Helena, 11.8.26.Mendla, 10.7.30. Pułtusk,
Bolesła-Jadwiga, 9.6.25.Laskiewicz Olga, 25.6.20.
Łomża,Jadwiga, 8.3.30.

Ulasiński,Janina, 8.2.39.Wanda, 22.11.12. Wilno,
Eliasz, 10.2.28. Leżajsk,

Lwów,29.8.27.
Maria, Dębica,1.8.94.

Jerzy, Poznań,1931.
20.8.30.

ży-
Bolesław, 12.7.15. Jarosław,Łęczyca,

Soko-4.12.24.
9.9.10.Blima,Bogusława, 2.2.10.

Barano-Stanisław, 15.4.69.
Władysława, 28.2.73.

10.7.12.
Czerniowce,

Aleksan-

Romuald, Czerniowce,27.10.29.

Helena, 30.4.00. Krasny 12.2.92.Aniela,
Halina, 12.2.18.

Jacek, 10.9.31. Brześć

Tarno-
Tarno-
Kolno,
Lwów,

RudaLeżajsk,
RudyLeżajsk,
RudaGarwolin,

Jadwiga,

Biało-Halina, 7.10.33.
Biało-Julia, 19.11.30.
Biało-Natalia, 20.6.07.
Biało-Olga, 12.3.27.

Pruzwa,
Olesko,

12.3.27.
Eda, 25.8.05. Warszawa, Kra--
Eliza, 1.8.14. Bielsko, Wielicz-Edward, 26.1.13.

Ewa, 29.6.28. Katowice,
Moszek, 1932. Maria, 18.9.20. Warszawa,
Hersz, 1928. Karolina, 12.8.22. Dębowa

Krzeszów,
Zygmunt, 2.3.11. Biała,

War-
Ostrów

Kalisz,

Maria, —.9.20. Kuźnica, Te-

Suszno,
24.3.21.

Rotenberg
Teheran.
Rotenberg 
Teheran.

Franciszek, 
Teheran. 
Ryszard, 28.5.28.

Halina, 6.8.02. Nowel,

Tadeusz, 1936.

Jan, 17.9.87.

Jacek, 1927.

Łucja, 19.3.15. Bydgoszcz,

Maria, 21.4.91. Czarny

Antonina, 1932.

Wiktoria, 15.8.08.

Anna, 8.3.31. Peratyń, Te-

Mindla, 15.3.30. Przasnysz,

Anna, 23.8.03.

Eli, 1.10.31. Warszawa,

Tauba, 14.12.02. War-

Grudzk,
Krzeszów,

Leon, 20.2.39. Opsa,

Jaremiarz, 18.19.26. Ryma-

Apolonia, 12.2.07. Kuźnica,

Amalia, 9.9.77. Nowy

Romualda, 12.7.29, Dę-

Zofia, 1.7.23.

Teresa, 19.10.87.

Agnieszka, 31.7.30.

Janina, 18.11.28. Łomża,

Łuck, Te-

Szyja, 1.7.32. Pułtusk, Te-

Anna, —.6.82. Kuźnica, Te-

620. Romanowska
Olszanica, Teheran. ,

621. Romanowska
Wierzdowo, Teheran.

622. Romanowski
Wierzdowo, Teheran.

623. Romanowski
Wierzdowo, Teheran.

624. Romanowski
Moranica, Teheran.

625. Romanowski
Ułanówka, Teheran.

626. Romańczuk  ,
Wólka Rządowa, Teheran.

627. Romańczuk Jadwiga, 12.8.02 
Teheran.

628. Romańczuk Michalina. 
Wólka Rządowa, Teheran.

629. Romańczyk Franciszek, 
Bielewszczyzna, Teheran.

630. Romańczyk Eugeniusz, 
Antupowo, Teheran.

631. Romańczyk Janina, 19.12.24. Kielce, 
Teheran.

632. Romaniuk Aleksandra, 
Wąsowicze, Teheran.

633. Romaniuk Mieczysław, 
Zali, Ostrów Mazowiecki, Teheran.

634. Romaniszyn Amelia,
Czerniowce, Teheran.

635. Romaniszyn
Teheran.

636. Romaniszyn
Dunajec, Teheran.

637. Romaniuk .
Czytwertnia, Teheran.

638. Romanna Jara, 15.8.17. Białogłowy, 
Teheran.

639. Romaszko
Teheran.

640. Romaszko
Teheran.

641. Romejko
Pniawa, Łomża,

642. Romejko
Teheran.

643. Romejko
Teheran.

644. Romski - ...  „ ,
Tomaszów Mazowiecki, Teheran.

Rozenblit Wilhelmina, 
Brno, Czechosławacja, Teheran.

Wilno,

Bazyli, 14.1.33. Peratyń, Te-

Rozenbaum Abram, 24.5.29. War- 
Teheran.
Rozenbaum J osek, 25.5.31. Prze- 
Teheran.

Abram, 25.8.30. Ostrów

Marianna, 21.12.26. Dę-

Jonata, 5.10.39. War-

Tomasz, 29.5.42. Z.S.R.R.,

Paulina, 27.6.19.

Antonina, 29.1.89. Tu-

Wiktoria, 8.1.19.

Alojzy, 27.1.27. Pieniuga,
Anna, 4.2.93. Gadzilunie,

Adam, 2.6.82.

Eugenia, 27.1.19. Chorożanka,
Jan, 25.5.78. Skomorochy,

Małgorzata, 1937. /?./, Te-

Maria, 15.8.02. Du-

717. Rozenzwieg Wela, 1932.
Teheran.

718. Rozkres Felicja, 9.9.99. 
Teheran.

719. Rozkuszka Antonina, 5.11.26. Czar- 
nolozy, Teheran.

720. Rozmarynowski Jan, 18.8.00. . 
kiw, Teheran.

721. Rożniatowski Bronisław, 1931. 
miarki, Teheran.

722. Rożnicka Apolonia, 5.12.72. 
lokry, Teheran.

723. Rożnowski Rafał, 13.3.95. Bobrujsk,
724. Rozenberg Reizla, 1.11.27.

Mazowiecki, Teheran.
725. Rózumski Jerzy, 15.8.30. 

Teheran.
726. Rózumski Roman, 5.7.29. 

Teheran.
727. Rozwadowska Alicja, 1.3.31. 

lewo, Teheran.
728. Rozwadowska Idalia, 21.6.27. 

belin, Teheran.
729. Rozwadowska 'Helena, 5.2.91. 

belin, Teheran.
730. Rozwadowska Jadwiga, 

Kołomyja, Teheran.
731. Rozwadowski Jan, 27.1.84.

Teheran.
732. Rozwadowska

Kuszelewo, Teheran.
733. Rozwadowska 

szniki, Teheran.
734. Rozwadowski

Teheran.
735. Rozwadowska

Lwów, Teheran.
736. Rozankowski Józef, 29.9.69. Sucza- 

wo, Teheran.
737. Różankowska

Stanisławów, Teheran.
738. Różankowska

Stanisławów, Teheran.
739. Rożek

Teheran.
740. Rożek

Teheran.
741. Rożek 

heran.
742. Różniakowska iStanisława, 26.10.02. 

Bronieszczewicze, Teheran.
743. Różycka Maria, 11.2.16. Wesołówka, 

Teheran.
744. Równikowicz Julian, 15.6.08.

sielce, Teheran.
745. Różniakowski Józef, 29.5.69. 

szala, Teheran.
746. Różańska 

Teheran.
747. Różańska

Teheran.
748. Różowieć

Teheran.
749. Różowieć

Teheran.
750. Różycka

Zytyń, Teheran.
751. Różycka 

wice, Teheran.
752. Różycka 

wice, Teheran.
753. Różycka

Teheran.
754. Różycka

Teheran.
755. Różycka

Teheran.
759. Różycka 3
760. Różycki Władysław, 14.1.28. Bolesła­

wiec, Teheran.
761. Różycki Zbigniew, 15.9.26. Ąmto- 

nów, Teheran.
762. Różyczka Irena, 5.7.00. Warszawa,

* * 763lllRubczewska Helena, 21.2.27. Pińsk, 
Teheran.

764. Rubel
Teheran.

765. Rubel
Teheran.

766. Rubel
Teheran.

767. Rubin
Teheran.

768. Rubinsztejn Aron, 28.2.28.
łów, Teheran.

769. Rubinsztejn
Siedlce, Teheran.

770. Rubinsztej Luba, 20.2.40. 
wieże, Teheran.

771. Rubinzon Fiszer, 1936. Aleksandrow,
* 772. Rubinzon Abram, 1932. Aleksan­
drów, Teheran.

773. Rubisz Anna, 10.2.10.
Teheran. *

774. Rubinzon Jakub, 1931. 
drów, Teheran.

773. Rubisz Anna, 10.2.10.
Tehera n

776. Rubisz Malwina, 15.2.31. Sokołów, 
Teheran.

777. Rubnikowicz
Sawicki, Teheran.

77(8. Rubnikowicz Józef, 23.11.80. Ko­
wale, Teheran. *779. Riibner Felicja, 14.2.92. Brno, 
Teheran

780. Riibner Erika, 10.6.20. Brno, Te­
heran. „ ,781. Ruciński Edward, 13.3.96. Zambry, 
Teheran.

782. Ruchała Edward, 14.4.27.
Teheran. . .

783. Ruchałowska Alicja, 13.1.25.
-poi, Teheran.

784. Ruchałowska Urszula, 1934.
poi, Teheran.

785. Ruchwa Tadeusz, 7.1.37. 
Teheran.

7B6. Ruczkowska Helena, 15.5.81.
787. Ruczkowski Józef, 2.6.69. Tłumacz, 

Teheran.
788. * 

heran.
789. 

heran.
790.

Teheran.
791. Rudkowska

Zarębkowo, Teheran.
792. Rudolf Józefa, 11.3.21. Rawa Ruska, 

Teheran.
793. "

wieża,
794.

wieża,
795.

wieża,
796.

1.3.03.
645. Romska

27.5.09. ,  „ .
646. Roo Jadwiga, 30.8.01.

Teheran.
647. Ropczycka Katarzyna, 

Przemyśl, Teheran.
648. Rosberg 

Teheran.
649. Rosberg

Teheran.
650. Rosberg

Mazowiecki, Teheran.
651. Rosenberg

Teheran.
652. Rosenberg

Sącz, Teheran. .
653. Rosenberg

Teheran.
654. Rosenberg

Teheran.
655. Rosenberg

Teheran.
656. Rosenberg

Kraków. Teheran.
657. Rosenberg

Sącz, Teheran.
658. Rosenblum

Teheran.
659. Rosenbluth

Teheran.
660. Rosengarten Rega, 1.2.09. Bielsko, 

Teheran.
661. Rozenkranz Maria, 28.11.38. War­

szawa, Teheran.
662. Rosicka

Teheran.
663. Rosicka

Teheran.
664. Rosik

Teheran.
665. Roskuszko Janina,

Oryszkowce, Teheran.
666. Rosnowska Maria, 17.10.86. Lipkany, 

Teheran.
667. Rosnowski Stanisław. 8.6.74. 

tomierz, Teheran,
668. Rosocha Justyna, 1.10.99. 

Teheran.
669. Rosołowska Władysława, 

Warszawa, Teheran.
670. Rospondowska

Puławy, Teheran.
671. Rospondowski

Puławy, Teheran.
672. Rospondowska

Puławy, Teheran.
673. Rossowska Jarosława,

Perelińsko, Teheran.
674. Roszkiewicz Anna, 15.10.27. Widzę 

Teheran.
675. Roszkiewicz

Teheran.
676. Roszkiewicz

Jody, Teheran.
677. Roszkowska

Krasny Staw, Teheran.
678. Roszkowska

Staw, Teheran.
679. Roszkowska

Zambrów, Teheran.
680. Roszkowska

Teheran.
681. Roszkowski „, , 

n/ Bugiem, Teheran.
682. Roszkowski Wiesław. 28.2.33.

Brześć n/Bugiem, Teheran.
683. Rothblum Izydor, 15.11.09. Złoczów, 

Teheran.
684. Roth Helena, 29.10.29. Warszawa, 

Teheran.
685. IRotenberg

Teheran.
686. ""

szawa,
687.

szawa, 
688. Rotensztejn Róża, 29.11.14. Otwock, 

Teheran.
689. Roth Eryk, 4.5.26. Wisła, Teheran
690. Rotman Irena, 1931. - ■ • ■

Teheran
691. Rotman Jan, 3.1.31.

Teheran.
692. Rotner Rena, 20.12.13.

Teheran.
693. Rouck Zofia, 4.8.24. Wilno, Teheran
694. Rowińska Maria, 29.7.19. Odessa, 

Teheran.
695. Rowiński Mirosław, 20.9.26. Podso- 

kole, Teheran.
696. Rozdeba Maria, 18.12.10. Liskowce, 

Teheran.
697. Rożen

nów, Teheran.
698. Rożen

heran.
699. Rożen

Teheran.
700.

heran.
701.

szawa,
702.

worek,
703. Rozenberg

Teheran.
7'04. Rozenberg

Teheran.
705. Rozenberg

Teheran.
706. Rozenberg

Teheran.
707. Rozenberg

Teheran.
708 Rozenberg

Teheran.
709. Rozenberg

Teheran.
710. Rozenkranz Maria, 28.11.98. 

szawa, Teheran
711. Rozenberg Gisza, 21.11.27.

Mazowiecki, Teheran.
712. Rozental Henryk, 25.5.24.

Teheran.
713. Rozenwasser Maria, 15.7.24. Tar­

nowskie Óóry, Teheran.
714. Rozenzwieg Chaja, 10.11./?/. Sadow­

ne, Teheran.
715. Rozenwieg Dawid, 11.5.28. Sadow­

ne, Teheran
716. Rozenzwieg Sara. 10.11.30. Sadowne, 

Teheran.

Teresa, 25.4.31.

Rudkowska
Teheran.
Rudkowska
Teheran.
Rudkowska
Teheran.
 Rudkowska

wieża, Teheran.
797. Rudnicki -

Teheran.
798. Rudnicka

Teheran.
799. Rudnicka

czuńce, Teheran.
800. Rudnicka Bronisława, 

Czyżyki, Teheran.
801. Rudnicka

ków, Teheran.
802. Rudnicki

ka, Teheran.
803. Rudnicka

bowa. Teheran.
804. Rudnicka

Teheran.
805. Rudnicka

Góra, Teheran.
806. Rudnicka

bowa Góra, Teheran.
807. Rudnicka Zofia, 10.4.00. Kolbanie,
SOS'. Rudnicki Antoni, —.7.32. Czyżyków,
809. Rudzki Roman, 10.2.09, Jabłonice, 

Teheran.
810. Rudż

heran.
811. Rudż

Teheran.
812. Rudż

heran.
813. Rudzińska Ewelina, 1.1.01. Niniow-
814. Rudziński Jerzy, 20.4.94. Warszawra, 

Teheran.

815. Rudzińska Małgorzata, 15.6.30. 
Popówka, Teheran.

816. Rudzińska Olga, 11,6.10. Plisa, 
Teheran.

817. Rudziewicz Edward, 10.10.25, 
Cizów, Teheran.

818. Rudy Jan, 24.6.91. Grodno, Te­
heran.

819. Reubenbauer Zofia, 4.7.82. Łopu- 
chowo, Teheran.

820. Rumun Edward, 3.10.82. Kraków, 
Teheran.

821. Rumun Jacek, 27.7.29. Katowice,
822. Rumun Marta, 21.7.92. Lwów. 

Teheran.
823. Rumun Wacław, 27.7.29, Katowice, 

Teheran.
824. Rupar Anna, 26.7.69. Sieniawa, 

Teheran.
825. Rusak Henryk, 1930. Waworków, 

Teheran.
826. Rusak Kazimiera, 2.7.25. Waworków, 

Teheran.
827. Rusak Tadeusz, 22.1.27. Waworków. 

Teheran.
828. Rusakiewicz Jadwiga, 14.9.12. 

Bereza Kartuska, Teheran.
829. Rusiecki Józef, 12.6.24. Janin, 

Teheran.
830. Rusin Bolesław, 3.5.30, Krasny 

Staw', Teheran.
831. Rusin Henryka, 1934. Krasny Staw. 

Teheran.
832. Rusin Jan, 1932, Słonim, Teheran.
833. Rusinek Agata, 1.3.96. Lutoryn, 

Teheran.
834. Rusinek Eugenia, 20.10.26. Mar­

kowa, Teheran.
835. Rusinek Tadeusz, 21.7.27. Miłów, 

Teheran.
836. Rusinek Helena, 28.2.25. Młynów, 

Teheran.
837. Rusinek Kazimiera, 4.2.26. Miłów, 

Teheran.
838. Rusinek Leokadia, 6.4.34. Miechalin, 

Teheran.
839. Rusinek Maria, 10.5.85. Markowa, 

Teheran.
840. Rusinek Stanisław, 17.8.35. Miłów, 

Teheran.
841. -Rusinek Stefania, 1.11.12. Janów, 

Teheran.
842. Rusinek Władysława, 5.9.02. Biała. 

Teheran.
843. Rusinek Wojciech, 20.3.80. 

Markowa, Teheran.
844. Rusinek Zofia, 28.3.23. Markowica, 

Teheran.
845. Rusinowicz Augustyn, 1.6.92. Man- 

tuni, Teheran.
846. Rusinowska Bronisława, 10.1.31. 

Bolesławów, Teheran.
847. Rusinowska Zofia, 15.7.06, Trościa- 

niec Wielki, Teheran.
848. Rusokiewicz Stanisława, 1.11.38. 

Brześć n/Bugiem, Teheran.
849. Rusek Halina, 24.2.21. Łódź, 

Teheran.
850. Russell Julia. 2.3.16. Kraczkowa, 

Teheran.
851. Ruszczak Anna, 10.5.04. Krymidów, 

Teheran.
852. Ruszczak Anastazja, 10.8.02. 

Strosiejów, Teheran.
853. Ruszczak Józef, 1.3.88. Między­

górze, Teheran.
854. Ruszek Aniela, 15.3.09. Krzemie­

niec, Teheran.
855. Rut Bronisława, 26.3.20. Ostrów, 

Teheran.
856. Rut Józef, 5.11.06. Powłosiów, 

Teheran.
857. Rutko Anastazja, 1.5.18. Borowe, 

Teheran.
858. Rutkowski Bolesław, 1868. Wroczyn, 

Teheran.
859. Rutkowska Helena, 24.2.21. Wro­

czyn, Teheran.
860. Rutkowska Józefa, 17.3.04. Owi- 

liszki. Teheran.
861. Rutkowska Halina, 26.2.21. War­

szawa, Teheran.
862. Rutkowska Klementyna, 1881.

Duże Rutkowskie, Teheran.
863. Rutkowska Krystyna, 10.7.36.

Zdołbunów, Teheran.
864. Rutkowska Maria. 8.8.25. Zarob­

kowo, Teheran.
865. Rutkowska Pelagia, 27.10.97. 

Białystok, Teheran.
866. Rutkowska Zofia. 17.11.34. Pokra- 

tówka, Teheran.
867. Rutkowska Zofia, 15.8.24. Bagań, 

Teheran.
868. Rutkowska Wiktoria, 11.4.85. Mie­

chów, Teheran.
869. Rutkowski Czesław, 17.2.29. Zarno- 

liski, Teheran.
870. Rutkowski Ignacy, 23.4.80. Chwa- 

szczów, Teheran.
871. Rutkowski Jan, 10.12.21. Bagań, 

Teheran.
872. Rutkowski Romuald, 10.3.97. 

Starka, Teheran.
873. Rutkowski Stefan, 15.6.27. Bagań, 

Teheran.
874. Rutyna Jerzy, 20.8.27. Puzienie- 

wicze, Teheran.
875. Rutyna Jan, 14.10.27. Puziewicze, 

Teheran.
876. Rutyna Zofia, 5.9.05. Wilno, Te-
877. Rutyna Michał, 5.12.29. Puzienie- 

wicze, Teheran.
878. Rutyna Michał. 4.1.30. Puzienie- 

wicze, Teheran.
879. Rybak Anna, 23.12.12. Liczkowce, 

Teheran.
880. Rybak Danuta, 12.2.34. Torskie, 

Teheran.
881. Rybak Franciszek, 15.3.90. Turka, 

Teheran.
882. Rybak Michalina, 5.9.07. Torskie, 

Teheran.
883. Rybakowicz Aleksander, 17.1.14. 

Pińsk, Teheran.
884. Rybakowicz Franciszka, 2.4.87. 

Pińsk, Teheran.
885. Rybakowicz Regina, 14.8.23. Jaro- 

szówka, Teheran.
886. Rybakowicz Wiktoria, 15.6.19. 

Wasilków, Teheran.
887. Rybałtowska Barbara, 9.10.36. War­

szawa. Teheran.
888. Rybaltowska Zofia. 12.5.10. Ka­

mienica Polska, Teheran.
889. Rybaczek Aleksander, 26.3.95. 

Mniszów, Teheran.
890. Rybarska Józefa, 19.3.88. Kałusz, 

Teheran.
891. Rybczyńska Helena, 3.7.93. Muzy- 

lowice, Teheran.
892. Rybczyński Karol, 15.5.93. Jassy, 

Teheran.
893. Rybicka Alina, 16.10.27. Stoło- 

w'icze. Teheran.
894. Rybicka Gertruda, 23.10.98. Bornia, 

Teheran.
895 Rybicka Helena, 8.1.37. Derazne, 

Teheran.
896. Rybińska Anna, 7.3.27. Łozy, Te­

heran.
897. Rybińska Anna, 7.3.27. Łozy, Te­

heran.
898. Rybińska Jadwiga, 8.1.92. Kraków. 

Teheran.
899. Rybnik Eugenia, 3.6.31. Krasno- 

Małe, Teheran.
900. Rycak Katarzyna, 1880. Daezawa, 

Teheran.
901. Ryczerz Helena, 10.10.29. Leszniów. 

Teheran.
902. Rycerz Maria, 5.11.25. Leszniów, 

Teheran.
903. Rycwicz Helena, 18.4.17. Wroceń, 

Teheran.
904. Ryciak Jadwiga, 2.9.25. Ostróg, Te­

heran.
905. Ryciak Leokadia, 25.9.03. Siedlce, 

Teheran.
906. Rychlik Amelia, 16.2.27. Stolin, Te­

heran.
907. Rachlik Luba, 24.12.04. Smorgoni, 

Teheran.
908. Rychter Anna, 9.9.27. Warszawa, 

Teheran.
909. Rychter Lejb, 1926. Przeworsk, Te­

heran
910. Rycuak Jadwiga, 23.9.23. Dolina. 

Teheran.



Dodatek do Nr. 26 “ POLSKI WALCZĄCEJ    Str. III.

911. Rydz Romualda, 30.11,27. Witosowo, 
Teheran.

912. Rydz Zofia, 9.10.02. Boratyń, Te­
heran.

913. Rydz Zofia, 15.12.28. Witosowo, Te­
heran.
ł 914. Rygiel Anna, 20.5.16. Paszowa, Te-

915. Rygiel Danuta, 31.7.23. Poznań, Te­
heran.

916. Rygiel Jadwiga, 19.6.98. Chechło, 
Teheran.

917. Rygiel Zofia, 14.8.26.Paszowa, Te­
heran.

918. Ryłko Anna, 19.9.05. Ciocina, Te­
heran.

919. Ryłko Helena, 10.6.27. Lubaczówka. 
Teheran.

920. Ryłko Maria, 24.5.26. Lubaczówka, 
Teheran.

921. Rymar Edmund, 1932. Tumoszewice, 
Teheran.

92'2. Rymar Janina, 14.7.23. Kosów, Te­
heran.

923. Rymar Józefa, 19.3.29. Kosów, Te­
heran.

924. Rymar Katarzyna, 15.12.01. Masta- 
meńcze, Teheran.

925. Rymar Katarzyna, 2.10.05. Toma- 
szowce, Teheran.

926. Rymarkiewicz Władysława, 29.11.84. 
Łódź, Teheran.

927. Rymarski Ryszard, 23.3.30. Stryj, 
Teheran.

928. Rymarska Zofia, 29.1.26. Zaleszczy­
ki, Teheran.

929. Rymaszewska Jadwiga, 4.4.29. Suita- 
nowszczyzna, Teheran.

930. Rymaszewska Maria, 10.5.19. Orsza, 
Teheran.

931. Rymabarczyk Jan, 27.3.05. War­
szawa, Teheran.

932. Rynecka Ruta, 21.3.12. Siedlce, Te­
heran.

933. Rymen Józef, 2.2.92. Lwów, Teheran.
934. Rymkiewicz Kazimierz, 24.2.33. 

Wilno, Teheran.
935. Rympel Helena, 27.5.13. Nowy Sącz, 

Teheran.
936. Rymel Helena, 27.15.13. Nowy Sącz, 

Teheran.
937. iRynczewski Józef, 17.10.69. Wilno, 

Teheran.
938. Ryng Noe, 1932. Łódź, Teheran.
939 Rynkiewicz Artur, 8.12.28. Stoło- 

wicze, Teheran.
940. Rynkiewicz Leonard, 2.1.39. Stolo-

wicze, Teheran. >
941. Ryszewska Anna, 26.7.99. Grybo- 

wice, Teheran.
942. Ryszewska Daniela, 3.8.28. Pomo- 

rzanka, Teheran.
943. Ryszewski Leon, 18.6.26. Porno- 

rzanka, Teheran.
944. Ryś Genowefa, 1.1.24. Wiśniowczyk, 

Teheran.
945. Ryś Maria, —.4.97. Skrzelna, Tehe-
946. Ryś Maria, 26.7.26. Wiśniowczyk, 

Teheran.
947. Ryś Katarzyna, 30.11.31. Wiśniow­

czyk, Teheran.
948. Ryśnik Józef, 19.3.26. Jarenino, Te­

heran.
949. Rytko Maria, 26.11.95. Wielkie 

Łuki, Teheran.
950. Rytiewska Irena, 18.1.27. Giełczyń, 

Teheran.
951. Rytwińska Maria, 8.9.92. Lewa, Te­

heran.
952. Rytwińska Stefania, 5.2.19. Janów, 

Teheran.
953. Rytwiński Romuald, 22.4.23. Małe 

Hrycewicze, Teheran.
954. Rytwiński Stefan, 13.2.88. Małe 

Hrycewicze, Teheran.
955. Ryzińska Jadwiga, 20.1.04. Sądowa 

Wisznia, Teheran.
1956. Ryzińska Kazimiera,, 30.8.35. Są­

dowa, Wisznia, Teheran.
957. Ryzewska Anna, 6.11.03. Wara, Te­

heran.
958. Ryzewska Olga, 26.2.07. Winograd, 

Teheran.
959. Ryzewska Danuta, 15.6.32. Biała 

Podlaska, Teheran.
960. Ryzewska Wanda, 26.4.28. Swaki, 

Teheran.
961. iRywlin Lucyna, 20.6.18. Warszawa, 

Teheran.
962. Rzadkiewicz Stanisław, 18.7.28. 

Sosnowiec, Teheran.
963. Rzaczyńska Anna, —.8.10. Cze­

remcha, Teheran.
964. Rzaczyńska Danuta, 5.11.36. Cze­

remcha, Teheran.
965. Rzaczyński Roman, 3.5.35. Cze­

remcha, Teheran.
966. Rzaczyński Władysław, 25.9.96. Mo- 

roczyn, Teheran.
967. Rzehak Grażyna, 22.8.35. Bere- 

steczko, Teheran.
968. Rzehak Paulina, 9.6.05. Winniki, 

Teheran.
969. Rzehak Zyta, 19.4.33. Beresteczko, 

Teheran.
970. Rzemień Henryk, 26.6.27. Lwów, 

Teheran.
971. Rzemieniecka Helena, 1916. Ka­

mionka Wielka, Teheran.
972. Rzemik Eugenia, 30.6.07 Sieniawa, 

Teheran.
973. Rzepa Maria, 8.9.10. Liczkowce, 

Teheran.
974. Rzepecka Helena, 2.1.29. Lwów, 

Teheran.
975. Rzepecka Leontyna, 4.6.04. Lwów, 

Teheran.
976. Rzepka Kazimierz, 1933. Równe, 

Teheran.
977. Rzepka Wanda, 3.11.25. Równe, 

Teheran.
978. Rzeszutek Jan, 18.9.30. Karolówka, 

Teheran.
979. Rzeszutek Wiktoria, 10.9.04. Ostro­

wie, Teheran.
980. Rzewucka Czesława, 17.9.26. Stara 

Mysz, Teheran.
981 Rzewucki Tadeusz, 7.8.35. Stara 

Mysz, Teheran.
982. Rzeżnik Bronisława, 13.4.31. Le­

gionowo, Teheran.
983. Rzin Mikołaj, 31.1.91. Równe, Te­

heran.
984. Rabiarz Bronisław, 6.3.29. Sienkie- 

wicze, p. Krzemieniec, Teheran.
985. Rachel Władysław, 31.10.26. Rześ- 

niówka, Teheran.
986. Raczewska Barbara, 4.12.12. Płock, 

w. Warszawa, Afryka.
987. Radecka Antonina, 13.8.05i. Bara- 

nowicze, Teheran.
988 Radecka Jadwiga, 9.6.22. Ołyka, p. 

Łuck, Teheran.
989. Radecki Henryk, 4.10.27. Klepatów, 

p. Łuck, Teheran.
990. Rademska Józefa, 12.3.06. Harła, 

p. Brzozów, Teheran.
991. Rademska Stanisława, 11.7.31. Ba­

chów, p. Przemyśl, Teheran.
992. Rademski Tadeusz, 29.8.34. Bachów, 

p. Przemyśl, Teheran.
993. Radkowska Barbara, 4.2.26. Padew, 

p. Mielec, w. Kraków, Teheran.
994. Radymski Jan, 12.12.06. Delongowo, 

p. Brzozów, Teheran.
995. Rajfur Tadeusz, 25.3.26. Bucyki, p. 

Sikałat, Teheran.
996. Rakoczy Tomasz, 15.12.88. Bukow­

sko, w. Lwów, Teheran.
997. Rakoczy Zofia, 15.8.96. Nagorzany, 

p. Sanok, Teheran.
998. Rengiewirc /Reingewurz/ Mindla, 

1934. Pułtusk, Teheran.
999. Ronusz Mieczysław. 22.4.27. Ja- 

łwiesk, Teheran.
1000. Rapacewicz Maria, 13.12.09. So­

kółka, w. Białystok, Teheran.
1001. Ratuszyński Tadeusz, 7.5.27. Her­

manów, p. Lwów, Teheran.
1002 Rauszer Zdzisław Edward, 22.7.27. 

Bogiusze, p. Szczurzymi, Teheran.
1003. Rawicki Waldemar, 11.4.31. Dro- 

hiczyn-Polesie, Teheran.
1004. Rawicka Bolesława, 4.4.08. Między­

rzec, p. Radzyń, w. Lublin, Teheran.
1005. Rawski Wiesław, 1.2.26. Stanisła­

wów, Teheran.
1006. Reczuch Michał, 4.9.96. Sokolniki, 

w. Lwów, Afryka.

Jarosław, w.
Łopuszka, p.

Po-
Ra-

Rotman Felicja, 25.4.02. Warszawa,
Rotman Izrael, 24.4.98. Warszawa,
Rowiński Tadeusz, 23.2.35. Rajca,

Golko-
Krasie-
Kremi-

Cer-7.3.27.
Rud-
War-

16.9.00.

Cer-
Cer-

Pro-
Worobel,
Woławel

Woławel,
Ciu-

Czort-

1933.

22.2.09.
Bory-Andrzej, 26.5.37.

Stolin,Witold. 15.8.66.

Teresa, 9.10.03. Olejów’,
Teresa-Maria, 23.11.30.

Jerzy, 8.2.32. Breniów,

Antoni, 10.2.28.

Rodak Teodora, 27.2.09. Lwów, Te-
Rogala Tadeusz, 21.9.27. Opsa, p. 
w. Wilno, Teheran.
Rogaluk Eugenia, 25.4.28. Leśnia,

Wacław, 15.3.82.

Reczulska Władysława, 10.2.25. 
p. Brześć, Teheran.
Rzeczulska Zofia, 1891. Wola Drze- 

w. Warszawa, Teheran.
Reder Zofia, 1930. Kołodzienko, p.

Aleksander, 20.7.26.

Rzepka Kazimierz, 
i.' Równe, Teheran.

Maria,

Rzewuski
Teheran.
Rybicka Maria, sierp. 1887. Krze- 
Wołyński, Teheran.
Rzym Henryk, 4.7.26. Rzeszowice,

2.2.20. Du-

Wanda, 28.1.31.

1007.
Janowo,

1008.
wiecka,

1009. , , 
Lwów, Teheran.

1010. Remiszewski Stanisław', 13.10.90. 
Siedlce, w. Lublin, Afryka.

1011. Remizo Dymitr, 17.1.96. Grodno, 
Afryka.

1012. Reszczyński Stefan, 2.12.33. Nie­
miła, p. Orłopol, Afryka.

1013. Reutt Maria, 21.9.93. Staszowce, 
w. Kielce, Teheran.

1014. Rewiżak Weronika, 
bowica, p. Kałusz, Teheran.

1015. Ritter Lola, 15.6.26.
Lwów, Teheran.

1016. Ritter Riwka, 2.2.95. 
Przeworsk, Teheran.

1017. Ritter Tusia, 15.11.24. Jarosław, 
Teheran.

1018. Ritter Zygmunt, 19.1.94. Delą- 
gówka, p. Rzeszów, Teheran.
,1019. --------- " '

heran.
1020.

Brasław,
1021. 

p. Baranowicze, Afryka.
1022. Rogińska Maria, 15.10.24. Wilno. 

Teheran.
1023. Rogowicz Irena, 3.6.27. Ormiany, 

p. Swięciany, Teheran.
1024. Rogowski Stanisław, 16.7.26. Bory- 

czówka, p. Trembowla, w. Tarnopol, Teheran.
1025. Rogowski Zbigniew, 15.11.27. Gró­

dek Jagielloński, Teheran.
1026. Rojczyk Czesław, 5.1.26. Usza, p. 

Mołodeczno, Teheran.
1027. Rojek Zygmunt, 10.2.32. Konna, p. 

Wołkowysk, Teheran.
1028. Romańczuk Nadzieja, 1915. Ochry- 

mowicze, p. i w. Białystok, Teheran.
1029. Romanik Henryk, 22.2.27. Zaczy- 

Pawły, p. Ostrów Mazowiecki, Teheran.
1030. Romanowska Czesława, 7.3.32. 

niatówka, p. Dubno, Afryka.
1031. Romanowska Helena, 15.5.11. 

taję, p. Stopnica, w. Kielce, Afryka.
1032. Romanowski Czesław, 21.5.26. 

Grodno, Teheran.
1033. Ropek Jerzy, 16.12.26. Łużki, p. 

Dzisna, Teheran.
1034. Rosiński Zbigniew, 31.3.26. Jeło- 

malin, p. Zdołbunów, Teheran.
1035. Roskuszko Józefa, 10.10.96. Smę- 

gorzów,- p. Dąbrowa Tarnowska, Teheran.
1036. Roskuszko Bronisława, 14.8.28.

Oryszkowce, p. Kopyczyńce, Teheran.
1037. Roskuszko Stanisław, 10.10.95.

Smęgorzów, p. Dął rowa Tarnowska, Teheran.
1038. Roszkowska Stefania, 2.9.26. Łomża, 

w. Warszawa, Teheran.
1039. Roszkowski Kazimierz, 16.4.27. 

Perkekachy, p. Wysoko Mazowieckie, Tehe­
ran.

1040. Roszkowski Zbigniew, 30.5.28. 
Sarny, Teheran.

1041. ~ = -- - ----------
Teheran.

1042.
Teheran.

1043.  .
w. Nowogródek, Teheran.

1044. Rożen Srul, Mendel, 14.8.04. Koń­
skie, w. Kielce, Teheran.

1045. Rozwadowski Franciszek, 17.4.29. 
Kuszelewo, Teheran.

1046. Rożnicka Anna, 10.12.05. Przysz- 
njca, w. Lwów, Afryka.

1047. Rubins Cywa, 1882. Zabłudowo, 
Afryka.

1048. Rubistejn Ruchla, 15.5.75. Grójec, 
w. Warszawa, Teheran.

1049. Ruczkowski Marian, 30.8.25. Tłu­
macz, w Stanisławów, Teheran.
*1050. Rudkowski Czesław, 17.2.28. 
Pokretonka, p. Swięciany, Teheran.

1051. Rudziński Kazimierz, 9.2.28. Pro- 
zoroki, w. Wilno, Teheran.

1052. Rusinek Eugeniusz, 21.7.27. Miłów, 
p. Kopyczyńce, Teheran.

1053. Rusinowski Józef, 13.9.27. Wierz- 
bowczyk, p. Brody, w. Tarnopol, Teheran.

1054. Rusnarczyk Piotr, 23.5.94. " ” 
wice, Afryka.

1055. Ruszczak Bazyli, 9.11.28. 
jów, p. Buczacz, Teheran.

1056. Ruszczak Piotr, 19.12.25. 
dów, p. Stanisławów, Teheran.

1057. Rut Bronisław, 20.9.27. Rumosz, 
p. Sokol, Teheran.

1058. Rutkowska Anna, 
kowna, w. Wilno, Afryka.

1059. Rutkowska Karolina, 1.5.96. 
niki, p. Dzisna, Afryka.

1060. Rutkowska Maria, 15.4.00. 
szawa, Teheran.

1061. Rutkowska Stefania,
Piaski, gm. Prozoroki, Afryka.

10612. Rutkowska
kowna, Afryka.

1063. Rutkowski
kowna, Afryka.

1064. Rutkowski
zoroki, Teheran.

1065. Rybicka Barbara, 19.5.28.
p. Drohiczyn, Afryka.

1066. Rybicka Elżbieta, 29.5.32
p. Drohiczyn. Afryka.

1067. Rybicka Irena, 22.7.26.
p. Drohiczyn, Afryka.

1068. Rybicka Jadwiga, 10.4.00. 
kantowicze, p. Baranowicze, Afryka.

1069. Rybicka Zofia, 27.2.30. Drohiczyn 
Polesie, Afryka.

1070. Rybicki Kazimierz, 4.3.26. Stoło- 
wicze, Teheran.

1071. Rycerz Bolesław, 2.6.27. Leszniów, 
p. Brody, Teheran.

1072. Rydel Janina, 30.3.26. Wysoka, p.
Łańcut, Afryka. , .

1073. Ryl Henryk, 30.11.26. Niechnie- 
wicze, p. Nowogródek, Teheran.

1074. Rymaszewska Maria Regina, 6.9.12. 
Wilno, Teheran.

1075. Rymaszewski Czesław, 7.8.26. 
Nieśwież, Teheran.

1076. Rymkiewicz Helena, 22.5.99. Jeka- 
terynosław' .Rosja, Afryka.

1077. Rymsza Jadwiga, 14.11.04. 
ków, Afryka.

1078. Rzemień Michał, 30.6.26. 
Teheran.

1079. Rz( 
nówka, p. „

1080. Rzewuska
Teheran.

1081. Rzewuski 
sław, Teheran.

1082. ~ -----
Polesie,

1083.
mieniec

1084.  . .
p. Sokal, Teheran.

1085. Raba Stefania, 22.11.10. Strusów, 
Teheran.

1086. Raciborska
Teheran.

1087. Raciborska
Lwów, Teheran.

1088. Raciborski
Lwów, Teheran.

1089. Raciborski
Teheran.

1090. Radecka Eugenia, 2.9.22. Boiry- 
sław, Teheran.

1091. Radymski Jan, 12.12.06. Delege- 
nów, Teheran.

1092. Rafał Wanda, —.4.06. Chmielów, 
Teheran.

1093. Ralcewicz Stanisław, 11.11.27. Zu- 
bielewicze, Teheran.

1094. Ratkę Czesław, 8.8.15. Grodno, 
Teheran.

1095. Rejman Waleria, 1.12.99. Krasno­
jarsk, Teheran.

1096. Roga Mieczysława, 28.8.27. Matów, 
Teheran.

1097. Rogiński Marian, 16.3.92. Rakowo, 
Teheran.

1098. Romanowska Bożenna. 24.9.22. No­
wogródek, Teheran.

1099. 'Romanowski Zbigniew, 9.4.26. 
Grodno. Teheran.

1100. Rozenbaum Eliasz, 30.10.17. Czę­
stochowa, Teheran.

Rubinstejn Riwan, 1.1.31. Łódź,
Rudnicki Kazimierz, 27.6.27. Tary-

Mikołaj, 10.1.25. Zagórze,Rybak
Ryciak
Rylski

Roczniak Jan, 15.6.88. Wiewiórka,

19.10.19.
20.11.97.

Kraków,
Cielowce,Ruba, Andrzej, 30.10.10.
2.11.07.

Rutyna Jan, 12.2.32. Puzieniewicze,

Radoń Józefa, 22.9.28. Pawłokoma,
Radoń Władysława, marzec, 1931.

Korduny,
29.10.81.
15.12.00.

Dubno,
5.10.10.

24.11.26.

Przemyś-
Warejki,
Warejki,

14.9.08.

Broszów,

Wiktoria, 12.2.92. Moszczewica.

Bazyli, 1931, /?/, Afryka.

Pupki.Antonina, 3.11.05.
Pupki,Helena-Celina, 4.6.38.

Kazimiera, 4.3.32.
Regina, 20.1.21. Czarna Wieś,

Stefanią, 25.12.83. Ostryńka,

1.1.36.

8.7.97.
15.8.17,

Ko-
Mańków,Alicja, 18.2.32.
Mosików.Emilia, 5.1.27.

Nadzieja, 25.9.07.

Grodno,
Nowy,

Lipiny,
Zawodny
ZawodnyRomuald. 22.6.33.

Anastazja, 
Teheran.

Janina, 1933.

Sielcet
1.3.78.

Janina, 11.1.25. Zaręba, Te-
Katarzyna. 16.8.79. Siedlce,

Rozalia, 15.9.41. Rosja,

Antonina, 26.5.30. Zaręba,

Rotkopf Rena, 28.5.12.

Romualda, 11.3.26, Czarna

Walerian, 14.4.29. Zaremba,

Ryś Józefa, 15.8.20. Gruszowice,

1929 /?/,

Rutkowska Stanisława.

Zdzisław, 1932, Konarzyce,

Jarosława, 1935, Prze-

Bronisław7, 2.1.31.

Halina, 22.1.27. Ostróg,

Roż Stanisław, 20.4.00. Streszyń,

Nadzieja, 19.3.26, Kolbe,

Ryś Anna, 17.10.42. Teheran,

Witold, 15.5.25. Zaremba,

Bronisław, 2.1.31. Pupki,

Roczniak Maria, 15.7.99. Staro-

Jan, 14.6.27. Warszawa,

Zofia, 17.4.25.
Antoni, 11.7.31.

Radomski Władysław, 15.6.99 
Teheran.
Rendel Mojżesz, 2.11.11. Warszawa,

1101. Rożankowska Paulina, 27.6.19.
Stanisławów, Teheran.

1102. -•-••• ---------
Teheran.

1103.
Teheran.

1104. 
nie, Teheran.

1105. * "
Teheran.

1106.
Teheran.

1107.
Teheran.

1108.
Jannica,

1109.
Teheran.

1110.
Teheran.

3111.  , 
milsk, Teheran.

1112. Rodziewicz Tadeusz,
Warszawa, Teheran.

1113. Roman Władysław,
Ameryka, Teheran.

1114. Romejko Bolesław, 1.6.99. 
Teheran.

1115. Roszkowski Kazimierz,
Czarnówka, Teheran.

1116.   ’
Teheran.

1117.
Teheran.

1118.
Sosnowiec, Teheran.

1119. -
Teheran.

1120.
Teheran.

1121..
Teheran.

1122.
Teheran.

1123.  ,  
Pawłokoma, Teheran.

1124. Rajczyk Eugenja, 12.12.37. Św. 
Józef p. Kołomyja, Teheran.

1125. Reut Wincenty, 1900.
Teheran.

1126. Rodziński Marcin,
Rajbrot p. Bochnia, Teheran.

1127. Romanowski Kalikst.
Bestraki, Teheran.

1128. Romańska Janina, 1.9.94. Droho­
bycz, Teheran. •

1129. Romański Andrzej, 21.12.21. Lwów, 
Teheran.

1130. Rosa Jan, 1920. Lwów, Teheran.
1131. Rusztyn Katarzyna, 14.12.85. 

Kolonia p. Zamość, Teheran.
1132. Rybicka Janina, 27.12.06.

Teheran.
1133. Rydelewski Piotr, 29.6.95.

Wołyń. Teheran.
1134- Rygier Jerzy, Mieczysław,

Kraków, Teheran.
1135. Rymanowski Antoni, 14.2.00. Zaść. 

Lipnickie p. Nieśwież, Teheran.
1136. Radomski Józef, 2.9.98. Dubienka, 

p. Hrubieszów, Teheran.
1137. Rajfur Józef, 15.7.1900. Czernie- 

lowie Maz. p. Tarnopol, Teheran.
1138. Rejman Władysław, 23.4.07. 

Wiązownia p. Warszawa, Teheran.
1139. Riegl Helena, 19.8.21. Oszmiana, 

w. Wilno, Teheran.
1140. Rotkopf Henryk, 27.3.04. Bochnia, 

Teheran.
1141. Rusik Sylwester, 10.11.05. Radom, 

Kielce, Teheran.
1142. Rusin Stanisław, 6.10.04. Ciepielów, 

p. Iłża w. Kielce, Teheran.
1143. Rutkowski Marian, ' 15.12.02.

Antoninów, p. Zasław, Wołyń, Teheran.
1144. Rybińska Helena,

Komarnów w. Lublin, Teheran.
1. Sacata Kazimiera, 6.5.21. 

lany, Teheran.
2. Sajko Anastazja, 30.10.12.

Teheran. «
3. Sajko Czeslaw, 21.6.31. 

Teheran.
4. Sajnog Bronisława, 1900, 

Teheran.
5. Salwarowska

Babin Zarzeczny,
6. Salwarowska

Teheran.
7. Salwarowska 

wozie, Teheran.
8. Salwarowska

Teheran.
9. Salwarowski Antoni, 8.7.08. Krechowice, 

Teheran.
10. Samborska Anastazja, 2.2.97.. Suszno, 

Teheran.
11. Samborska Stefania, 12.9.30, Haj- 

worowa, Teheran.
12. Samek

Teheran.
13. Samek

Teheran.
14. Samek

Teheran.
15. Samulik

Afryka.
16. Sapieha
17. Sapiecha Teodor, 1931. /P/, Afryka.
18. Sarnacki ~ '

Teheran.
19. Sawicki

Afryka.
20. Sawicka

Afryka.
21. Sawicka

Afryka.
22. Sawicka

Afryka.
23. Sawicka

Afryka.
24. Sawicka

Wieś, Afryka.
25. Sawicka

Afryka.
26. Sawicki

Teheran.
27. Sawko Alina, 1929. Kielce, Teheran. 

Teheran.
28. Schlanda Władysław,

Dmytrów, Teheran.
29. Schmidt Irena, 11.11.92, Chrzanów, 

Afryka.
30. Senczuk Leokadia, 1937, /P/, Te­

heran.
31. Seweren

Teheran.
32. Seweren

Teheran.
33. Seweren

Teheran.
34. Seweryniak Stanisław,

Teheran.
35. Sidorowicz Bronisława, 

Jabłonów, Afryka.
36. Siemianowska Jadwiga,

Kłeck, Afryka.
37. Siegieda Anastrazja, 24.12.88. 

lechowice, Afryka.
38. Sierkowska

Afryka.
39. Sierkowska

Afryka.
40. Sierkowska  ,

Ubrodowice, Afryka.
41. Sierkowska Teresa, 3.10.35. Mańków, 

Afryka.
42. Sikora Janina, 1.1.32 / P/, Teheran.
43. Sikora Stanisław, 1928. /?/, Afryka.
44. Sikora Zofia. 1927. /P/, Afryka.
45. Sirgiejewa Tatiana, 3.7.20.

Teheran.
46. Sitko Stanisława, 28.2.16.

York, Afryka.
47. Skąpska

Afryka.
48. Skąpski

Las, Afryka.
49. Skąpski

Las, Afryka. , ,
50. Skorupka Czesława, 1.5.18. Remiszew, 

Mały, Afryka.
51. Skotny Franciszek, 1933. Jagiel­

lonów o, Afryka.
52. Skotny Marian, 1937. Stefanówka, 

Afryka
53. Śkozenko Michał, 1933, /P/, Afryka.
54. Śkurska Kazimiera, 1.5.11. Przemyśl, 

Afryka.

Kazimiera. 1936.
Michalina, /P/,1929.

Daniela, 26.12.56.
Florian, 25,3.29. Mały

1.7.37.

Obra,
29.11.96,

Sosnowiec,
Helena, 23.5.99.
Wanda, 29.3.29.
Alfred, 29.3.29.

Czesław, 27.1.29. N ieś-

Helena, 14.1.07. Bodziu,
Sudkow-
7.11.04.

Adam, 24.12.38.
10.4.35.

Bronisław, 25.12.25.
Jadwiga, 24.6.1900
Zdzisława, 25.2.33.

No-

25.9.09.
Maria, 2.2.96. Oleśniki,

Bioło-Maria, 19.4.30.

Łaszków,Anna. 25.12.23.
Grzegorz, 7.10.30. Łaszków,

Łaszków,
Włocławek.

Maria, 15.8.01. Włocławek,

Baków,
Genowefa, 25.5.25.

Arsono-
Leokadia, 17.12.29.

Maria, 30.8.00.
Mieczysław, 1932.

18.1.95.

20.3.33. Hoszcza,
Sapożyn,17.7.15.
Bielica,27.11.32.
Wojnie-1.7.6.00.

11.3.96. Rydzewo,

Sulejów,
25.12.14.

Noroty,
Naroty,
Sienkie-
Sienkie-

Kraków,

Przy-

Lwów,Danuta, 29.7.34.
Wilno.Jadwiga, 8.12.00.

Stanis-
—.10.31. Grabina,Jadwiga,Szagon

Spuszcza,Maria, 13.6.05.
Grabina,30.1.37,Tadeusz,
Telacze,Olimpia, 10.2.10.
Złoczów,21.5.35.Tadeusz,

Karolina, 23.12.02.

Podhajce,

20.12.28.
1.3 26.

Janina, 14.4.29. /P/,
Józef, 15.2.30. /P/,

Leokadia.

Teheran. 
Teheran. 
Kraków,

Slobodzian 
Afryka.
Slobodzian 

Teheran.
Slobodzian

Cecylia, 1933.
Maria, 1930.

11.9.30.

Edward, 6.11.38.

Jan, 11.11.25.

Irena, 1938.

Eugeniusz, 1.1.37. Nieś-

Irena, 8.12.25.

Anna, 15.5.98. Hrycy

Marian, 29.7.30.

Łódź. Afryka. 
Zdanowo,

Bogumiła, /?/,

Zofia. 1919.

Emilia, 5.4.96. Nie-

Jan, 1935. Bratkowice,

/P/, Te-

Afryka.
117. Stempień Aniela,

Teheran.
118. Stempień Julian,

Teheran.
120. Stolarczyk Jerzy, 

Afryka.
121. Stolarczyk Olga, 

wieże, Afryka.
122. Stolnicka Józefa,

Afryka.
123. Stopa Józefa, 10.3.93. Rokietnica, 

Afryka.
124. Strawiński Jan, 29.3.77. Mirow- 

szczyzna. Teheran.-
125. Stromnik Jadwiga, 16.9.35. Mar­

celina, Afryka. .
126. Stromnik Maria, 30.6.11. Kaclawka,

Afryka *
127. Strumidlo Jadwiga, 20.9.99. Cen- 

celówka. Teheran.
128. Struzik Stefania, 17.7.04.

Afryka.
129. Struzik Wiktoria,

Rakszawa, Afryka.
1.30. Suchocki Emilian, 3.3.36. 

Afryka.
131. Suchocki Tomasz, 24.5.34.

Afryka.
132 Sukiennik 

wieże, Teheran.
133. Sukiennik

wieże, Teheran.
134. Surma

Afryka.
135. Surowiec

Afryka.
136. Swastek 

stawałki, Teheran.,
137. Szablewska

Afryka.
138. Szablewska

Afryka.
139. Szafrańska

połomice, Teheran.
140. Szafrańska Helena, 22.10.24. Stanis­

ławów, Teheran.
141. Szafrańska Janina, 4.9.26. 

ławów, Teheran.
142. *

Afryka.
143. Szagon

Afryka.
144. Szagon

A/fryka.
145. Szajda

Teheran.
146. Szajda

Teheran.
147. Szalast

Dobrzelin, Afryka.
148. Szaiajko Bronislaw, 1930.

Afryka.
149. Szarska Zofia, 30.13.27. 

Teheran.
150. Szatur Ewa, 21.4.06.
151. Szczepański Józef, 1934.

Afryka.
152. Szczerbowicz Bolesław,

Mala Olszanka, Afryka.
153. Szczerbowicz I

Kamionka, Afryka.

/?/, Te-

55. Skrzypacz 
Teheran.

56. Skrzypaez 
Teheran.

57. Skrzypczak
Luszki, Afryka.

58. Skrzypczak
Natek, Afryka.

59. Skrzypczak Henryka, 
Olkienicze, Afryka.

60. Skrzypczak Irena, 22.2.31. Olkienicze, 
Afryka.

61. Skrzypczak Maria, 18.6.99. 
Afryka.

62. Skrzypek Maria Wanda, 1 
Lwów, Afryka.

63. Skut Stanisława, 6.11.06. 
Afryka.

64. Skwirzyńska 
Rohatyn, Afryka.

65. Skwirzyńska
Przemyśl, Afryka.

66. Skwirzyński
Przemyśl, Afryka.

67. ‘ "
66.
69.  

Teheran.
70. Słomska Adela, 1.12.29. 

szczyzna, Afryka.
71. Słomska Franciszka, 

Poluchno, Afryka.
72. Smenda Janusz, 26.2.30. Stanisławów, 

Teheran.
73. Smenda Tereśa, 17.11.32. Stanis­

ławów. Teheran.
74. Smereka ‘ ”

heran.
75. Smereka

Teheran.
76. Smutek 

Teheran.
77. Smutek .
78. Smutek . ,    . ,,
79. Smutowicz Lucja, 20.19.99. 

Teheran.
80. Smutowicz

Kraków, Teheran.
81. Sobieniewska 

Suwałki. Afryka.
82. Sobienewska 

Nowogródek, Afryka.
83. Sobieniewski Lech, 

wogródek, Afryka.
84. Sobon Helena, 1935. Tarnopol, 

Teheran.
85. Soból Pinkus, 6.2.27. Sokołów' Pódl. 

Teheran.
86. Sochacz Antonina, 22.7.23. 

Afryka.
87. Sokołowska Aniela, 

Białogłowa, Afryka.
88. Sokołowska *'—*

Afryka.
89. Sokołowska 

kiernica, Afryka.
90. Sokulska 

Wola, Afryka.
91. Sokulska

Afryka.
92. Sekulski

Afryka.
93. Sokulski 

Afryka.
94. Solecka 

Afryka.
95. Solecka

Afryka.
96. Solecki Stanisław, 8.5.33. Rokitnianka, 

Afryka.
97. Sołtys Władysław, 1930. /?/, Teheran.
98. Soroczyńska Leokadia, 24.12.02. 

Borów, Afryka.
99. Sorokopas Anna, 14.5.08. Krowinka, 

Teheran.
100. Sosnowska Maria, 14.6.05.

Afryka.
101. Staniszewska

Arsonowicze, Afryka.
102. Staniszewska

wieże, Afryka.
103. Staniszewska

Arsonowicze, Afryka.
104. Staniszewska

Głogowice, Afryka.
105. Staniszewski

Arsenowicze, Afryka.
106. Stankiewicz

Wilno, Afryka.
Aleksandra,

107. Stankiewicz Jadwiga, 22.7.93.
Warszawa, Afryka.

108. Stańczak Pelagia, 17.9.05 Zalesie,
Afryka.

109. Staruchowicz Irena, 25.11.26.
Jezupol, Afryka.

110. Staruchowicz Ludmiła, —.8.37.
Jezupol, Afryka.

111. Staruchowicz Malwina* 1903.
Jezupol, Afryka.

112. Staruchowicz Stanisława, —.8.38.
Jezupol, Afryka.

113. Stawowczyk Maria. 28.8.87,
Przemyśl, Teheran. 

114. Stecko Irena, —12.35. Olszany,
Afryka.

115. Stecko Józef, 10.1.09. Olszany,
Afryka.

116. Stecko Zofia, —.12.10. Podhajny,

2.9.18.

Lwów,
Augus-
Augus-

Katarzyna, 21.9.12. Przy-
Kazimiera, 21.10.36.
Stanisława, 20.1.96.

Horów,
Regina, 15.4.36. Zenonowo,

Stanisław, 22.8.34. Dymy-
Bronislaw, 10.4.30. Ostrów,
Józefa, 4.12.95. Zbryszów,

21.11.31.

Paulina, 12.7.27. Cygany,

Kuszki,
Aniela, 30.5.70. Mińsk,
Danuta, 2.2.36. Brześć,
Jadwiga, —.1.32. Kara-

Stanisława, 29.11.98.
Wiktoria, —.8.30.

Ólpień,Zofia, 5.5.26.
Kraków,

4.12.30.
Zarno-

Henryka,
Pieniuga,
Pieniuga,

Regina, 13.8.25. Augustów,

Zbigniew, 25.8.32.
Bronisław, 26.6.33. Poloniczna,

Praga,
Kielce,Alina, 18.7.29.

Zapotok,Krystyna, 21.6.36.
Terezja,Salomea,
Zapotok,Zdzisław,

Katarzyna, —.3.06. Bolano-

Krystyna, 31.8.29.

Józef, 27.12.27. Tarnopol,
Karolina, 1891. Tarnopol,
Marian, 16.12.24. Tarno-

Tarnopol,
Kazimierz, 1.12.14.

Maria, 1930.
11.4.03.

Siegelberg
Teheran. 
Siemanow
Afryka.
Siemanow

15.4.05.
5.6.39.

Zofiia, 25.6.25. Berezowice,

Edward, /f,/, Teheran.
Karolina, 21.2.37. Woro-

Benedykta, 28.8.05. Ple-

Anna, 1905. Nienadówka,

Stela, 31.8.29. Suwałki,

Michał, 1933.

Bronisław, 2.10.28. Bor-

6.1.84. Brzoza

Janina, 20.2.29. Płoniczna,

Marian, 23.5.93. War-

Helena, 16.6.07. Turzec,

Tadeusz, 29.4.30. Bor-

Julia, 16.2.76. Łańcut,

Irena, 3.4.30.

Anna, 23.4.93. Janówka,

Sienkowski Henryk, Lubomirka,

Maria, 16.1.02. Cygany,

Jan. 5.1885. Maziaruszkola,
Maria, 12.12.99. Grabowa,

154. Szczerbowicz Regina, 24.12.36. 
Lachniówka, Afryka.

155. Szczęsna Władysława, 
Gnatowice, Teheran.

156. Szczęsny Romuald, 20.4.41. Warda, 
Teheran.

157. Szczygielska Stefania, 9.2.99. 
Afryka.

158. Szczygieł Bernard, 12.6.32. 
tów, Afryka.

159. Szczygieł Bolesława, 6.8.28. 
tów, Afryka.

160. Szczygłowska Alfreda, 28.3.36. 
Krzywce, pow. Borszczów, Teheran.

161. Szczygłowski Jan, 2.3.28. Krzywce, 
pow., Borszczów, Teheran.

162. Szepetowska Stanisława, 24.12.10. 
Dąbrowa Wielka. Afryka.

163. Szewczyk Czesław, 1934. Kościuchów, 
Teheran.

164. Szewczyk ]
165. Szewczyk 

nowo, Afryka.
166. Szewczyk 

byszówka, Afryka.
167. Szewczyk 

Krąglak. Afryka.
168. Szewczyk

Zarowie, Afryka.
169. Szkoda

Teheran.
170. Szkoda

Teheran.
171. Szlanda

Afryka.
172. Szlanda 

trów, Afryka.
173. Szlufik

Afryka.
174. Szlufik

Afryka.
175. Szlufik Władysława,

Ostrów, Afryka,
176. Szmit Józefa, 18.3.30. Antoś, Afryka.
177. Szmyd Aniela, 18.9.02. Orzechówka, 

Afryka.
178. Szołopiak 

szczów', Afryka.
179. Szołopiak

Afryka.
180. Szołopiak

Afryka.
181. Szołopiak

szczów, Afryka.
182. Szostak Ksawery, 16.10.91. 

Teheran.
183. Szpakowska

Afryka.
184. Szpakowska 

n/B, Afryka.
185. Szpakowska

ście, Afryka.
186. Szpakowska

Jasło, Afryka.
187. Szpakowska

Karaście, Afryka.
188. Szpakowska

Afryka.
189. Szulc Zofia, 12.2.85.

Afryka. 
190. Szumińska Maria, 10.6.02. 

wica, Afryka.
191. Szumiński Franciszek, 

Żarnowice, Afryka.
192. Szumiński Piotr, 17.8.35. 

wice, Afryka.
193. Szpądrowska -.Pieńkak, 

29.2.04. Brześć, Teheran.
194. Szulc Alicja, 28.2.23.

Afryka.
195. Szulc Irena, 15.7.26.

Afryka.
196. Szumkowska Maria. 25.3.95. Pre- 

punty, Afryka.
197. Szumkowska Maria, 3.9.67. Bendry, 

Afryka.
198. Szwarc Czesława, 23.2.16. Srebrne, 

Afryka.
199. Szwastek Marian, 22.7.30. Przy- 

stawałki. Afryka.
200. Szwechlowicz Janina, 1932. Jad- 

wingi, Afryka.
201. Szygiel

Afryka.
202. Szygiel

Afryka.
203. Szymel

Teheran.
204. Szymel

Teheran.
205. Szymel

Teheran.
206. Szym.oąpwicz Zofia, 5.5.88. Dolina, 

Afryka.
207. śliwa Teresa, 22.11.14. Gorliczyny, 

Afryka.
208. ślusarek Bolesław, 1936. Mona-

sterzyska, Afryka.
209. świder Aleksandra, 24.1.27. Hry- 

niacze, Afryka.
210. świder Ewa, 15.8.97. Jezierczowsk, 

Afryka.
211. świder Janina, 8.11.21. Świderki, 

Afryka.
212. świeder Wanda, 4.4.25. Świderki, 

Afryka.
213. Swiderska Józefa, 29.8.11. Charlupie 

Afryka.
214. świerkosz ■ Karolina, 6.2.06. Mielec,. 

Afryka.
215. Świerkosz

Rzeszów, Afryka.
216. Śwież "

Afryka.
217. święż

Afryka.
218. Święż

/P/.
219. Śwież

Afryka.
220. Sabatowski Janusz, 1928. Grodno, 

Afryka.
221. Sadokierska Aleksandra, 1864. Cho- 

jeczna, Afryka.
222. Sadowska Emilia, 15.5.11. Samotyje, 

Afryka.
223. Sadowska-*Krystyna, 15.5.32. Adam- 

pol, Afryka.
224. Sadowski Ryszard, 8.9.34. Adampol, 

Afryka.
225. Sarzata Stefania, 3.5.28. Hinwishage 

/Niemcy/, Afryka.
226. Sawicka Klara, 6.7.98. 

Czechosłow, Teheran.
227. Sawko

Teheran.
228. Selwą

Teheran.
229. Selwą

Teheran.
230. Selwą

Teheran.
231. Serafin   

wickie, woj. Lwów’, Teheran.
232. Seweryniak Mieczysław, 1931. 

Kamionka, Afryka.
233. Sewerynika Stanisław, 1929. /?/, 

Afryka.
234. Sężoł Eleonora, 6.1.06. Niagryn, 

Afryka.
235. 

szawa, 1
236. 

sznica,
2317.  

Suwałki, Afryka.
238. Siemanow

Afryka.
239. .  .

1933. Afryka.
240. Sikora Janina, 1.1.32. /P/, Afryka.
241. Siwiec Katarzyna, -- --

Król., Afryka.
242. Skorenko .

Teheran.
243. Skorenko 1

Teheran.
244. Skorenko 

poi, Teheran.
245. Skorenko

Teheran.
246. Skręzyna

Borysław, Afryka.
247. Skrzyczowska

Pohorylec, Teheran.
248. Skubicka Bronisława, 

Korzec, Afryka.
249. Skubicka Leontyna, 10.1.29. Wola 

Małyńska, Afryka.
250. Slobodzian Michał, 4.1900. Zadość, 

Afryka.
251. Słomniker Ludwik, 3.10.06. Lwów, 

Teheran.
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Czesława. 1932. Bakunówka,
Jadwiga, 1934. Bakunówka,25.1.97. Keię-Maria,

Antonia, 25.5.26. Mańków,Kraków,12.8.33.
Genowefa, 20.1.29. Mańków,Kraków,Maryla, 20.11.37.Stanisła-

Borek,Stanisła-Teresa, 17.11.32.
Mańków,23.11.36.19.11.00.Władysława,
Mańków,Czarnoć,Maria, 15.9.97.

Łomża,Weronika, 1933.
Mieczysław. 1.1.97.

Detroit,
Ros,26.7.02.

Zaryle,Grodno,
3.3.30.

Ober-
Niagryn,14.4.39.

Rydomiel,
Kuliczy,11.8.02./f/.1930.

Rydomiel,Czermahu-/?/.8.10.31.
. /f/, Kowno,Antoni, 1930

Julia, 1.9.23. Czyrkownie,18.7.91.
Między- J'agiello, Olgiesiski,Kości usz-Nadzieja, 25.12.03. Mała- Maria, 9.5.38. Warszawa,

Michałków, Franciszka,Barano-Stanisław, 5.4.36. Monika, 1.12.16. Zarzecze,
10.6.36.Marian,Bara-

Stanieław. 18.9.93. Stefanówka,Sawin,Walenty, 18.6.85.
Lwów, Władysław, 1931, Kamienna,Bronisława, 7.10.18. Rado- 10.3.16. Budylów,

13.8.30.Franciszek, Stanisław. Pieninga,21.10.07. Andrzej, 1929. Anna, Tarnówka,4.4.24.
22.2.33. Dorota, 6.2.97. Huta- Łańcut,22.2.23.Eugeniusz, Maria, Buczków,4.5.16.
Kraków, Lwów, 10.5.06. Buczków,

Łódź,Bujnie-27.3.24. Czesław. Ochnówka,13.8.28.
Nowog.RomanyOlga, 1897. Budzyniec,

7.2.97.Mińsk,Janina, 8.1.10.
Możdziec,1928.Józef,
Możdziec,Maria, 1931.8.11.29.

Kraków.5.2.36.23.10.25. 2.9.18.
Kraków,Izydor, 17.6.03.Zaremba,os. Rudańce,

Zaremba, 5.11.30.
Pupki, p. Gwożna,

Reduta, 22.12.92.
Bielsko11.11.27.Kazimiera,
Bielsko15.8.07.

Antonina, 26.5.30 Zaręba, Stanisława, 15.2.10.
Tadeusz, 10.10.39.

Katarzyna, 16.8.79. Siedlec, Zenobia. 29.8.23.

Wildów.
Maria, 27.3.32. Niagryn, Te- Łódż,

Gdynia,Władysława, 27.9.30. Niagryn, Tadeusz, 15.6.38.
Jarocin,

Weronika, 4.2.18. Stanis-
Kraków,

26.11.10.
Jarosław,

Kozioł,6.11.36.Danuta, Jarosław,
Kozioł,13.5.12. 10.6.12.Stawy,Leokadia, Petronela,3.7.28.
Tuczec,22.2.82. Sokal,Stawy,Stanisław, 1931. Maria, 1910.

Magdalena. 3.9.02.22.8.39.Henryk, Gwozdy, 1870.Romuald, Bronisława,18.9.91.
Grodno, Równe,Korycin,1932.

/?/,
Dawid,ni1931, 12.4.04.

/?/,Anna,
Czarniecka,

Słan-7.3.06.Antonia, 17.2.27. 14.10.99.
ïf/, Lubaczów,Józef, 16.3.31. Szczyżów, 23.2.17.

Przemyśl,23.11.95 Jarocin,
WalawkaGłęboka, Aleksander, 16.5.32. Kołomyja,

Genowefa, 10.10.27
Kol.2.9.30.

Jadwiga. 14.4.38
20.11.00./y/,28.3.36.Alfreda, Bolesław, 15.11.31

kol.15.6.06.Bronisława,/y/Maria, 1937. Nowosielce,
6.3.27,/y/1929.Wanda, 8.1.35Mieczysław,

Helena, 16.3.39. Tarnówka./y/,1930.Dy zima, Stanisław, 23.4.27
Waleria, 10.5.10. Buszków,/y/:2.3.28.Jan, 15.5.28Tadeusz,
Wanda, 21.7.38. Tarnówka,/y/,1932.Józef, Mordy, p.

Michalina, 1.7.36./p/,2.5.30.Stefan, 3.1.28
Zygmun- Obrowo,

Bielin,Zygmun-20.7.25. 18.7.80.Marysin,Anna, 10.1.32. BielinZygmun Warszawa, Siołko,15.4.03 BielinKościusz- Wieloncza,
Pieninga, Za-Kościusz- 21.1.19.

1902.

17.4.15. Warszawa 1930.
Kielce, Magdalena, 1910. 16.1.05.1934

3.5.32Zuzanna, Jabłonica,1934,
1.12.30.Waldemar, 11.4.21.Te-Zaręba Chylin,Barbara, 1934.

26.7.12.28.8.38Zaręba ChylinHalina, ' 1937 Bostów28.6.32Zaręba ChylinJanina, 18.2.25. Janina, 22.4.1931. 15.9.98Tarnopol,Bursztyn,19.9.28.Józefa, Aleksandra, 2.10.97. NieLaszki,25.10.13Jadwiga,
Eugenia, 5.1.35. Nisko-30.6.124.4.33.Ryszard.

Krasie- Bronisława. 12.5.38. Ichno-29.2.04.Henryka,
Helena, 12.12.33. Ichnowice,Stanisław, 10.4.18. Sambor,

Zbaraż.Poleś,Stefania. 2.4.96.
Władysława 15.6.86.Stary Rudnie,

UłańskaStary Wilcznki,Felicjan, 18.5.37.
Wilemki,Ja

Józef,Wilczuki.Zygmunt, 15.9.35.

Sroczek 
Stano

Edward, 
Użduwan,

1927. /y/, Teheran. 
1938. /y/, Afryka.

25.7.42 
Z.S.R.R

Zofia, 
Afryka.

Teheran.
16.5.99.

Łucja, 
Afryka. 
Palagia,

Schlichtinger Maria, 7.12.24. Stanis- 
Teheran.
Schlichtinger Rozalia, 4.9.96. Stanis- 
Teheran.
Schrotter Wanda, 3.3.86. Nowy Sącz,

1932. Kraków, Teheran.
Paweł, 18.6.94. Milczy-

Czesława, 
Teheran.

Katarzyna,

Witów, Afryka. 
Witów, Afryka. 
1935. Witów,

/P/, Afryka. 
1934. /"

Roman, 1930.

Paulina, 29.6.24.

Julia, 4.8.17.

Janusz, 26.2.30.

Stanisław, 1924.

Walenty, 6.1.31.

Jan, 1886.

Leontyna, 12.5.02. Krze-
Anna, 10.9 34. Krzeszów,

Marian, 29.9.34.

Zofia. 17.9.88. Switcza,

Janina, 11.3.28. Zaręba,

Jadwiga, 31.5.28.

Śliwka Zofia, 1931. /?/, Afryka, 
śnieżyk Maria, 1901, /?/, Afryka, 
śnieżyk Piotr, 1890, /?/, Afryka.
Świder Czesława, 1933. / P/, Afryka. 
Swiderska

Anna, 15.4.12.

/?/, Teheran
20.9.28. /"'

Czesława, 1935. Stanisła-

J’adwiga, 22.11.99.

Wanda. 4.4.33.

Emilia, 19.5.30.

Regina, 1930. Michalin,

Danuta, 5.1.22.

Dziunia, 4.5.32.
Aniela, 2.7.95. Kumorów,

Waleria, 1930.

Adela, 1906. Bielinek,

Marian, 30.8.26.

Afryka.
Helena, 30.3.10.

Julian, 20.2.30.

Józefa. 28.8.13.

Emilia, 1936. Pasieki,

Zofia, 5.11.23.

Edward, 1.10.37.

1.8.29. Wola Kory-

Eugeniusz, 31.12.02.

Paweł. 20.7.91.

Jadwiga, 13.2.20.

Józef, 13.9.34.

Krystyna, 16.8.38.

Edward, 6.11.30. /f/.

Janina, 1936.

Mieczysław.
Gizela', 24.1.14.

Olga, 2.2.22.

Helena, 1928.

Genowefa, 1929.

Maks, 8.11.30.

Julia, 23.3 88.

Janina, 14.4.29.. /17,

Maria, —.12.67. Boży-

Helena, 27.4.36. Niagryn,

Maria, 1934. /P/, Afryka. 
Genowefa, 1930.

Mieczysław.
Krzemieniec, Teheran.

641. Saja T 
Teheran.

642. Saja
Teheran.

643. Sałwa
Teheran.

644. Saniuk ------- -
Teheran.

645. Sarwa 
butowiecka, Teheran.

Jadwiga, 25.6.12. Marcinów-

Marcel, 12.5.13.

Zofia, 12.11.96. Jasło,

Edmund, 1932. os

Roman, 15.4.29. Łuck

Helena, 26.10.24.

Helena. 26.9.10. Kamionka,
Krystyna, / P/,

Maria, 16.3.04. Ożarów,

Czesława, 8.12.19.
Maria, 27.9.92. Goniądz,
Rąchela, 7.2.32. Pale-

Zbigniew, 24.2.21

-tk«..  Stanisława,
Srodula, Będzin, Kielce, Afryka.

433. Spała Andrzej, 1929.
'*434. Spektorowicz Bedena, 12.1.30. Wilno»

435. Spektorowicz Benia, 28.3.28. Ostrów- 
Maz, Teheran.436. Spektorowicz Chaim, 27.8.41 
K issindzej Saratowska obł. Teheran

437. Spektorowicz Etla, 5.5.01. Wilno, Te-
438. Spektorowicz Tauba. 28.12.32. Wilno, 

Teheran.439. Stankiewicz Mana, 17.19.16. Nowe 
Troki, Teheran.

440. Staniaszek
Afryka.

441. Staniaszek
Afryka.

442. Staniaszek
Afryka.

443. Stasiukiewicz 
kołchoz Baruszyłow, 
Afryka.

444. Stasiukiewicz

Zbigniew, 27.9.40. /P/,

646. Sawicka
Teheran.

647. Sawicka 
szów, Teheran.

648. Sawicka , ,  
Warszawa, Teheran.

649. Sawicki Ryszard, 1.1.37. Krze­
szów, Teheran.

650. Sadaj
Teheran.

651. Sadaj
Teheran.

652. Sadaj
Teheran.

653. Sadaj
Teheran.

654. Sadaj
Teheran.

655. ------
ławów,

656. 
ławów,

657.  
658. Śegal Zofia, 25.10.02. Przemyśl,

Teheran.
659. Semark Stefania, 1895. Sadowice, 

Teheran.
660. Bentkowski Józef, 22.11.97. Tepio 

Siwe, Teheran.
661. Seroka Marianna, 29.9.65. Prosińce, 

ll662d'sezol Wiktoria, 27.7.05.
/Teheran.

663. Sierociuk Anna, 1933. 1
Teheran.

664. Sienkiewicz Giga, 1931.
Teheran.

665. Sierociuk Teodor, 7.6.29. 1 
Teheran.

666. Sikora Weronika, 20 7.00. Sando­
mierz. Teheran.

667. Sinicka
Teheran.

668. Sinicka
Teheran.

669. Sinicka
Teheran.

670. Sinicka
Teheran.

671. Sinicki
672. Śiniecka Stefania, 5.7.97. Lopki, 

Teheran.
673. Sitko Emilia,

Teheran.
674. Siwadto

Teheran.
675. Siwadło

Teheran.
676. Siwadło

Teheran.
677. Siwek

Teheran.
678. Siwek

Teheran.
Janina, 14.2.40. ' Kijów-
Maria, 2.8.12. Cieklin,

Władysław, 15.3.31. Dziki- Wanda, 1929. Bujniewicze,

10.6.04. Boro- 
Staw, Teheran.

Edmund, 30.6.32. Re-
Józef, 11.1.26. Reduta,
Reman, 15.3.29. Reduta,

Sularz Władysław, 1.4.32. / ?*,

Antoni, 10.2.11. Michałówka,
Helena, 21.7.27. Chórów,

Sawicka Celina, 4.6.38. 
Afryka.
Sawko Franciszka, 14.2.06. Psary, 
Teheran.
Schäfernaker Katarzyna, 30.9.97. 

Dzieduszyce Wielkie, p. Stryj, Teheran.
398. Seiner Stefan, 30.12. 85. Kołomyja, 

Teheran.
399. Seweryn

Afryka.
400. Seweryn

Afryka.
401. Seweryn

p. Bochnia, Afryka.
402. Sężoł TT I-

Teheran.
403. Sężoł

heran.
404. Sężoł

Aif ry kii
405. Shaybał Iza, 23.10.88. Lwów, Te­

heran.
406. Sidor Maria, 2.2.09. Hrymawa, p. 

Kosów, woj, Stanisławów. Afryka.
407. Sigelberg Marian, 23.3.93 Warszawa, 

Teheran.
408. Siemienowska

Słomin, Teheran.
409. Siemienowska

Strzyżów n Wisłokiem,
410. Siemienowska 

Dzięcioł, Afryka.
411. Siemienowska 

Słonim, Afryka.
412. -liergiejewa Tatiana, 3.7.20.

Afryka. „ ,, .413. Sikorska Anna. 1933, Bagno. Afryka.
414.. Sikorska Zofia, 1.4.28. Bagno,

Afryka.  .... ,415. Sitasz Konstancja, 14.9.13. Minsk 
Mazow, Afryka.

416. Skoczek Maria, 9.4.25. Jarosławicze, 
A f r V ka

417. Skoczek Stefania, 17.2.27. Jaro­
sławicze, Afryka.

40.8. Skupoluk Danuta, 1935. 
Afryka.

419. Słoniowska Katarzyna, 
Nawaria, Lwów, Afryka.

420. Smoleń Witold, 13.2.29.
Aif ry k&

421. Sobiczewska Czesława, 22.4.23. So­
kołów. w. Warszawa Teheran.

422. '.Sobieraiska Joanna, 8.5.29. Chylin,
Teheran. ~  _

423. Sobocińska Genowefa, 3.1.30,
Swięcica-Wielka, Afryka.,

424. Sobocińska Apolonia, 25.3.23. Susłow,
Rosja, Afryka. , , . ,XT

425. Sobocińska Stefania, 13.9.19. Nowa-
Wieś, /pow. Radom/, Afryka. .

426. Sobociński Andrzej, 22.11.80. Wielkie, 
pow. Lipno, w. Warszawa, Afryka.

427. Sobotnicka Helena, 1929. Kamienna, 
Góra, w. Warszawa. Afryka.

428. Sokołowska Anna, 28.12.16, Widzę, 
Teheran.

429. Sołtysik
Afryka.

430. Sołtysik
Afryka.

431. Sosnowska
Afryka.

432. Sosnowska

618. Szydłowska Stanisława, 
Kuncowszczyzna, Teheran.

619. Szydłowski Karol, 21.5.28. Kun­
cowszczyzna, Teheran.

620 Szymalnik Lech, 20.7.27. os. Krecho- 
wiecka, Teheran.

621. Szymborska Aleksandra, 19.9.18. 
Błotnice. Teheran.

622. Szymborska Janina, 13.1.36. Łomża, 
Teheran.

623. Szyszko
Teheran.

624. Szyszko
Teheran.

625. Szyszko
Teheran.

626. Szyszko 
Teheran.x

627. Śliwińska Genowefa. 29.10.10. 
kroczym, Teheran.

628. Śliwińska Halina. 24.11.40. Z.S.R.R.,
Teheran. x , . ,

629. Śliwińska Kazimiera, 26.11.35. 
Włodzimierz, Teheran.

630. świeca Edwarda, 
Teheran.

631. świerbutowska 
Lajbiszki, Teheran.

632. świerbutowska
Ostryma, Teheran.

633. Świerbutowski
Ostryma, Teheran.

634. świeżawska Helena, 31.12.91. Stre- 
plon, Teheran.

635. Świstak Jan, 28.1.82.
Teheran. .

636. świszczowska Jadwiga, 
Stanisławów, Teheran.

637. Sadowska
ciecze, Teheran.

638. Sadowska
leży, Teheran.

639. Sadowska 
wieże, Teheran.

640. Sadowski

_r_^ „„  Genowefa,
Werejki, Wołkowysk, Afryka

445. Stażak Józef, 1928. Nozdzec. P 
Brzozów, Afryka.

446. Stażak Maria, 1931. Nozdżec, p
Brzozów. Afryka. .

447. Stec Zofia, 10.8.15. Kaśmezek, pow 
Łowicz, Teheran.

448. Stefanik Józef, 2.1.84. Mizuń 
'^4^P9. Stefanik Julia, 20.7.90, Mizuń 
Afryka.

450. Stefanowska Leonora, 1933. 
strzębna, Teheran.

451. Stelmach Stanisława, 29.7.37 
Mierzewce, /Mierzerzec/. Afryka.

Helena, 15.10.09.
Perla, 13.2.28. Warszawa,
Ruta, ^4.1.36. Warszawa,
Danina, 1935.

452. Stojkowski Józef, 1937. Ghorożanka, 
Afryka.

453. Stopa Mieczysław, 24.6.31. Rozbóż, 
Przeworsk, w. Lwów, Afryka.

454. Stopa Władysław, 20.2.27. Rozbórz, 
Afryka.

455. Stójkowski Julian, 1936. Chorożanka, 
Afryka.

456. Strachowski Edmund, maj.. 1930, 
Reduta, Teheran.

457. Strachowski Roman, wrzes. 1930. 
Reduta, Teheran.

458. Strzelczak Janina, 22.1.06. Ostróg 
n/Horyniem, Afryka.

459. Strzelecka Jadwiga. 
Miedna, Brześć, n/B, Afryka.

460. Strzyżewski Leszek, 1933. Krasunie, 
Teheran.

461. Suchocka Stefania, 1932. Stolin, 
Polesie, Teheran.

462. Sudoł Anna, lipiec 1887. fiied- 
leszczany, Kielce, Teheran.

463. Sudoł Anltoni, / ?/, 1873. Bujanów, 
Nisko, Teheran,

464. Suffczyńska Sabina, 27.8.96. 
Młynów, Ciechanów, w. Warszawa. Afryka.

465. Suffczyński Wincenty, 5.4.32. Nowe- 
Gniezno, Afryka.

466. Sułkowska Irena, 21.3.10. Piotrków, 
Tryb. Afryka.

467. Sułkowska Wanda, 22.3.37. Kato­
wice, Afryka.

468. Sułkowski Edward,
Oświęcim, Afryka.

469. Swatowska Maria, 8.9.94. Kościelna 
Bohotnica, Puławy, Afryka.

470. Swatowski Stanisław, 15.8.32. Nowe- 
Gniezno, Afryka.

471. Szabłowska Teresa, 1933, woj. Wilno, 
Afryka.

472. Szaffir Maria, 22.7.96. 
Teheran.

473. Szaffir Władysław, 
Warszawa, Teheran.

474.Szalast Danuta, 25.6.31. 
ków, Afryka.

475. Szauder Józefa, 6.12.92. 
p. Borszczów, Afryka.

476. Szczanowska Zofia. 24.8.97. Wołyń­
ska Ziema, os. Kochanówka, Teheran.

477. Szczanowski
Lublin, Teheran.

478. Szczepanik 
Niemiła, Afryka.

479. Szczepański 
Brześć n/B.» Afryka.

480. Szczepkowska
Stepańska, Afryka.

481. Szczepkowska 
Nesześć, pow. Łuck, Afryka

483. Szczepkowska Stanisława. 8.5.24 
Majdan, Afryka.

484. Szczepkowski Adam, 25.12.90,
Rudniki, pow. Łuck, Afryka.

485. Szczepkowski Władysław, 5.4.27.
Majdan Kom, Afryka.

486. Szczech Stanisław, 1936. »tanis- 
ławówka, Afryka.

487. Szczęsny Romuald, 20.4.41. pos. 
Warda, r. Homorarski, Archangielsk. 
Afryka.

488. Szczęsna, Władysława, 
Gnatowice, Afryka.

489. Szeredka Stefania, 10.3.27. 
Afryka.

490. Szerszenowicz 
Białowieża. Afryka.

491. Szerszenowicz
Bielsk-Podl, Afryka.

492. Szerszenowicz
Tereniski, Bielsk-Podl,

493. Szewczuk Anna, 11.11.25. Wyszków, 
pow. Dolina, Teheran.

494. Szewczuk Hermina, czerw. 1887. 
Wyszków, pow. Dolina, Teheran.

495. Szewczuk Karol, 1887. Ludwikówka,
496. Szkoda Regina, 1930. Michalin, 

Afryka.
497. Szkra Jan, 1935. /?/, Afryka. 

Afryka.
498. Szlęzak Alicja, 19.8.32. Narutowicze, 

Afryka.
499. Szmidt Zofia, 20.1.32. Konstantynów, 

Afryka.
500. Szostak Agnieszka. 1909.

Afryka.
501. Szpac Anita, 2.8.31. 

Teheran.
502. Szpadowska Aleksandra, 

Janowiec, Teheran.
503. Sztar " "

Teheran.
504. Sztar

Teheran.
505. Sztor

Teheran.
506. Sztor

Teheran.
507. Szturo

Wilno. Afryka.
508. Szuchnik Maria.

Bielsk-Podl., Afryka.
509. Szulkin Michał, 10.9.08. Smorganie, 

Teheran.
510. Szumyło Antoni, 16.1.84. Ożanna, 

p. Łańcut, Teheran.
511. Szumyło Maria, 5.12.02. Niwka. >p. 

Będzin, Teheran.
512. Szwajka Irena, 20.6.25. Gusztynek, 

p. Borszczów,
513. Szyk

Teheran.
514. Szyk

Afryka.
515. Szyler

Afryka.
516. Szymańska

Gełczyn, Afryka.
517. Szynalska

Nowosielce, Afryka.
518. Szynalski

Nowosielce, Afryka.
519. Szynalski Jan, 9.6.32.

Afryka.
520. Szynalski

Nowosielce, Afryka.
521. Szynalski

Nowosielce, Afryka.
522. Szynalski

Nowosielce. Afryka.
523. Szyszko Wacław. 4.7.97.

Siedlce, Afryka.
524. śmietana Stanisława. 

Jabłonówka. p. Kamionka, Teheran.
525. świderek Czesław7, 1930. Sułków- 

szczyzna, Teheran.
526. świeca Edwarda. 17^4.15. Warszawa, 

Teheran.
527. świeca Maurycy, 12.1.07.

Teheran.
528. Swiergoń Antoni, 8.5.74.

p. Zamość. Teheran.
529. Swiergoń Marianna, 

Wieloncza, Teheran.
530. świergoń Zofia. 15.5.79. Niedzieliska
531. Świercz Katarzyna, 6.11.02. Borki, 

p. Nisko, Afryka.
532. Świercz Leokadia, 16.11.32. Jarocin, 

p. Nisko, Lwów, Afryka.
533. świetoniowska Emilia, /f/, 

Stefanówka. Afryka.
534. świetoniowska Ludmiła. /?/.

Stefanówka. Afryka.
535. Sadowska Edmunda /f/, 

heran.
537. Sadowski Marian, 

Boresteczko, Teheran.
538. Sadowski Mieczysław,

Warszawa, Teheran.
539. Sambor Krzysztof. 9.10.25.
540. Śanajko Teofila, 23.12.01.
541. Śangorska Helena. 17.404. Łomża,

Teheran. , ,
542. Sasinowski Tadeusz, 17.4.04. Lwów, 

Teheran.
543. Sawczyk

Teheran.
544. Sawicka

Teheran.
545. Sawicki

Łęczyckie, Teheran.
546. Sawko " ''

Teheran.
547. Sawko

Teheran.
548. Sawko

Teheran.

353. Szwab Aniela, 1937.
354. Szwab Rozalia, 1932.
355. Szwab Stanisław, 

Afryka.
356. Szwaj kowska 

żomierz, Afryka.
357. Szwajkowski

Turczyn, Afryka.
358. Szwarc Róża,
359. Szwarc Tosia, .
360. Szymanis Czesława, 20.8.27. Zaułek, 

Afryka.
361. Szymanowska Stanisława, 8.4.80 

Kowno, Afryka.
362. Szymańska 

nica. Teheran.
363. Szymańska

Teheran.
364. Szymańska

Afryka.
365. Szymański

Konarzyce, Teheran.
366. Szymański Stanisław, 10.6.30. Kona­

rzyce, Afryka.
367. Szymański Stanisław, 10.6.30. Kona­

rzyce, Teheran.
368. Szyszkowski Mikołaj, 6.12.04. War­

szawa, Teheran.
369. ślimak Jadwiga, 6.1.94 Kamieniec, 

Afryka.
370. Ślimak Zofia, 28.8.28. Kobryń, 

Afryka.
371. Śliwa Roman, 13.6.29. Kremerówka, 

Afryka.
372. śliwa Stanisław, 8.9.36. Kre­

merówka. Afryka.
373. śliwa Tadeusz, 16.3.28. Kremerówka, 

Afryka.
374.
375.
376.
377.
378. 1

Afryka.
379. Świderska

chowce, Afryka.
380. świderski

wieże, Afryka.
381. Świderski

nowicze, Afryka.
382. Swiderski

Chełm, Afryka.
383. Świergoń J

szki, Afryka.
384. Świetoń

wówka, Afryka.
385. świetoń

Stanisławówka, Afryka.
386. Sadlej Henryka, 1931. Bujniewicze, 

Afryka.
387. Sadlej Jadwiga, 

wieże, Afryka.
388. Sadlej

Afryka.
389. Sailer

Teheran.
390. Sadlej

Afryka.
391. Salamonowicz Czesława, 

Rejmentowicze, Teheran.
392. Salamonowicz Jan, ,

Rejmontowicze, Teheran.
393. Samek Walerian. 14.4.29. 

Teheran.
394. Samek Witold, 15.5.25.

Teheran
395.

Łomża,
396.

Kielce,
397. 687. Skibelska Emilia. 8.2.07.

Biała, Teheran.
688. Skibelski Eryk. 3.12.27.

Biała, Teheran.
689. Świerkowska

Sierpce, Teheran.
690. Świerkowski

Borki, Teheran.
691. Sklepkowicz 

Kamionka Strumiłowa, Teheran,
692. Skoczylas Wiktoria, —.3.04. 

Teheran.
693. Skóra Stefania, 10.3.15.

Teheran.
694. Skrzypek

Teheran.
695. Skrzypek

ławów. Teheran.
696. Skrzypek

Teheran.
697. Słomka

Teheran.
698. Słomka

Teheran.
699. Słomka

Teheran.
700. Słowińska Eugenia, 30.6.02. 

Teheran.
701. Smagała

Trzciana, Teheran.
702. Smoczyńska Danuta, 4.6.38. Bohim, 

Teheran.
703. Smoczyńska Halina, 5.5.36. Turmont. 

Teheran.
704. Smoczyńska Genowefa.

Ropczyce, Teheran.
705. Smolak Ludwika, 16.9.23. Czarniecka, 

Teheran.
706. Smolak Zofia, 11.7.00.

Teheran.
707. Smolejewska Maria.

Słonim, Teheran. '
708. Smolicka Antonina, 

Traiskirchen, Teheran.
709. Smutek Barbara, 6.2.04.

Teheran."
710. Sobas

Teheran.
711. Sobas

Hetmańska,
712. Sobas 

Malinówka, Teheran.
713. Sobas Stanisława, 12.9.26. 

Hetmańska, Teheran.
714. Sobas Stefania, 16.6.23. Stara Wieś, 

Teheran.
715. Sobiecka

Teheran.
716. Sobiecka

Teheran.
717. Sobiecka

Teheran.
718. Sobiecka

Tarnówka, Teheran.
719. Sobko Jan, 1935. ]V.[, Teheran.
720. Sobko Maria, 1932.

Teheran.
721. Sobkowicz Anastazja, 

Siołko, Teheran.
722. Sobkowicz Zofia. 23.5.21.

Töhoriin
723. Socha Michał, 4.9.87. Sokolniki,

Teheran.
724. Socha Rozalia, 10.9.95. Sokolniki,

Teheran.
725. Sochańska Walentyna, 

Niechaczewo, Teheran.
726. Sochańska Zofia, 1931. Niechaczewo. 

Teheran.
727. Sochański Stanisław. 

Niechaczewo, Teheran.
728. Sadowski Mieczysław.

Krzemieniec, Teheran.
729. Sokołowska Anna, 15.8.92.

Teheran.
730. Sokołowska Halina.

Warszawa, Teheran.
731. Sokołowska Jadwiga.

Aleksandra, Teheran.
732. Sokołowska Maria, —.6.14. Bielowiec, 

Teheran.
733. Sokołowska Zofia, 16.5.23. Felsztyn,
734. Sokołowski Jan, 15.9.35. Janwarowo,
735. Śolarczyk Leontyna. 22.8.10. Busk, 

Teheran.
736. Solecka

wice, Teheran.
737. Solecka

Teheran.
738. Solecka

Teheran.
739. Sołys

Lutoniersk. Teheran.
740. Sordel Edward, 20.11.31. 

Dola, Teheran.
741. Sordel Emilia, 1938. Ułańska Dola. 

Teheran.
742. Sowa Helena. 2.2.14. Frydrych,

Teheran.

252. Słoninka Anna, 25.3.21. Mszaniec, 
Afryka.

253. Słoninka Olga, 6.9.39. Witosówka, 
Afryka.

254. Smakulska Blanka, 2.6.31. Byd­
goszcz, Teheran.

255. Smakulska Wanda, 5.10.03. Lwów, 
Teheran.

256. Smakulski Krzysztof, 
Grudziądz, Teheran.

257. Smenda ' 
wów, Afryka.

258. Smenda 
wów, Afryka.

259. Smenda  
Stanisławów, Afryka.

260. Smereka Adam, 24.12.38, /f/,
Afryka.

261. Smereka Bogumiła, 10.4 35, /?/.
Afryka. ,

262. Smoktunowicz Jerzy, 1932. Biało­
wieża. Afryka.

263. Smolińska Irena, 21.10.19. 
Ameryka, Teheran.

264. Smolnicka Helena, 
Przemyśl, Afryka.

265. Smolska Bronisława. 6.4.26. 
Afryka.

266. Smolska Katarzyna, 26.11.96. 
Smoleńsk, Afryka.

267 Smutek ] 
Afryka.

268. Smutek , 
Afryka.

269. Sobolewski 
Lwów, Afryka.

270. Spielman Janina, 
Teheran

Spielman Stanisław, 
Teheran.

272. Sroczek 
Teheran.

273. *
274. 

rzecze, Afryka.
275. Stano Janina, 1935, Międzyrzecze, 

Afryka.
276. Stano Leokadia, 22.10.30. Mię­

dzyrzecze, Afryka.
277. Stano Władysława, 1936. Między­

rzecze, Afryka. , , m L278. Stecnik Maria, 1930. /?/ Teheran.
279. Stefczyk " 

Teheran.
280. Stefczyk 

Poznań, Teheran.
281. Stefczyk 

Poznań, Teheran.
282. Steinbach

Afryka. .283. Sterna Aniela, 15.3.75 . Mokrzyska, 
Afryka.

284. Sterna 
Rosja, Afryka.

285. Sterna 
Jasło, Afryka.

286. Sterna
Garb, Afryka. .

287. Stetynski Jan, 1894. /f/, Afryka.
288. Stolarska Janina, 24.7.25. Bielmo,

Afryka.  , .289. Stoma Emilia, 21.1.98. Ruhajce, 
pow. Stołpce, Afryka.

290. Strachowski Roman 1931, 
Reduta, Teheran.

291. Stroker Melania, 16.9.20. Bosiata, 
Afryka.

292. Stłokowski 
Reduta, Teheran

293. Strokowski 
Teheran.

294. Stromnik
Nowy Pruszyn, Afryka.

295. Stromnik Małgorzata,
Drzewce, Afryka. . ,

296. Strumnik Kazimierz. 1937. Horbów.
297. Strumnik Maria, 1936. Horbów, 

Teheran.298. Strzyrzyczowska Maria, I9ou. 
Pohorylec, Afryka.

299. Studzińska Józefa, 1933. Drohiczyn, 
Af3OOa‘Studzińska Zofia, 1936,- Drohiczyn,

Sudziłowski Tadeusz, 8.9.23. Wilno, 
Te302Hnśukiennik Cecylia, 1933. / f/, Afryka.

303. Sukiennik Maria, 1930. /?/, Afryka.
304. Sularz J'ôzef, 15.2.30. /f/, Afryka.

Af306a'Sumstein Ryfka, 1930. /f/,
T^hersiD

307. Śypon Bronisława, 29.1.28. Igrzy­
ska, Afryka. .308. Surowiec Kazimiera. 1934. BratKO- 
wice Afryka.309' Sułkowska Bolesława, 8.10.95. Barze- 
Pietki, Afryka.  T ,310. Swarowski Józef, 20.3.95. Jaworów,
Teheran. ,

311. Sygąl Danuta, 1933.
312. Syroduska Elżbieta,

Afryka. ,
313. Syrodulski Tadeusz, 

Afryka.
314. Syryska Jan, 1935.
315. Szaniawska * 

Afryka.
316. Szaniawska 

nówka, Afryka.
317. Szaniawski

Af31 EL Szaro Małgorzata, 29.2.36. Bielsko, 
^e319. Śzarska Anna, 5.7.89. Nowy Dwór,

320. Szczepaniak Władysław, 1934. /P/,
Af321U Szczech Janina, 1930. Stanisła­
wówka, Afryka.

322. Szczygłowska 
Afryka.

323. Szczygłowska 
Afryka.

324. Szczygłowska 
Afryka.

32'5. Szczygłowski 
Afryka.

326. Szczygłowski 
Afryka.

327. Szczygłowski 
Afryka.

328. Szczygłowski
Ąif pyka,*

329. Szeliga Henryk, 24.2.27. 
tów, Afryka.

330. Szeliga Sabina, 
tów, Afryka.

331. Szeliga Wojciech, 15.11.28. 
tów, Afryka. ‘

332. Szewczyk Czesław, 1934. 
ków. Afryka.

333. Szewczyk Edward, 1936.
ków, Afryka. ,334. Szkoda Regina /Eugenia/, 1936.
Ze335°WSzkutnicka Katarzyna, 29.12.95 
Dr336. SzkÄ'cki Roch, 19.4.89. Zawodki 
p. Puławy, Afryka

337. Szmidt ” 
Teheran.

338. Sznajder 
Teheran.

339. Sznajder 
Teheran.

340. Szostek 
Teheran.

341. Szostek
Teheran.

342. Szostek 
Teheran.

343. Szpak 
Afryka.

344. Szpakowska
Sielczyn. Teheran,

345. Szpakowski 
Sielczyn, Teheran.

346. Szpądrowska
Brześć n/B., Afryka. .

347. Szpilman Jamna, 1930. /P/,
348. Szpilman Stanisław, 8.10.31. /f/, 

Afryka.
349. Szpinalska

Szajewo .Afryka.
350. Szpinalska 

Afryka.
351. Szteinberg

6ty352.TSzüigo‘' Irena, 2.1.36. Szulgi, 
Teheran.

549. Sagajło Michał, 18.9.90. Lida, 
Teheran.

550. Serafin
Teheran.

551. Serafin
Teheran.

552. Sessler
Teheran.

553. Sessler
Teheran.

554. Sessler
Teheran.

555. Siennicka Zofia. 22.5.20. Warszawa, 
Teheran.

556. Sidorko Albina, —.5.04. Podbołocie. 
Teheran.

557. Sidorko Jan, 1938. Dolna Krze­
mieniecka, Teheran.

558. Sidorko Janina. 1934. Dolna Krze­
mieniecka, Teheran.

559. Siergiel Barbara, 1.12.07. Łunimec, 
Teheran.

560. Sikora
ka, Teheran.

561. Sikora
Teheran.

562. Siwek
Teheran.

563. Sklepkowicz Teresa, 
Kamionka. Strumiłowa, Teheran.

564. Skrzypczak Leopolda. 9.9.06. 
hausen Nadrenia. Niemcy, Teheran.

565. Skrzypczak Stefan, 1.1.29. Adamowo, 
,C566. Skrzypiec Bazyli, 18.1.02. Dzików, 
Teheran.

567. Skulska Zuzanna.
Warszawa. Teheran.

568. Smolicz Mahia, 2.7.20.
bowo, Łuck, Teheran.

369. Smolicz Zofia. 7.8.95. /P/. Teheran.
370. Smolicz Zygmunt, 14.6.35. Łozo- 

wicze. Teheran.
571. Sobala Rozalia. 15.5.80. 

Teheran.
572. Sobko Zofia, 1937. Hoszcze,
573. Sokołowska

Babino, Teheran.
574. Sokołowski

Ulanowice. Teheran.
575. Sołtys

Teheran.
576. Sołtys

Teheran.
577. Spatek

Teheran.
578. Spatz

Teheran.
579. Spittal

Teheran.
580. Spławska

Teheran
581. Staniaszek Janina. 22.4.31. Chilin,

Teheran. n ,,
582. Stankiewicz Romualda, 

Grodno, Teheran.
583. Staszak

Teheran.
584. Staszak

Teheran.
585. Stieglitz

Teheran.
586. Stieglitz

Teheran
587. Stosur Franciszka, 10.7.89. Lipie, 

l(588lr Stosur Stefania, 19.11.23. Borszczów, 
Teheran.589. Strachowska Janina, 8.9.28. 
Reduta, Teheran.

590. Strachowska Julia,
wszczyzna, Krasny

591. Strachowski 
duta. Teheran.

592. Strachowski
Teheran.

593. Strachowski
Teheran.

594. Strumidło
T ehe ran595. Struzik Wacław, 1935. Kamień, 
Teheran.596. Suchocka Teresa, 1938.---- , Teheran.

597. Suchodolski Wacław, 1.1.77. Łuck,
* 598' śufczyńska Sabina, 27.8.96. Młynów, 
^sgg^'sumik Stanisław, 13.5.25. Lwów,

600. Szasn Regina, 28.6.14. Gorlice,
601. Śzapkowska Janina, 27.4.12. Lwów, 

Teheran.
602. Szczanowska

Hołowizna, Teheran.
603. Szczepańska

Dąbrowa, Teheran.
604. Szczerbińska

Teheran.
605. Szczerbińska

Hryzawola, Teheran.
606. Szczuroska Adela, 30.5.79. 

Teheran.
607. Szelagowski Gertenberg

19.4.09. Wołychy, Teheran.
608. Szkoda

Teheran.
609. Szkoda

Teheran.
610. Szkoda

Teheran.
611. Szpikowski Edmund? 3.5.93. Czarno­

żyły, Teheran.
612. Szpyt Krystyna. 27.10.21. Koło­

myja, Teheran
613. Szufel Eugeniusz, 1934. Zagryn,

Teheran. „ a
614. Szulc Marta, 19.2.02. Bydgoszcz, 

Teheran.
615. Szus Anna,
616. Szustkowski

dusza. Teheran.
617. Szydłowska

Hołynka, Teheran.
618. Szydłowska

Maria, —.2.96.
679. Siwek 

Teheran.
Paweł, 20.11.91. Zaryte,

680. Siwiec Katarzyna, 6.1.84. Brzoza,
Teheran.

681. Siwik 
Teheran.

Janina. 25.1.04. Serock,
682. Siwik 

Teheran.
Krystyna, 17.2.28. Serock,

683. Skiba
Teheran.

Danuta, 2.6.34. Gruszów,
684. Skiba Helena, 28.10.08. Konotapy,

Teheran.
685. Skiba 

Teheran.
Maria, 3.3.13. Jabłonie,

686. Skiba 
Teheran.

Maria, 14.2.03. Łużki,

16.1.05

Irena, 20.7.24. Brasław,

Maria, 6.8.94. Ha napoi,
Anna, 1890. Sulasiowa,

Maria, 10.3.98. Przasnysz
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Generał Sikorski w K air ze
(Korespondencja własna “Polski Walczącej”)

Naczelny Wódz wśród Junaków

Kair, w końcu maja
Przyjazd Naczelnego Wodza na 

Środkowy Wschód zapowiadany 
był od dość dawna. Wiadomo było, 
że generał Sikorski pragnie odwie­
dzić oddziały Armii Polskiej na 
Wschodzie^ której nie wizytował 
jeszcze od chwili jej utworzenia. 
Niespodziewane wypadki polity­
czne opóźniły przyjazd Generała, 
jednakże w drugiej połowie maja 
stało się wiadome, że jest to kwe­
stia dni. Wreszcie we środę, 26-go 
b.m., dokładny termin przyjazdu 
został podany do wiadomości nie­
licznego grona wtajemniczonych 
osób. Tegoż dnia przed wieczorem 
pilnie strzeżoną szosą pomknęły ku 
jednemu z wojskowych lotnisk pod- 
kairskich samochody z osobisto­
ściami, któjre miały oczekiwać 

przybycia Naczelnego Wodza. Na 
lotnisko przybyli m.in.: brytyjski 
Minister Stanu R.G. Casey, do­
wódca Armii polskiej na Wscho­
dzie generał Władysław Anders, 
poseł R.P. w Kairze Zażuliński, 
Szef Sztabu generał Klimecki, bry­
tyjski generał Beaumont-Nesbett, 
amerykański oficer łącznikowy 
ppłk. Szymański, radca Ambasady 
R.P. w Ankarze p. Baliński, przed­
stawiciele brytyjskiego Minister­
stwa Informacji z p. Sinclairem na 
czele oraz brytyjskiego Minister­
stwa Stanu, wyżsi oficerowie pol­
scy i brytyjscy oraz dziennikarze 
wojskowi.

Godzina 18.10 .. . potężny, czte- 
romotorowy “ Liberator ” ukazuje 
się nagle i krąży przez chwilę, jak 
drapieżny ptak nad lotniskiem. 

Znika za niedalekim wzniesieniem, 
poczem pokazuje się znowu, tocząc 
się zwolna po ziemi. Wreszcie sta­
je. Podchodzi ku niemu grono ze­
branych na lotnisku osób. Otwie­
rają się drzwiczki samolotu i pier­
wszy wysiada z nich Naczelny 
Wódz. Długo i serdecznie ściska 
na powitanie dłoń ministra Casey, 
wita się z generałami Andersem 
i Klimeckim i z ministrem Zażuliń- 
skim. Za Naczelnym Wodzem opu­
szcza samolot jego świta. Krótką 
chwilę trwa rozmowa z ministrem 
Casey i innymi osobistościami. 
Wreszcie sznur samochodów opu­
szcza lotnisko i mknie ku miastu. 
Samochody zatrzymują się przed 
hotelem “ Mena House,” naprze­
ciwko Piramid, gdzie gen. Sikorski 
ma zamieszkać.

Ożywiły się orientalne salony 
hotelu “ Mena House,” zaroiły od 
mundurów polskich, rozbrzmiały 
gwarem polskiej mowy. W cieni­
stej wnęce hotelowego hallu nieraz 
spostrzec można Naczelnego Wo­
dza, konferującego z generałem 
Andersem, ambasadorem Rome­
rem lub generałem Klimeckim. 
Podczas śniadań w sali restaura­
cyjnej ogólną uwagę gości zwracał 
okrągły stół, ubrany kwiatami, do 
którego zasiadał codziennie ge­
nerał Sikorski ze swą świtą i gość­
mi. Na górze, w pokojach, zorga­
nizowano od razu coś w rodzaju 
“ kancelarii stanu.” Od rana do 
późnego wieczora terkotały tarę 
maszyny do pisania, wydobywano 
z pakunków coraz to nowe papiery, 
rozpieczętowywano pocztę, rozsy­
łano kurierów.

W drugim dniu swego pobytu 
Naczelny Wódz wziął udział w obie- 
dzie, wydanym dlań przez ambasa­
dora brytyjskiego w Egipcie, lorda 
Killearn i jego małżonkę.

Wielki salon w gmachu Posel­
stwa R.P. ... Naczelny Wódz w oto­
czeniu swej świty, personelu Posel­
stwa, grona wyższych oficerów 
polskich i dziennikarzy wojsko­
wych, przypina do piersi ambasa­
dora Tadeusza Romera Złoty 
Krzyż Zasługi z Mieczami. Wy­
głasza przytem krótkie, lecz pełne 
treści przemówienie. “ Odznacze­
nie to ” — oświadcza — “ otrzy­

muje ambasador Romer za swe 
nieugięte stanowisko w walce o in­
teresy polskie w najcięższych dla 
nas chwilach oraz za niezłomną 
obronę honoru Polski.”

Ambasador Romer jest tak 
wzruszony, że nie może mówić. 
Wszyscy zbliżają się do niego 
i winszują gorąco temu, który "tyle 
zdziałał dla setek tysięcy naszych 
rodaków w Rosji. On i poprzednik 
jego, prof. St. Kot, byli najser­
deczniejszymi, najtroskliwszymi 
opiekunami tej wygnańczej rze­
szy, opiekunami, których teraz, 
niestety, zabrakło .. .

W dwa dni później kairskie szko­
ły naszych Junaków w Menie i He­
liopolis przeżywały wielkie świę­
to, takie jakie zdarza się rzadko, 
a zostaje w pamięci — na długo. 
Odwiedził naszych chłopców Na­
czelny Wódz. Wiadomość o mają­
cej nastąpić wizycie rozeszła się 
po obozach lotem błyskawicy jesz­
cze w przeddzień wieczorem i nocy 
tej mało kto spał w namiotach i ba­
rakach. Stremowani, przejęci 
chłopcy przewracali się na łóżkach 
i szeptali między sobą zawzięcie. 
“ Jak to się odbędzie? ” “ Czy aby 
będzie zadowolony? ” “ Co powie?” 
“ Czy będzie z którymś z chłopców 
rozmawiał? ”

Wizytacja rozpoczęła się od 
obozu w Menie. U wejścia zgro­
madzili się: zastępca dowódcy 
łączności Śr. Wschodu brygadier 
brytyjski Nichols, brytyjski ko­
mendant szkoły major Naylor i je­
go polski zastępca, zespół wykła­
dowców oraz szereg oficerów pol­
skich i brytyjskich.

O godz. 9-ej nadjeżdżają od stro­
ny miasta dwa samochody. Z pier­
wszego wysiada Naczelny Wódz. 
Przyjmuje raport i wita się z ocze­
kującymi oficerami. Po chwili za­
czyna obchodzić klasy. Bo zajęcia 
szkolne, pomimo tak ważnej wi­
zyty, odbywają się normalnie. Ju­
nacka Szkoła łączności wita Na­
czelnego Wodza pracą. Generał Si­
korski pochyla się nad pogrążony­
mi w pracy chłopcami i przygląda 
się uważnie ich zajęciom. Rozma­
wia prawie z każdym, głaszcze pło­
we główki, pyta o wszystko, inte­
resuje się każdym szczegółem ich 

życia i pracy. Każę sobie opowia­
dać o losie rodzin. Z przejęciem 
słucha tragicznych epizodów tuła- 
czej epopei tylu rodzin polskich ... 
Jest widocznie wzruszony.

Po wizytacji chłopcy wraz z per­
sonelem nauczycielskim zbierają 
się na placu ćwiczeń, gdzie Naczel­
ny Wódz ma do nich przemówić 
Jest to pierwsze publiczne przemó­
wienie Naczelnego Wodza na Środ­
kowym Wschodzie. Wszyscy słu­
chają w naprężeniu. “ Drodzy 
chłopcy,” - mówi generał Sikorski, 
“ przywożę wam serdeczne pozdro­
wienia od p. Prezydenta R.P. 
i Rządu Rzeczpospolitej. Nosicie 
miano Junaków i powinniście być 
dumni z tego miana. Szczęśliwy 
jestem, że dzięki traktatowi polsko- 
sowieckiemu mogłem uratować 
was i wydostać tutaj. Pracujecie tu 
pod opie*ką naszego wielkiego i po­
tężnego sprzymierzeńca, W. Bry­
tanii. Korzystajcie z tego, przyglą­
dajcie się Brytyjczykom i uczcie 
się od nich. Od tego narodu można 
się bowiem wiele nauczyć, a przede 
wszystkim dyscypliny wewnę­
trznej. Pamiętajcie, że w tych tak 
ciężkich chwilach, jakie przeżywa­
my obecnie, dyscyplina wewnę­
trzna jest nam szczególnie potrze­
bna.” '

Po przemówieniu, na prośbę 
chłopców, odbyła się defilada. 
Wspaniale, dziarsko, dumnie 
przedefilowali malcy przed Naczel­
nym Wodzem. “ Maszerują, jak an­
gielska gwardia,” oświadczył 
z uśmiechem Naczelny Wódz.

W junackiej szkole mechaniczno- 
lotniczej w Heliopolis program wi­
zyty był zupełnie podobny. Mówcą 
był tam już jednak nie Naczelny 
Wódz, lecz jeden z chłopców. 
Wzruszony uroczystą chwilą, stre­
mowany, chłopaczek nasz wygłosił 
do Naczelnego Wodza “ przemówie­
nie,” w którym wyraził całą swoją 
i swych kolegów wdzięczność dla 
tego, który ich uratował i otacza 
nadal swą ojcowską troskliwością. 
Na zakończenie ofiarował Naczel­
nemu Wodzowi kwiaty. Piękne 
kwiaty wiosenne, które powiedzia­
ły więcej może, niż proste słowa 
polskiego chłopca.

ROM AN FAJANS

Rozmaitości wojskowe
Chylimy czoła przed bohaterami 

drugiej bitwy o Warszawę. Z koń­
cem kwietnia Niemcy przystąpili 
do oblężenia warszawskiego 
ghetta. Z początkiem czerwca wal­
ka wciąż jeszcze trwała. “ Prze­
ciw 40.000 pozostałych Żydów 
Warszawy — mężczyznom, kobie­
tom i dzieciom — wysłał Hitler swą 
“ Luftwaffe,” oddziały szturmowe, 
formacje “ Wehrmacht ” uzbrojo­
ne w artylerię, i miotacze ognia.” 
/Evening Standard, artykuł wstę­
pny z 2.6.43./

Żydzi warszawscy uzbrojeni 
przez Kierownictwo Walki Czyn­
nej wydali bitwę potędze Hitlera 
w czwartym roku wojny, w stolicy 
Polski oddalonej o tysiąc mil od 
wszelkiej możliwej pomocy. Boha­
terstwa tego porywu nie zmniej­
sza fakt, że działali w beznadziej­
nej rozpaczy. Pogłębia to jedynie 
tragedię jakiej nie znają dzieje.

Nie znamy początku ani prze­
biegu tej walki. Nie znamy jeszcze 
nazwisk jej bohaterów. Ale wie­
my, że ten poryw straceńców wal­
czących bez nadziei przejdzie do hi­
storii Polski na równi z nieśmier­
telną, pierwszą obroną Warszawy.

* * *
Air Chief Marshal Hugh 

Dowding otrzymał od króla, w u- 
znaniu zasług położonych w obec­
nej wojnie, tytuł barona.

Sir Hugh Dowding wygrał dla 
Anglii i dla świata “ Battle of 
Britain” owej pamiętnej jesieni 
1940 roku. Zasługa jego jest tym 
większa, że nie tylko dowodził 
R.A.F. Fighter Command w tej 
bitwie, ale tę bitwę także przygo­
tował. W roku 1926 został kie­
rownikiem szkolenia /Director of 
Training w Air Ministry/. Na tym 
stanowisku wyszkolił owych “ nie­
licznych, którym tak wielu* za­
wdzięczało tak dużo.” Malan, 
Bader, Broadhurst, Finnucane, 
Beamish to jego “ ludzie.”

Następnie jako kierownik dzia­
łu badań /research department/ 
Air Ministry był odpowiedzialny 
za wprowadzenie w służbę my­
śliwca uzbrojonego w 8 kara­
binów maszynowych. Dało to 
“ Hurricanom ” i “ Spitfireom ” 
ową zabójczą, przewagę nad

“ Messerschmidt’ami,” która spra­
wiła, że dumna armada Goeringa 
powróciła złamana i rozbita z prze­
łomowej bitwy tej wojny. Niemcy 
stracili od 8 sierpnia do 31 paź­
dziernika 1940 r. tylko w walkach 
dziennych 2375 samolotów, nie li­
cząc maszyn strąconych nocą i nie 
licząc “ prawdopodobnych,” ani 
“ uszkodzonych,” z których xviele, 
bardzo wiele na pewno także nie 
powróciło do swoich baz.

Po “ Battle of Britain ” Dowding 
został wysłany do Ameryki przez 
Ministry of Aircraft Production 
celem zorganizowania dostaw sa­
molotów. Po powrocie z Ameryki 
przeszedł w stan spoczynku. Dzi­
siaj niewielu jego sąsiadów 
w Wimbledon wie, że ów wysoki, 
starszy pan, w czarnym ubraniu, 
w meloniku i z parasolem, noszący 
się sztywno, trochę “ po wojskowe­
mu,” to zwycięzca “ Battle of 
Britain.”

Pikantną pointe’ą jest fakt, że 
książka, którą napisał p.t. 
“ Twelve Legions of Angels ” nie 
ukazała się z powodu . . . opozycji 
cenzora. Dziwna Anglia!* * *

Znany pisarz wojenny Max 
Werner wydał w ubiegłym ty­
godniu w Ameryce nową książkę 
p.t. “ Attack can win in Forty 
Three.” Wyjątki przynosi 
“ Reynolds News ” z 13.6.43.

Tezy Wernera są następujące: 
1/ Bombardowanie samo nie wy­
gra wojny. 2/ Niemcy nie są 
w stanie pobić całkowicie Rosji. 
3/ Obecnie Anglia i Ameryka po­
siadają wystarczające siły, aby po­
bić armię, którą Niemcy są w sta­
nie przeciwstawić im na Zachodzie 
i na Południu.

Werner okazał się w swych po­
przednich książkach: “‘Battle for 
the World,” “ Military Strength of 
the Powers,” i “ The Great Offen­
sive ” doskonałym obserwatorem 
spraw wojskowych i potrafił traf­
nie ocenić rzeczywiste siły naństw 
.walczących. Był jednym z niewie­

lu, którzy umieli docenić potencjał 
wojenny Rosji Sowieckiej. Zyskał 
sobie dzięki temu miano “ speca ” 
od rosyjskich spraw wojskowych.

Jego pierwsza trafna ocena 
sprawiła jednak, że obecnie widzi 
wszystkie posunięcia wojskowe 
Sowietów .przez różowe okulary. 
Życzymy mu, aby znowu był praw­
dziwym prorokiem, jednak do jego 
osądów należy podchodzić ostroż­
nie. Werner uważa, że “ trzy mie­
siące sowieckiej ofensywy — od 
listopada do lutego — zawierały 
więcej momentów decydujących 
o wyniku obecnej wojny, niż po­
przednie trzy lata.” To “ over­
statement ” pomniejsza tylko za­
sługę sowieckiego sztabu. Akcja 
zimowa w Rosji była doskonale po­
myślana, jednak wykonanie nie 
osiągnęło zamierzonego celu. 
Twierdzenie Wernera, że “bitwa 
o Rosję południową -stała się bitwą 
o zachodnią Europę, bo tficzą ją 
głównie rezerwy niemieckie z Za­
chodu,” może być prawdziwe, ale 
jest to znowu tylko niesprawdzona 
spekulacja.

W konkluzji dochodzi Werner 
do przekonania, że Niemcy mogą 
na zachodzie przeciwstawić alian­
tom tylko 40 dywizji, a ponieważ 
tylko na zachodzie istnieją strate­
giczne przesłanki zwycięstwa, 
więc “ drugi front ” powinien 
powstać we Francji.* * *

N.p. “ Liberator ” w “ Obser- 
verze ” z tej samej daty, w artyku­
le p.t. “ The Wall — and how to 
breach it ” broni bardzo przekony­
wająco tezy wprost przeciwnej. 
“ Niemiecka linia obronna jest te­
go rodzaju, że rozproszenie do 
najdalszych granic sił niemieckich, 
zanim decydująca i główna akcja 
zostanie przedsięwzięta, staje się 
naturalną funkcją naszej stra­
tegii.” A zatem nie “ drugi front,” 
ale trzeci, czwarty, dziesiąty. Od 
Kirkenes do Palermo i do Buka­
resztu i dopiero wtedy decydujący 
atak frontowy.

Artykuł “ Liberatora ” operuje 
rzecz jasna skrótami, ale wymowa 
faktów strategicznych ostatniego 
półrocza przemawia raczej za jego 
tezą, niż za tezą Wernera. Stalin­
grad, El Alamein i Tunis były wy­
nikiem “ przeciążenia linii komu­
nikacyjnych.” Werner twierdzi, że 
ciosy zadane państwom Osi upo­
ważniają już teraz do “decydują­
cej i głównej akcji ” ; “ Liberator ” 
przewiduje jeszcze dalsze dywersje 
na peryferiach. Nasza ciekawość 
nie będzie chyba wystawiona na 
zbyt długą próbę.* * *

Słuszne ostrzeżenie dla tych 
wszystkich, którzy w zdobyciu 
Pantellarii widzą dowód samowy­
starczalności lotnictwa bombowe­
go, zawarte jest w reportażu E. A. 
Montague, korespondenta wojen­
nego “ Manchester Guardian.” 
Pantellaria uległa, bo garnizon jej 
składał się z trzeciorzędnych 
wojsk /roczniki najstarsze i naj­
młodsze, oraz miejscowi rekruci, 
których rodziny i dobytek były 
także narażone/, bo “ moral ” tych 
żołnierzy było złe, zanim jeszcze 
pierwsza bomba spadła na wyspę 
i bo wyspa była nieprzygotowana 
do obrony. Brak było pól mino­
wych na pobrzeżu, brak drutów 
kolczastych, broń była licha i źle 
utrzymana i t.d.

Atak powietrzny na Pantellarię 
miał być może “ doświadczeniem ” 
na potwierdzenie pewnych teorii, 
jednak królik doświadczalny 
“ umarł ” śmiercią naturalną.

# # *

Z początkiem ubiegłego tygodnia 
dokonano zasadniczej zmiany orga­
nizacji taktycznej RAF. Powołano 
do życia na terenie Wielkiej Bry­
tanii “ The Tactical Air Force ” 
według wzoru, który okazał się tak 
skuteczny w kampanii tunetań- 
skiej. Jest to pierwszy wyłom w do­
tychczasowej zasadzie angielskiej, 

A.e lotnictwo ma być dowodzone 
niezależnie od innych rodzajów 

broni. Istniał wprawdzie od nie­
dawna “ The Army Co-operation 
Command,” który obecnie został 
włączony do “ Tactical Air Force,” 
ale była to tylko bardzo nieśmiała 
i niezbyt udana próba.

Nowo powstała formacja będzie 
równoważna z “ Fighter,” 
“ Bomber ” i “ Coastal Command.” 
Jej zadaniem jest jak najściślejsze 
zespolenie floty, wojska i lotnictwa 
na polu bitwy. Dowódcą “ Tactical 
Air Force ” został Air Vice 
Marshal J. H. d’Albiac.

* * *
Rzadko się zdaçza, że recenzja 

jest bardziej sensacyjna od książ,- 
ki, którą omawia. Sztuki tej doko­
nał Lord Winster, omawiając 
w “ Evening Standard ” książkę 
Lorda Keyes’a p.t. “ Amphibious 
Warfare and Combined Opera­
tions.” Recenzja jego zawiera nie 
tylko odkrycie sensacyjnej tajem­
nicy wojskowej, ale także bardzo 
ostrą krytykę admiralicji.

Lord Keyes twórca i pierwszy 
“ Director of Combined Opera­
tions ” wysunął w 1940 roku pro­
jekt pewnej akcji, która mimo 
aprobaty Churchilla, ministrów 
wojny i admiralicji, oraz Szefów 
sztabu nie została wykonana z po­
wodu opozycji komitetów sztabo­
wych, które plan ten sabotowały. 
Lord Winster wyjawił obecnie, że 
był to projekt zajęcia Pantellarii. 
Było to w owym czasie łatwo wyko­
nalne, gdyż fortyfikacje wyspy nie 
były jeszcze rozbudowane a Włosi 
ponosili klęskę po klęsce z rąk gen. 
Wavell’a.

Lord Keyes, którego krytyczne 
nastawienie wobec admiralicji jest 
znane z jego wystąpień parlamen­
tarnych /obecnie z Izby Lordów/, 
nie posuwa się w swej książce tak 
daleko jak Lord Winster, który cy­
tuje owo rzekome powiedzenie 
Churchilla, który gdy uprzał przy­
garbioną wiekiem postać jednego 
ze swych doradców wojskowych 
miał się wyrazić: “Jak widzę 
mam toczyć współczesną wojnę 
szczególnie przestarzałą bronią.”

DOMINIK SZCZERBIĆ
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POSZUKIWANI
Osoby te jak również ich znajomi 

posiadający bliższe dane a zwłaszcza 
adresy zainteresowanych proszeni »ą 
o przesianie ich do Wydziału Rodzin 
Wojskowych, Ministerstwa Obrony 
Narodowej I Polish Military 
Families O flice /, 5, West Halkin 
Street, London, S.W.l.

21. Mamek Stanislaw 1918 i Marian 1920 
/wyjechali transportem do Anglii/ — poszu­
kuje Mamek Franciszek /2 Iran, Paiforce 
P.FJ /4031/.

22. Mass Antoni, lat 28 z broni pancernej
— poszukiwany przez Jędrzejak Marię 
/4031/.

23- Martynowicz Włodzimierz, kpt., ur. 
1911 r. /z 9 p. ul / prawdopodobnie pułk 
ułanów, Szkocja — poszukiwany przez Mar- 
tynowicz Annę /4 Iran, Paiforce PF/ 
/4031/.

24- Płachecki Henryk, lat 20, podch- z 10 
D.Pz — przybył z Palestyny w transporcie 
z czerwca 1942 r., poszukiwany przez Fran­
kiewicz Annę /3729/.

25. Przytomski Alojzy z 8 D.P. — poszu­
kiwany przez Ref. R-W- /2 Iran, Paiforce 
PFJ /4031/.

26- Pełczyński Roman, 1925, wyjechał 
z Palestyny transportem do Anglii dnia 
23.31942 r. — poszukiwany przez ojca 
ppułk. Pełczyńskiego, który jest w Iranie 
/4031/.

27. Plotkin Piotr, kpt., ur. 1909 r. — po­
szukiwany przez Plotkin Wandę /6 Iran, 
Paiforce P.FJ /4031/.

28. Romaniszyn Kazimierz, por- inż. 
lotnik z Warszawy — poszukiwany przez 
matkę Marię /3728/.

29- Reszitera Stefan, podch., lat 26, 
względnie Resztiny Stefan, piechota Anglia
— poszukiwany przez Bachrynoweką Zofię.

30. Rybarczyk Julian, 1922 r., Szkoła 
Mar. Woj. Anglia — poszukiwany przez Ref. 
R.W. /2 Iran, Paiforce PFJ /4031/.

31. Stopyra lub Stopura Władysław, W P. 
Anglia /ostatnia wiadomość ze stycznia 1941 
r.J — poszukiwany przez Stopyra Jakuba 
/3728/.

32- Szpakowski Adam, poor- z 61 p.p. 
Bydgoszcz /był w Anglii w W.P./ — poszu­
kiwany przez matkę Augustynę /3728/.

33. Stopnicki Zygmunt, kpt. piech-, ur. 
1902 r. /był w W.P we Francji/ /3728/.

34- Stopnicki Zygmunt, kpt- st. st.,- ur- 
1899 r-, syn Waleriana z Baonu Dawidgró- 
dek. Brygada K.O.P. Polesie /3887/.

35- Siemiński Piotr, ur. 1916 r. z eskadry 
lotn. — poszukiwany przez Błażuk Jadwigę 
/4031/.

36. Turulski Ludwik /brak szczegółów — 
ma przebywać w Anglii/ /4265/.

37- Turzyma-Jarecki Marian /brak szcze­
gółów — był w Kairze/ /4265/.

Pomoc dla Polaków w Rosji : £9,176
MARYNARKA WOJENNA — 

POLAKOM W ROSJI 
Oficerowie, podoficerowie i mary­

narze Polskiej Marynarki Wojennej 
przekazują £150.0.0 /sto pięćdziesiąt 
funtów/ na pomoc Polakom w Rosji.

* * *
W załączeniu przesyłam £14.12.6 

/słownie: czternaście funtów, dwa­
naście szylingów, d.6/ przekazane 
z zagranicy do sztabu N.W. przez 
grono oficerów polskich na rzecz Po­
laków w Rosji.

mjr. P.* * *
• Przesyłam w załączeniu Money 

Order F.H. 33428 na sumę £21.5.0 ze 
składek zebranych na wystawie fo­
tograf. “ Through Polish Eyes ” 
w St. Ives /Cornwall/ w czasie od 4 
do 12 czerwca b.r.

Paweł Miller
* * *

Nieprzyjęte honorarium £2.0.0 na 
pomoc Polakom w Rosji.

Jan Buczko
* * *

Please accept the enclosed small 
donation of £1.1.0 for the Poles in 
Russia Fund,

from
Rev. O. Burton, M.A.

Pan Redaktor wydawnictwa “ Pol- 
aka Walcząca,”

Zamiast prezentu w dniu imienin 
mego męża przesyłam £10.0.0 /dzie­
sięć/ na pomoc dla Polaków w Rosji.

Łączę wyrazy poważania
Maria Przybytkowa

* * *
p. L. K. zamiast zapłaty za ogło- 

poszukiwaniach sh. 10 
na pomoc Polakom

* * * 1
Łączną sumę zbiórki w dzisiej­

szym numerze £199.8.6 /słownie sto 
dziewięćdziesiąt dziewięć funtów, 
osiem szylingów i sześć pensów/ 
przekazaliśmy Polskiemu Czerwone­
mu Krzyżowi.

Suma powyższa podnosi 
ogólną sumę zebraną do­
tychczas na ten cel za 
pośrednictwem “Polski 
Walczącej” do £9,176.2.1 
/słownie: dziewięć tysię­
cy sto siedemdziesiąt 
sześć funtów, dwa szy­
lingi i jeden pens/, 28 
dolarów kanadyjskich, 
108 peseto w hiszpańskich, 
5| dolarów amerykań­
skich i 15 czerwieńców.

szenie w 
/dziesięć/ 
w Rosji.

NA JEŃCÓW POLSKICH 
W NIEMCZECH

W załączeniu przesyłam, £14.12.6 
/słownie: czternaście funtów, dwa­
naście szyi., d.6/ przekazane z za­
granicy do Sztabu N.W. przez grono 
oficerów polskich na rzecz jeńców 
wojennych.

mjr. P.
w * *

J.M. jednego funta zamiast ofiary 
za Mszę Św. odprawioną przez Ks. 
Kapelana C.W. Piech.

* . * *
St. strzelec F.K. wpłaca za poś­

rednictwem moim £1 na pomoc jeń­
com w Niemczech z okazji otrzyma­
nia dobrej wiadomości.

Oficer oświatowy S.P.P.
* # *

Redakcja “ Polski Walczącej,”
W załączeniu przesyłam Money 

Order na kwotę £5 /pięć funtów/ na 
paczki dla jeńców polskich w Niem­
czech.

Suma ta jest częścią zysku 
z kiosku prowadzonego w świetlicy 
żołnierskiej . . . Baonu Spadochrono­
wego.

J. Masalska, świetliczarka

Zbiórka książek dla żołnierzy polskich na Wschodzie
Bezimiennie :
“ Kalendarz Kuriera Polskiego na 

rok 1942.” M. Sieniawski: “Z roz­
ważań nad narodowym radykaliz­
mem.”. “ Pomniki ojczystej literatu­
ry ” /zeszyt I, II i III/. B. Komiat: 
“ Limina apostolorum.”* * ' *

T. Kiełpiński: “Ku jakiej Polsce
idziemy,” i 14 broszur. •

* * *
P. Fr. Szeląg: trzy numery “ No­

wej Polski.”

P. M. Pasieczny przesłał : B. Prus : 
“ Placówka.” Dwa zeszyty “ Pom­
niki literatury ojczystej.” T. Lenar­
towicz: “Bitwa Racławicka.” St. 
Żeromski : “ O żołnierzu tułaczu.” 
Cpt. V. Rintelen : “ The Dark In­
vader.” “ German Failure in 
Poland.” “ Collins eightpenny clear 
school atlas.”* * *

Dla Polaków na Bl. Wschodzie 
z pozdrowieniami od lotników 28 
książek.

Szanowna Redakcjo,
Na razie przesyłam tylko 

“ Poland’s first 100,000,” “ Pisownię 
polską,” “ Basic English ” i 4 broszu­
ry dla Junaków na Wschodzie. Przy 
okazji postaram się o przysłanie in­
nych, lepszych książek na ten sam cel.

Szczerze oddany, pełen szacunku 
i uszanowania

Michał Królewicz* * *
Dotychczasowa suma zbiórki wy. 

nosi 2022 książki.

Wielce Szanowny Panie Redakto­
rze!

, Proszę o przesłanie na cele pomo­
cy naszym Jeńcom w Niemczech 
sh.15 /P.O. w załączeniu/. Pienią­
dze te stanowią wynagrodzenie za 
pracę wykonaną w godzinach poza­
służbowych.

Z poważaniem
Bomb. B. Fr.

* * *
Łączną sumę zbiórki w dzisiej­

szym numerze £22.7.6 /słownie: dwa­
dzieścia dwa funty, siedem szylingów 
i sześć pensów/ przekazaliśmy Pol­
skiemu Czerwonemu Krzyżowi.

Suma powyższa podnosi 
ogólną sumę zebraną do­
tychczas na ten cel za 
pośrednictwem “Polski 
Walczącej” do £447,12.3 
/słownie: czterysta czter­
dzieści siedem funtów, 
dwanaście szylingów i 
trzy pensy./

MŁODA POLSKA W INDIACH
Panie Redaktorze!
W “ Polsce Walczącej ” z dnia 

19.IV.43 w artykule “ Polacy 
w Indiach ” podpisanym nazwiskiem 
Arnold Jaskowski, jest mowa o pew­
nej dziewczynce Krysi, której musia­
no odjąć nogę.

Ponieważ miałem kuzynów 
w Brześciu, którzy mieli córkę 
o tym samym imieniu r mniej więcej 
w tym samym wieku więc proszę się 
nie dziwić, że los tego dziecka mnie 
interesuje.

Bardzo proszę o ile to możliwe, 
o podanie mi jej nazwiska jak rów­
nież imion rodziców i dokładny jej 
adres.

Z góry serdecznie dziękuję i załą­
czam “ postal order ” na dziesięć szy­
lingów dla tej biednej Krysi.

Przykro mi, że nie mogę przesłać 
więcej ale jako starszy strzelec nie 
stać mnie /chwilowo/ na więcej.

Z poważaniem
Stanislaw S.

PRZYGODY WALENTEGO POMPKI Rysunki: MARIAN WALENTYNOWICZ

Rezultatów wycieczki Do ołtarza ruszyły Pompka śmiał się z kolegów. Aż tu nagle z Chicago “ Pompka. Windsor. Canada. Przyjeżdżamy. Stop. Czekać.
Nie czekano zbyt długo — Jedna para za drugą. Rad udzielał, pocieszał. Przyszła dziwna depesza. Ślub w niedzielę. Kup kwiaty. Many kisses od taty.”

Tekst: RYSZARD POBÓG

To jest figiel—rzekł Waluś— No i poszedł po radę Polak — krzyknął kapitan 1 rzeba było serduszko .
Złośliwego bociana! Aż do p. Kapitana. Zawsze mądry po szkodzie! M owczas trzymać na lodzie!!!

. . . W trzy dni potem Walenty Przyszedł pociąg. A w oknie 
Był na dworcu. I czekał. Ktoś już wołał z daleka . . .

OŚWIADCZENIE
Niniejszem oświadczam, że niejaki 

p. Szendorowicz nie był i nie jest 
współpracownikiem Administracji 
“ Polski Walczącej ” i nie był i nie 
jest upoważniony do rozsyłania li­
stów w jej imieniu.

Kierownik Administracji

KTOKOLWIEK z zaintereso­
wanych Polaków życzyłby sobie 
NOWY TESTAMENT lub 
EWANGELIĘ ŚW. JANA 
w języku POLSKIM proszę się 
zwrócić pisemnie do pana S.K. 
Hine, 110, Christchurch Road, 
London, S.W.2.

SPIS RZECZY:
Wiesław Waligórski: W stronę 

morza. — Zbigniew Grabowski : 
Szkic sytuacyjny. — Z tygodnia na 
tydzień. — M. J. Gordon: Nowości 
lotnicze. — Wacław Frelek: 1. Dy­
wizja Grenadierów — Ludzie i zda­
rzenia. — Jan Rojski: Na południe 
od Dieuze. — Aleksander Janta: 
Czerwiec 1940. — Jan Kamieński: 
1. Dywizja Grenadierów w kampanii 
francuskiej. — Ludwik Gliński: 
Bitwa pod Dieuze. — Wiktor Biel­
ski: Na linii rzeki Alby. — Roman 
Fajans: Generał Sikorski w Kairze 
/Korespondencja własna/. — Domi­
nik. Szczerbie: Rozmaitości wojsko­
we. — Pomoc dla Polaków w Rosji.
— Na jeńców polskich. — Zbiórka 
książek. —: Ryszard Pobóg : Przygody 
Walentego Pompki /rysunki Maria­
na Walentynowicza/. — Fotografie.
— Mapa.

LONDON FLATS
37, Dorset Str. /przy Baker Str./, 

W.l
ofiarowuje:

UMEBLOWANE ORAZ 
NIEUMEBLOWANE MIESZKANIA 

I POKOJE
Tel.: WEL 3302

UBRANIA MĘSKIE, KOSTIU­
MY, SUKNIE DAMSKIE

Szyjemy w ciągu 14 dni w pierwszorzęd­
nym wykonaniu. ZMIANY PRZERÓBKI 
oraz NAPRAWY ubrań i bielizny. 
NICOWANIE, PRZERABIANIE UBRAŃ 
MĘSKICH NA KOSTIUMY DAMSKIE. 

EDITH QUICK SERVICE,
30, Edgware Road, Marble Arch, W.2. 

Tel. PAD. 4834.

RESTAURANT VARIENT
Restauracja i kawiarnia 

kontynentalna. 
Codziennie kurczęta i sznycle 

wiedeńskie.
Otwarta codziennie do godz. 22-ej. 
56, ST. GILES HIGH STREET 
/przy st. kol. podz. Tottenham 

Court Rd./ LONDON, W.C.2.

MASZYNY DO PISANIA
KUPNO, SPRZEDAŻ I ZAMIANA

Klawiatury we wszystkich językach. 
Reperacje wszelkiego rodzaju, jak 
również wiecznych piór wszystkich 

systemów.
UNITED TYPEWRITER & SUPPLY 

CO., LTD.,
70, New Oxford Street, London, W.C.

Telefon: Museum 0131-2.

KOMUNIKAT
Zarząd Związku Dziennikarzy R.P. 

W.C.l, prosi ponownie wszystkich 
Członków o podanie Zarządowi adre­
sów członków Związku lub ich rodzin 
w kraju i na uchodźstwie, podając 
stopień pokrewieństwa i miejsce po­
bytu głowy rodziny w wypadku, gdy 
znajduje się on poza krajem.

Zarząd prosi o podanie wszystkich 
znanych- adresów, nawet w wypadku 
przeświadczenia, że mogą one być 
nieaktualne lub że zostały już zgło­
szone do Zarządu.

POSZUKIWANIA
LEOPOLD KOSSER z Krakowa 

/Gujana Bryt./ poszukuje brata 
Jakuba Kossera, który według ostat­
nich wiadomości, znajdował się 
w Rosji. Wiadomości do Redakcji 
“ P.W.”

* * *

Poszukuję moich braci: DAWIDA, 
WŁADKA, JAKÓBA, MOŃKA 
I USZERA TUCHKLAPER, ostat­
nio zamieszkałych w Warszawie, ul. 
Brzeska 18.

Wszelkie wiadomości proszę kiero­
wać: Etta Tuchldaper, 15, Long 
Acre, Londyn, W.C.2.

* * *

KÓRNICKI WOJCIECH ze Str. 
Gran., poszukiwany przez Jana 
Mątwę, 22, Derby Road, Blackpool, 
który posiada wiadomości od jego 
rodziny.

POLSKIE ZAKŁADY NAPRAWY STATKÓW 
W LIVERPOOLU

p.f.
BALTIC COASTING LIMITED

Ship Repairs, Seacombe Ferry, Wallasey. Tel., Wallasey 3646. 
Kierownik: E. Gubała, kpt. mar. handl.

Wykonują wszystkie naprawy na pokładzie i w maszynie, 
na statkach polskich, angielskich i alianckich.

Zatrudniają wyłącznie polskich pracowników, wykwalifikowanych 
i niewykwalifikowanych; b. marynarzy i b. wojskowych.

WYDAJE WYDZIAŁ PRAC KULTURALNO-OŚWIATOWYCH MIN. OBR. NARÓD.
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